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0  wspólny „front gospodarczy" żydestwa polskiego!
Kraków, 2 luteeo

Ju t oa k:Iku Irt omawiana jest w prasie ży- 
jow sLej konieczność skoordynowania akcji w 
kńrudku przeciwdziałania potęgującej sie pap 
peryzach ludności żydowskiej w Polsce. Nie­
stety nk udało się dotychczas pod hasłem ta- 
Mej konsolidacji zjednoczyć przeróżne żydow­
skie organizacje zawodowe i społeczne, z któ­
rych każda niemal idzie luzem, nie oglądając 
Sie na inne. Rezultatem tego rozbicia sil jest 
brak jakiegokolwiek konkretnego i uznanego 
programu pracy, którego konieczność wszakże 
staje się niewątpliwie z każdym dniem bardziej 
palącą.

Niema potrzeby wskazywać tu ponownie na 
obecny katastrofalny stan gospodarczy ludno­
ści żydowskiej w Polsce ani też ńa przyczyny, 
które stan ten wywołały. Rzeczy te omawiane 
byty na łamach naszych wielokrotnie, ostatnio 
z okazji konferecji sjonistów Małopolski Zacho 
dniej. Faktem jest, że poza przyczynami, które 
w ogóinem gospodarstwie polskiem złożyły się 
na obecny kryzys, istnieje itszczę szereg spe­
cjalnych momentów, ictórych ujemny wpływ 
ogranicza się jedynie do ludności żydowskiej, 
Nie są to czynniki przypadk r/e, których ry­
chłego przern.nięcia możnaby się spodziewać, 
lecz wynikają one bądź to z ogólnej ewolucji 
gospodarczej, fcądź też ze spccyćcznych /uło­
żeń polskiej polityki gospodarczej. Mamy tu na [ 
myśli przedewszystkiem zmniejszanie się pola 
pracy dla ‘udności żydowskiej w h-:md‘u żarów 
np wskutek rozwoju spółdzielń handlowych. Juk 
i etatystycznych pociągnięć rządu, następne 
analogiczne objawy wypierania ludn >\jt żydów 
skiej ze stanowisk pracowni oz/cb i wolnych za 
wodow.

O ile wobec przyczyn, wy wełniących ogólny 
kryzys gospodarczy w Polsce, jesteśmy równie 
bezsilni, juk społeczeństwo polskie, choć wię­
cej z tego powodu cierpimy, to Jednak istnieje 
zarówno możliwość jak i konieczność przeciw­
działania tym specyficznym, tylko w stosunku 
do Żydów działającym, przyczynom ich paupe­
ryzacji.

Charakterystycznym i smutnym objawem 
rozbicia Jest. że nawet w dziedzinie tak żywo 
społeczeństwo żydowskie interesującej i tak 
często omawianej, jak w kwestji nadmiernego 
Ubciążenjfl podatkowego ludności żydowskiej, 
de zdoby*} się społeczeństwo naoże do­
tychczas na zgodne sformułowanie L ugrun­
towanie odpowlodniemi argumentami swych 
postulatów, tak, iż nawet na nltdaw- 
nęm posiedzeniu Koła Żydowskiego stwier­
dzić musiał poseł Grilkibnum, ż© brak ten 
jest głównym powodem bezskuteczności akcji 
parlamentarnej w kaernnlku sprawiedliwego 
rozŁźatłu ciężaru podatkoy ego Znacznik je­
szcze gorzej, niż w tej dziedztolt przedstawia 
»ię sytmajja odnośna© do taiych dziedzin możii 
weJ akcji ratunkowej dla Ludności żydowskiej. 
Tak np. kwestia przygotowania zawodowego 
dorastającego pokolenia do zadęcia nowych pro 
djJotywmycb placówek pracy, dalej k wectja ży  
dowskiej opieki społecznej, kwestja odpowiedz

niego ujęcia i 'skierowania emira acji żydowskiej 
z Pol b(ki leżą niemal zupełne odłogiem a wysił 
ki poszczególnych, nawet wcale licznych orga- 
tiizacyj. cierpią dotkliwie wskutek braku koor 
dymach i szczupłości rozporządizałnych środ­
ków finansowych. Nie iniega -wątpliwości, że 
koordynacja taka prócz możliwości Dardzie] ce 
lowego i jednolitego ujęcia tej akcji stworzyła­
by możność skutecznego dorr.agania się od rzą 
du odpowiedniego poiparcia dla tych wysiłków, 
leżących wszakże nie ty Pm w interesie samej 
ludności żydowskiej, -lecz i w ogólnym interesie 
państwowym. Postulaty zgłoszone w tym kie 
runku przez posła Hellera w ostatnich cLinadi 
przy naradach budżetowych znalazłyby nie 
wątpliwie życzliwsze przyjęcie, gdyby stał za 
niemi zwarty front całego żydostwa polskiego.

Nie można niestety oszczędzić istniejącym 
żydowskim organizacjom- /osjndarceym  zarzu
fĘ. p :  nie zdobyły się dotychczas na przeprowa 
wenfe tóki^j koordynacji i utworzeni© wspól­
nego froSWiu gospodarczego całej Ludności żjrdo 
wskiej w Polsce, Nawet sam handel żydowski 
nie zdążył do te; pory zorganizować się jedno!i 
cie na terenie całego państwa. tak jak to uczy 
tilło kuipiectwo polskie, lecz trwa w swym par­
tykularyzmie dzielnicowym. Niewiadomo, czy 
przyczyna tego zjawiska jest brak szerszego 
gestu i pogrążali to się w kwestja ch lokalnych, 
czy też względy osobiste, dość na tern, że kom 
takt między poszczególnemu organizacjami Ku­
pieckie mi jest nader luźny, co w fatalny sposób 
odbija sie na ws/olkicn akcjach, mających na

celu obronę interesów handlu. Tern mniej oczy 
wiście mówić moik.a o kooneracji między orga 
nizacjatm kupiocikemi a organizacjami innych 
zawodów, w których iudnosc żydowska rów­
nież nczare jest reprezentowana, choć niewąt­
pliwie potrzeba takiej kooperacji .w bardzo 
wielu kwestiach istnieje, ą owoca jej byłyby ,r© 
wąitipl wie dodatnie.

Z radością powitać zatem należy inicjatyw* 
Organizacji sjoawistyczinej 1 posłów żydowskich 
ze Wschodniej Matopolski, którzy na dizieó 
dzisiejszy zwołali do Lwowa żydowską konfe­
rencję gospoda rozą, zapraszając m  niią przed 
sta wideł i żydowskich organizacyj zawodowych 
oraz uonitiahiych instytucji społetzaso-go&po 
darczych oclem ustalenia, wspólnego programu 
akcji sanacyjnej.

Ufamy, że żadne małostkowe względy osobi 
ste lub tókąine nie staną pracom konrferew ji na 
pr-ze^skodza© I że inicjamipzy jej P'xayn8. odw  
w-'©dnie starania i przygotowania by lwMiereu 
cja spełniła swe niezmierni© ważne zadanie 
jednoczenia całej ludności żydowskiej w Poł- 
sce ddu obrony jej za ’ rożo,.,©g« bym. Choćby 
wynski korieremeji tej nie były joszcae defmtty 
wne, w każdym razie jednak jest to plerwyzy, 
a zatem Kij,trudniejszy krok na drodze, *ua któ 
rą musi wkroczyć żydotifcyo ^oisikie, jeśli sm 
chce uratować od zagłady. Ryczymy konferen­
cji lwowskiej, by zrozumień"'" tej konłecanaSaL 
było hasłem przewodniem w swsflkidi jej prac 
i by wyniki jej odpowiadały tym wtełkim ocae 
kiwanlom, jakie ona rozbudziła, Br. B- S.

Kolo Z j dowskie wobec dyskusji budżetowej
na plenuiu Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  I. 2. (Sin.) W dniu wczoraj 
szym odbyto się posiedzenie Koła Żydowskie­
go, na któ rem prezes Grynbaum referował u- 
chwałę konwentu seniorów w sprawie podizJa 
łu czasu między kluby podczas dyskusji budtże 
tow©j na pleraim Sejmu. Poseł Grynbaum pro 
pono wał, ażeby przedstawi ciele Koła przema­
wiali w generalnej dyskusji nad budżetem mini 
sterstwa skaibu, przemysłu i handlu oraz pra 
cy i opieki społecznej. Uważa on, że w tym ro 
ku należałoby przemówieniom nadać charakter 
bardziej budżetowy i ekonomiczny, a mniej jo  
lityczny. Następnie przygotowano wniosek co 
do podziału czasu- Poseł Grynbaum, jako pre­
zes Koła do generalnej dyskusji otrzymał .16 -ni 
nut, poseł Farbstein do- ministerstwa skarbu 20 
minut Fisenstciu do inin. przemysłu i handlu 
20 min. poseł Heller ilo min. pracy 15 m.nut

Katastrofalna sytuacja gospo­
darcza !udnośe; -fycSowslrej

W a r s z a w a .  1. 2. Sin. Na wczoiajszem po 
siedzeniu komisji budżetowej Ser,atu przy usta 
wie o zwiększeniu podatków od kapitałów i

renst zabrał gfck senator Szarskh W dyJouisfl 
przemawiał senator Schrdber, który m. In. po 
ruszył katastuofaihią sytuację gospodarczą Luj 
ności Ay-dowiskićS. Minister skarbu Matusz© 
wątki udipowtodiając na wywody sen. Sdhreibe 
ra, oświadczył, że rząd zdaje sobi© dokładr1© 
sprawę z ciężkiej sytuacji gospodarczej i zasta 
nawia się nad niezbędnymi krokami, co się w 
najbliższej przyszłości ujawni.

Nar uda gospodarcza 
u nrentiera Bartla

W a r s z a w a .  1. 2. Sin. Dziś odbyła się pod 
przewodmcl wem preinjera naTada gospodarcza 
zwołana dla omówienia możności przyspiesz© 
nia zamówień rządowych w przemyśle. Na kom 
fcieiiicji tej rozważ-ano również sprawę saboto­
wania przez ciężki przemysł niektórych zamó 
wień rządowych, jak np- odmawiania ze strony 
sygdykltu hut żelaznych wykonywania zamó 
wień miaiisterstwa kon.unikacji na c'.0tł0 ton pó 
ki rząd nie załatwi podwyżki cen żelaza, o  któ 
rą syndykat się upomina.
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H l i P M A N  M U N D
długoletni prezes Zarządu Starej Bożnicy

zmarł po krótkich a dolegliwych cierpieniach 
przeżywszy lat 58

Pogrzeb odbędzie się dzid w niedzielę, dnia 2. lutego br. o godz. 1*30 popoł. 
z domu żałoby przy nl. Sławkowskiej 1. 19., o czem zawiadau.ia

Zarzad Starej Bożnicy w Krakowie

Zycie polityczne w kraju
P. Prezydent Rzplitei 

solenizantem
W a r s z a w a .  L 2. PAT. W  dmiu dzisiejszym 

jal*> w dniu imienin Pana Prezydenta RzpJitej 
na wszysikiidh domach stolicy powiewają cho 
iągw ie o  barwach narodowych. Pan prezes 
U. M. poof. dr. Roziknierz Bartel przesłał do 
S ta ły  na ręce p. Prezydenta depeszę następują 
cej treści: „W irmenhi rządu i swojem nam za 
saczyt prosić P . Prezydenta o przyjęcie serde­
cznych i pełnych oddania życzeń w dniu imie 
, m “ Na Zamek królewski przybywają z życzę 
■fełim' dla Głowy Państwa dostojnicy państwo- 
wi, przedstawiciele dyplomacji sfer politycz 
nycfc, gospodarczych, kulturalnych i spotecz- 
■Sten, gdzie wpaisują się do specjalnej księgi.

Krótkie posiedzenie Senatu
W a r s z a w a ,  1. 2. Sin. Dziś odbyło się po 

dedzenie Senatu, na którem przyjęto ustawę o 
trzeciej serji pożyczki dolarowej i ustawę o 
bigach podatKowycti dla kap talów i rent. Nastę 
poe posiedzenie odbędzie się 12. lutego.

Wniosek endecki w sprawie 
ternu nu uchwalenia budżetu

W a f s z  a w a, 1. 2. Sin Na dzisiejszem posie 
dżemom podkomisji konstytucji rozpatrywano' 
Wniosek endecki w sprawie zmiany terminu bu- 
jdżetowego na wypadek odroczenia sesji sejmo 
Wed. Przyjęto uchwałę, że komisja konstytucyj­
na postanawia wniosek klubu narodowego roz-

P a r y ż .  1. 2. PAT. Z powodu sprawy gen. 
Klutjepowa dziennik „La Liberte" oświadcza że 
cierpliwość narodu francuskiego już się wyczer 
pała w ciągu 5 lat od chwili. gdy tchórzostwo 
jej polityków oddało Francję na pastwę 
agitacji bolszewickiej. Wystawioną ona została 
na szereg przestępczych zamachów, opłaca­
nych, jak to wykazały rewelacje Biesiedowskie 
go i rozprawa sądowa na procesie Litwinowa, 
przez złoto, idące z Moskwy. I oto- ostatni za- 
maoh, porwanie gen. Kutiepowa w yw inie wy 
buch oburzenia ludu paryskiego, tego lojalnego1 
i szlachetnego ludu. który nie chce być wspól­
nikiem moskiewskich bandytów nawet przez 
przemilczenie i pasywne zachowanie się. Nie

Wyrok sądu apelacyjnego 
w wielkim procesie komunis­

tycznym
W a r s z a w a ,  1. 2. S'n. Sąd apelacyjny wy­

dał dziś wyrok w procesie 28 osób stojących 
pod zarzutem przynależności do partji komuni­
stycznej Zachodniej Białorusi. 4 oskarżonych 
skazano po 15 lat ciężkiego więzienia, 3 po 12

patrywać łącznie z wnioskiem klubu BB. i le­
wicy w sprawie zmiany konstytucji.

Program rolniczy rządu
W a r s z a w a ,  1. 2. Sin. Dziś odbyło się po 

siedzenie komisji rolnej, na którem minister 
rolnictwa zreferował program rządu w spra­
wach rolnych.

W Wilnie coraz gorzej
W i l n o .  1. 2. (AW) Sytuacja gospodarcza w 

Wilnie coraz bardziej się pogarsza. Poza tarta 
kami, które obecnie w większości są nieczynne, 
cały szereg innych warsztatów pracy w róż­
nych branżach w ostatnich dniach wstrzymuje 
pracę. W związku z tern wyjechał do Warsza 
wy dyrektor Izby Przemysłowo Handlowej 
prof. Zawadfckk celem zaznajomienia władiz mi 
nisterjalnych z ciężką sytuacją, w jakiej znajdu 
je się obecnie wileńskie kupie ot wo i przemysł 
i poczynienia odpowiednich kroków zaradczych.

5xpose rjin. Zaleskiego 
w prasie francuskiej

P a r y ż .  1. 2. PAT. Cała prasa poranna dru 
kuje obszerne wyjątki z expo.se p ministra spr. 
zagr. Zaleskiego, wygłoszonego r.a komisji spr. \ 
zagr. Sejmu. Prasa podkreśla ustępy, dotyczą- j 

ce stanowiska Polski wobec porozumienia fran j 
ousko niemieckiego. Dziennik .,Le Journal" za i 
tytułował swój artykuł, jak następuje: „Prze

można w danym wypadku powoływać się na 
nietylkalmość dyplomatyczna- Egzy tuja ona tył 
ko wówczas, gdy akredytowani w danein pań­
stwie dyplomaci szamija sami prawa narodu, 
który ich przyjął. Otóż dowiedzionein jest, że 
Sowiety nigdy nie dotrzymały tego zobow-iąza 
nia ani we Francji, ani gdzie indziej. Dyplomaci 
moskiewscy nic mogą się więc przykrywać 
nietykalnością dyplomatyczną. Należy więc wy 
pędzić zbójów z ich jaskini, należy jaskinę tę 
zrewidować Policja wykryje tam niezawodnie 
ślady przestępstw, popełnionych w biały dzień 
w Paryżu.' a które sądzić powinna, wbrew 
wszelkim zastrzeżeniom, sprawiedliwość fran­
cuska.

lat, 3 po 10 lat, jednego na 8 lat, 6 po 6 łat, je­
dnego na 5 lat, jednego na 4, 5 po 3 lata, wre­
szcie 3 po dwa lata ciężkiego więzienia.

• • •
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DLA OCZYSZCZENIA KRWI p jcie rano przez fetf
ku dni z riędn szklankę naturalnej wody gorzkfel 
„i raneiszka Józela". Stosowana przez bardzo wfeia 
lekarzy woda „Eranciszka Józefa", wzmacnia żołą­
dek reguluje trawienie, poprawia stan krwi, uspaka­
ja system nerwowy, dając zdrowie całemu organiz­
mowi ii jasność umysłu. Żądać w a,pt. i drogeriach.
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Protest Ben-Aw:’a
przeciw Brutalnemu zachowaniu l i t  

policji
J e r o z o l i m a .  1. 2. ŻAF. Itamar Ben Awi»

który został zwolniony z więzienia za kaucją 
wręczył wysokiemu komisarzowi protest prao 
ciwko brutalnemu zachowaniu się policji wobec 
niego, podczas gdy przebywał w areszcie. Pro  
ces Itamar a Ben Awi został wyznaczony na na* 
bliższy wiórek i odbędzie się w sądzie jerozo­
limskim,

Łagodne wyroki przeciwko 
Arabom hebronskim

J e r o z o l i m a .  1. 2. ŻAT. Sad okręgowy w
Jerozolimie rozważał szereg spraw Arabów z 
Hebronu, którzy rabowali mienie żydowskie 
w czasie rzezi hebrońskiej. Wyroki sądu są ra  
ogół łagodne. Jednego z Arabów skazano na 
18 miesięcy więzienia, drugiego na 6, trzeciego 
na 1 miesiąc więzienia, zaś trzej pozostali oskai; 
żeni zostali unewimnieni.

Kara zbiorowa 'ua miasto Safed
J e r o z o l i m a .  1. 2. ŹAT. Sąd ofcięgowy w 

Hajfie przystąpił do rozważania sprawy kary 
kolektywnej na mieszkańców Safedu. Kara ta 
nałożona zostanie na całe miasto z wyłączeniem 
dzielnicy żydowskiej.

Prowokacyjne żądania Aralów
G e n e w a. 1. 2. ŻAT. Przedstawiciel komite 

tu syryjsko palestyńskiego przyjęty został 
przez sir Erica Druininonda. Przedstawiciel Ara 
bów zaprotestował przeciwko obecnym stosan 
kom w Palestynie oraz wysunął żądanie prawa 
samostanowienia Arabów palestyńskich. Poza- 
tem wręczył sir Drumniondowi memorjał, w  
którym żąda, by sjomiści wyrzekli 9ię przywile 
jów, które przysługują im na zasadzie manda­
tu palestyńskiego oraz by Żydzi zaniechali da! 
szej imigracji do Palestyny .wreszcie by zrezy 
gnowali ze swoich nadziei na zdobycie więk­
szości w Palestynie. Memorjał zadaje również 
pytanie, czy przerwany zostanie przywóz bro 
ni do Palestyny, co „oburza Arabów bardziej 
jeszcze, "M groźby Żabotyńskiego i obelgi Har 
ry Sachera". • ■ •

J e r o z o l i m a .  1. 2. ŻAT. Egzekutywa arab­
ska projek/ónje sa m oopoda tikowa nie mia st i wio 
sek arabskich na ogólną kwotę 25.000 funtów 
na rzecz funduszu delegacji arabskiej do Londy

J e r o z o l i m a .  1. 2. ŻAT. Żatna dowiaduje 
się, że rząd palestyński nie zamierza oponować 
przeciwko udziałowi burmistrza Jerozolimy o- 
raz naczelnego mufti A: go w delegacji arabskiej 
do Londynu. Jak wiadomo prasa źydowJca źa 
dała, by rząd nie zezwolił na to, motywując to 
tern. że obydwaj są urzędnikami rządowymi.

Bank Rolny w Palestynie
L o n d y n  ( 1 / 1 )  Z Jerozolimy nadeszła W'S 

ik-mośó iż rząd ma zamiar zorganizować tam 
Bank Rolny z kapitałem zakładowym w wyso­
kości pół rniljona funtów szterlingów.

Rekord zbiórki naKeren Ha jesod
10.500 funtów w pół godilny

K a p s t a d t .  L  2. ŻAT. Otwarta tu została 
kampanja Keren Hajesodu w Południowej Afry 
ce. Kampanja otwarta została bankietem na 
cześć lorda Melclietta. W  ciągu pół godziny ze 
brano na bankiecie 10.500 funtów.

W a r s z a w a ,  1. 2. Sin. W Nowogrodzkiem 
dokonano całego szeregu aresztowań osób sto- j 
iących pod zarzutem przynależności do białoru ' 
sklej partji komunistycznej. Aresztowano 100 j 
osób, >

J e r o z o l i m a .  1- 2. ZAT. Oddział policji do 
konał rewizji we wsi w pobliżu Hebronu i skon 
fiskował 13 karabinów.

J e r o z o l i m a .  1. 2. ŻAT. W  Hajfie wybuchł 
strajk drukarzy żydowskich.

mówienie ministra Zaleskiego o współpracy 
francusko polskiej".

Ostry atak przeciwko ambasadzie sow.
w Paryżu 

w związku z afera Kutjenowa

m
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>,Za wielki, nierealny, niebezpieczny"
W artykule pod pSfwyżs-zym tyiurem pisze 

Wfcr&żawsktie „A.B.C." m. in-:
*Zua!ietf-llSłny się w magiużnem kole 3 tnilijar 

budżetu i nikt nie rna siły, aby wydo 
SU : się t  tego koła. Ani rząd. and sejm.
1 Ośnie amy sdę twierdzić, że rząd wniósł, a 
hobifajfc budżetowa uchwaliła budżet 3 miljar 
dowy z całą świadomością, że budżet ten jesit 
u  wysoki niebezpieczny i — nierealny.

Ukmeet 3-aniłjardowy był już w dotychczaso 
w ycn warunkach za wieJM ,bo opierał się na 
systemie podafcw ym , wycieńczającym życie 

3a;C2e. W  dobie dzisiejszego kryzysu jest

on niereainy, bo nierealna jest i-ego strona do­
chodowa-

Uchwalenie dochodowej strony budżetu jest
zatwierdzeniem osizacowaraia zdolności płatni­
czej ludności' państwa w ramach istniejących 
norm prawnych pobierania dochodów przez 
państwo.
■ Oszacowanie to było lekkomy ślne.

Jeśli w roku najlepszej konjumkcuiry gospoda r 
c?ej, w r. 1927/28 wydatkowano 2 niiljardy 512 
mnjooów, to dzisiaj przy systemie oszczędno 
śdowym r.ie wolno- wyjaw-ać więcej!"

km
Niezwykła kariera śpiewacza polskiego Żyda
Wttorio Weinbcrg — pierwszy baryton opory „La Scala

ła  Scala" w Mediolanie to ostateczny etap 
tnarzeń i ambicji każdego śpiewaka orerowe- 
£0. Śpiewać w „La Scałi“ znaczy uzyskać naj- 
yrytay  dowód uznaniu dla swego talentu, No­
wojorska opera „Metropolitan" (finansowana 
prsez milionera żydowskiego Otto Kahna) pła*
0i, prawda, swym artystom W’ększe honoraria; 
a łtdaak trty n a  ma większą satysfakcję mo­
ralną, gdy występuje w tradycyjnej świątyni 
Śpiewu — „La Scala" w Mediolanie. Przeto teł 
gdy chodzi o zaangażowanie artysty zagrani*: 
czhego do zespołu „La Scala", rządy > państwa 
wyzyskują wszystkie swe wpływy, by wyróż­
niono artystę ich narodowości. W  walce państw 
o  prestiż na terenie międzynarodowym „La 
Scala" śtaliow' atut propagandowy wcale waż 
kifej tiatury... %

Dlatego też w!adomość o zaangażowaniu ba­
rytona Vłttorio Weinberga. Żyda narodowego,
Palestyńczyka, na cały sezon zimowy, przyjęta 
będz e z zadowoleniem przez naszych czytelni*
RÓW.

Debiut Jego na premierze nowej opery włos­
kie] Zandona;‘tKo był prawdziwym sukcesem 
głdsk i gry nasetgo śpiewaka.

’Klm jest Vittorio Weinberg i jaką Iroga ten 
młody skromny artysta, nie sżukającf wrza­
wy reklain 1 efektów propagandowych doszedł 
tire wysokich zaszczytów?

Yittorlo Weitlberg urodził stę w Siedlcach. O/ 
c\i*g jego był. rabinem ; rzczakiem. Duwn t jesz­
cze przed wojna wyemigrował on do Palesty­
ny, gdzie też Yittorio spędził swe lata dziecitm6 
Afrib tją  ojca Weibergu było wychować syna na 
kantora synagogalnegn. Vittorlo rr: ,rzyl iednak
0 \v'e’k;ej karjerze śpiewaczej. Po wojnie mło­
dy W>. nberg prawie bez środków do życia

1 do nauki, trawiony wielkiemi aspiracjami i li­
mitowaniem sztuki, przybywa do Mediolanu.

...Ileż to zaznał trudności, ile upokorzeń.. Jak 
bardzo zmagać się musiał z biedą i przeciwnoś­
ciami losu... Prawdziwe talenty jedynie n e gi* 
ną i uparcie torują sobie drogę ku celowi, ku 
upatrzonej mecie...

Po kilku latach walki, nauki i borykania się 
Weinberg przyjęty zostaje do prowincjonjinej 
trupy operowej. Objeżdża wówczas wszystkie 
miasta półwyspu włoskiego, coraz bardziej wy­
różniany przez tę tak wybredną i zmienną pu­
bliczność.

W  Viareggio, gdzie trupa operowa Wcinber- 
ga zatrzymała s-ę na kilka przedstawień, zwró* 
cii na niego uwagę sam Puccini.

W  dalszym b;egu karjery artystycznej Wein­
berga fakt ten miał dla niego znaczenie nader 
doniosłe. Puccini, który miał swa willę w So* 
rre Snl Lam  w pobliżu Viareggia. chciał być o- 
becnym na przedstawieniu swej „Madame P a  
tterf)v“ w wykonaniu truuy wędrownei.

„Sharples" w interpretacji barytona We nber- 
ga spodobał mu W  ogromnie. Puccini chciał o- 
śniliście poznać Weinberga i zaprosi? go do sie­
bie. Między kandydatem na śpiewaka sytiago- 
galnego, a sławnym na cały świat kompozytu* 
rem włoskim iv'ebawem zadzierzgnięte zosta­
ły więzy przyiażni...

W  mieszkaniu Weinberga w Mediolanie w- 
działem duży portret autora ..Madame Butter- 
f!y" z następująca dedykacją: „A V;łtori.i Wetn 
berg — 1‘bisuperabile Sharples -cordialmente O. 
Puccini*1. (V. Wcinbergowi — niezrównanemu 
odtwórcy Sbarplesa — ofiaruje serdeczmę Cl. 
Phccm;).

Względy Pucciniego skutecznie oomugły 
Weinbegowi wspinać s:ę na coraz wyższe szcze 
•ble kariery artystycznej. W  ciągu dwóch lat 
śpiewa on w wielkich teatrach operowych Ame­
ryki Południowej. Jego partnerami sa artyści

o światowycli nazwiskach. To też gdy w Rzv- 
mie rozpocząć się ma sezon inauguracyjny mt 
wej Królewskiej Opery — eweneiienient histo­
ryczny w życiu rnuzycznem stolicy Włoch y* 
Weinberg zostaje do niej powołany obok artys­
tów tej miary co Laura Volpi i Tito Sen pa.

Vinorio Weinberg jest Żydem narodoY. v, i. 
W  czasie swjmh występów-w Rzymie w P u ­
mie szukał i badał w bibliotekach tamtejszych 
stare manuskrypta hebrajskie.

Przyjmowany na dworze hiszpańskim, bez za 
strzeżeń przedstawił się królowej matce, która 
śpiewu jego słyszeć chciała jako Żyd-Palestyn 
czyk. W  tym też charakterze śpiewał przed 
dwoma laty na przyjęciu u króla egipskiego Fu- 
ada I-go.

Własną energją i wytrwałością, DeZ pomo­
cy rządów i społeczeństw, doszedł do powszech 
nego wyróżnienia swego talentu.

Droga do uznania była dlań ciężka, lecz za-' 
wsze była ożywiona wielką, wprost fanatycz­
ną miłością dla sztuki.

Sukces p erwszych jego występów w „La 
Scali" jest też zasłużoną dlań rekompensatą z* 
poniewierkę, za trudy i za ofiary pon-esione

Ed. Rieinhrc*-.

Selma Lagerldf jako początku­
jąca nauczycielka

w wydawnictwie ..Sfcaane Year Boak“ ukaoał 
się interesujący fełjeton p Anny Rotnanus. uca* 
nicy Selmy Lagerlof, z a/asów, gdy wielka autor­
kę bvt-i początkującą nauczycielką w -r Jem  mr«a- 
sfaesku Laitidskioua, w pfrowfhoji ŁŁ aane. „Miała 
długie, ciemne włosy i dobrą miłe oczy", pisze p. 
Komanus, i „wyglądała raczej iw młodahrtką, rtto 
śmiałą dziewczy nkę, uaszą kciaż nfcę nift tu, po 
ważną profesorkę. Była <fla u n  u>«ełyotiam4 
względna, nigdy pis zadawała na_n dużo „do do­
mu' i bard-ao rzadko stawiała złe stopnie Itoay 
or g a-m zMwa-n tu zaba-w szkolim łi wy4oa®yw' la naZl 
zwinczajiiłi inicjatywę, starając się wymyślać dśki 
nas ja*.najwięcej rozrywoic. idcladałd scenarjow* 
nu przecM-iwien-ia Lalek, pis-.ł i pteśni oltoliuAtto- 
setowe na uroczystości szkolne. <*ra* wiele wkar- 
szy, jedni m słowem w* kaizywuła ju t Wtadir zami- 
Jpwn-naa literackie Gd|y Siekną Lagertffi smam 
chodziła do sekoły, otrzy nywufa złę „ jm k  im 
wvpracowania w języku ojczystym, co < U n % i 
dzało ją  do ro^jiaczy. Zalewała się wówczas łąir- 
mi i kryła po kątach, a gdy ją  odnajdywano, po­
wtarzała. płacząc i tupiąc ndg-«ftn „Ja im poka­
żę, że umiem pisać bak sanno ttobrae, Jak in*4'*. 
— 1 dotrzymała obietnicy

ASTON KUH

. Zazdrość
W. rjacje na prastary temat.

.Niemą rzeczy bardziej nieekonomicznej, niż za­
zdrość z powodu jednego określonego eilowieku 
Ję S i  jWdejrziewam przyjaciółkę o Don Junt a lub 
Loheugtikia —  dlaetego nie miiułbym podejrzewać 
wpróat o szofera, który odwozi ją na dworzec, o 
sprz»daWcę, u którego kupuje mydło, o piccola, 
kitóry podaje je j kawęf... Ekg-penza jest ta sama, 
a mając większy wybór, ma się przynajmniej wi­
doki, że odgadnie się coś istotnego.

2  „ELfilffiN fA rlZA  PLTfilZiA".
— Gdffie p-a trzy sz?

- Nie patrzę.
— Widziałem przecież, że patrzysz
— Patrzałam tylkoj bo 'Yidziałjin, że widziisz.
—■ Nie patrzkałuś gdaieindisiej, kiedy widziałaś.

że wiid!2ję.
— Bo przecież patrzałm tytko po to, by wi­

dzieć, że ty patrzy sż na to
— A Widzisz, jłś

PrawdMw i kokieterja udaje się tylko temu. kto 
poisostąje t  sobą w powierzchowiej tylko zuaijo- 
umftcł * • *

Sow w tzbI (w farsie Nestroya pod tym samyim 
tywńentj: „Ach, Etilatjo, — gdybyś wiedziała, ile 
nneclarpldtem tej nocyI.. (na boku) złapało mię 
kłodę w brzuchu po miodem piwku I 

i m  wyglą^ąć muskłby jężyk, «  ztórym ju

znłróśnik rozim a wiałby -ann / sobą! Na skutek te­
go „na boku" staje -się z mainjmka — smakosz lu­
bieżnik

DLA DRAMATURGÓW
Typ rozpoczęcie drugiego aktu Wedekindow 

s-kicj tragedji:
Zasłona podnosi się, bohater stoi przed stołem, 

na którym znajduje się mr.óstwo dj iłskioh Rape- 
luszy* (Tocjucs), z szeroki om, na dół opuszozonemi 
randami, w ręce ma nożyce i zamierza każdy ka­
pelusz pozbawić ronda.

Lulu (Wóliudzi): Czyś oszalał? Cóż rabi«& tu?
On (odrzywa nadal ronda): Nie chcę już znosić

piekielnej udręki, nie wiedząc, dokąd kierujesz o~
tey z pod kapelusza, kibdy siedzę obok ciebie...

*  * *

Kiedy dwoje ludzi siedzi w publicznym lokalu, a 
zaplątało się w głęboko problnmatyczny konflikt 
stritidfoergowski, z którego sami nie mogą już zna 
leić wyjścia, winni zapytać pierwszego lepszego 
gościa przy sąsiednim stoliku, jakie odmiósł wra­
żenie o cnlej sprawie. To. co sobie pomyśli czło­
wiek sąsiedniego stolika — będzie zgadzało się 
z. prawdą.

d e f i n i c j a  c y r k l e m .
Czem jest zazdrość?
Zazdrość jest trickiem fantazji, która zamierza 

sobie istotę jakąś wyobrazić tak godną pożądania, 
jakby nią być musiała, by je j pożądać bez zazdro­
ści.

Zazdrość bezdenna?
Już to, że jest się zazdrosnym, jest dostatecz­

nym powodem, by być nim.

Z&2UJĄOA.
O oo ze cudowna rzaoz- siedzi nerwinnie J u z -  

cżona w kącie, słucha wszyaAiCwgiu śmieje etę *  
v jzystkiego i zezuje.

Czy patrzy na mnie, spoglądając dzderffiańe M
rnóta lewą rękę?

Albo też, czy patrzy na tego paua z lewej stoo> 
ny, a tylko oko je j błądsai jesaaze wokM mnie, p it  
gdyby pozostawało jeszcze trochę przy mnie?

Lub, czy jednak patrzy na tmaie i posługuje się 
skośnem swem spojrzeniem tylko po to, by 
mi się zdawało, że jest tylko przy mnie do poło­
wy. uo połowyT

Gzy też wmawiam sobie tylko, naigjupszy, ie  «-• 
na to robi, podczas gdy w istocie calem spojrze­
niem, które rruoa mi, patrzy na mego sąsiada...

Go aa zachwycający labirynt niożHwośsd!
Cucę j^dmak o tern wszj-stkiem pomówić ju u o  

z okuMaitą...
• • »

Gzy zazdrość jest namiętnością szukającą gor­
liwie tego co, sprawia cierpienie?
* Nie! —

Z-aiMrość jest naimięt lością, która szaka fl#*r- 
pienta iworzącego nowy zapal *)

OTELLO W DWÓCH ZDANIA UH.
Ona (przechyla nagle w dobry-nf humorze gloWe 

na krześle) myśli o cz?mś i śpiewa sobip): T re­
la- La...

On: To dla mnie, nędin-.-o! (dusi ja)
11 !5ti t.i

*) W j. niemieckim świetna kra sIcay . i lnyu-ht 
—Eifsr—-suebt.
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w chwili obecne!
Sprawa możliwości powołania do życia w 

Palestynie organu u»lawodawc&ego jest obec­
nie przedmiotem ożywionej polemiki w pra­
sie palestyńskiej łącanie z dyskusją jaika po­
dobno odbyła aię na posiedzeniu komisji poli­
tycznej Jewish Agemcy w dniu 14 listopada 
ub. roku i na zebraniu Waad Leumi. Wedle 
niesprawdzonych pogłosek, brytyjski Urząd. 
Kolon jaJny rozważa projekt utworzenia par­
lamentu w Palestynie w myśl żądań jednej 

z gruip arabskich z Muza Kaizian Paszą na 
czele. Poniżej podajemy o-piuję zmanego przy­
wódcy robO'tników żydoiwskidi, członka Waad 
Haieumi, działacza społecznego i  świetlnego 
znawcy problemów palestyńskich, p. Ben 
GwL — Red.

Prawdą jest, że nie jesteśmy zadowoleni z 
*stniejących form administracji w kraju. Nieza­
dowolenie jest wynikiem świadomości, iż wla- 
!dze nie spełniają swoich zobowiązań, a nie fakt, 
ze my występujemy przeciwko tym zobowiąza- 
nom. Natomiast zarzuty strony arabskiej nie są 
zwrócone przeciwko formie wiadzy, lecz prze 
ciw, międzynarodowym zobowiązaniom na 
rzecz Żydów. Gdyby np. chciano usunąć zobo­
wiązania wobec żydowskiej siedziby narodo 
we}, koła arabskie, mówiące dziś o demokracji, 
zrezygnowałyby z niej podobnie jak to czynią 
tam, gdzie są gospodarzami — Hedżasie. Jeme 
me itd. Zmiana formy władzy i zarządu kraju 
jest dia Arabów tylko środkiem, zapomocą któ 
tego wyższe warstwy pragną władać nad m a­
sami arabskiei— i żydowskiemi.

Weźmy za przykład ich postulat o parlarnen-- 
łtarnej demokracji w kraju. Na czem może się 
ona opierać? Mieszkańcy Palestyny składają 
isię z dwóch nierównych części: 80 proc, przy 
iw y jy e h  jest w życiu społecznem do władzy 
iaotofcratycznej, pozbawionej społecznej opinii i 
fcootrołi, a zaledwie 20 proc. — Żydzi, organi- 
znią swoje instytucje w mniej lub więcej demo­
kratycznym duchu. Te 80 pro., decydują o po­
lityce i gospodarce 20 miast, które przedstawia 
1ą straszliwy obraz braku społecznej odpowic-- 
idżiainaści, nędzy i niedostatku, osobistej dykta 
itary, interesów rodzinnych i dynastycznych, w 
(przeciwieństwie do interesów ogółu. Przedsta­
wiają one obraz korupcji, braku wykształcenia 
5 wszechwładnych średniowiecznych stosun­
ków. Czy więc można na takiej podstawie zbu­
dować w tej czy innej formie organ demokraty 
czny? czy konstytucja zdoła w jakiejkolwiek 
mierze zmienić spróchniałe podstawy tego gma 
chn, jeśli nie rozpoczniemy od samych funda­
mentów? Czyż nie będzie to tylko fałszywa de­
mokracja? Czyż istnieje nadzieja, że taka naj­
wyższa instancja ustawodawcza , ozwoli wpro 
wadzić reformy konieczne dla życia ekonosnicz 
nego, dla rozwoju rolnictwa i przemysłu, dla 
naprawy położenia robotnika, dla rozpowszech­
niania oświaty ludowej i dla zadowolenia z cza 
sem potrzeb ludu w ramach prawdziwego samo

rządu? Czy nie wzmocni ona raczej dążeń 
warstw posiadających władzę celem wzmocnię 
nia panowania nad fellachami i nad ludem arab 
skim? Czyż nie można przewidzieć, że taka in­
stytucja konstytucyjna, zbudowana przed stwo­
rzeniem lokalnych i gminnych samorządów, 
będzie raczej służyła za platformę ciągłej agi­
tacji przeciwko mniejszości żydowskiej, nie za-, 
dawalając przy tern potrzeb życiowych całej lu­
dności? Taki wzór „parlamentu1 widzimy już 
wszak w kraju, w mieszanych zarządach miast, 
istniejących na zasadzie niedemokratycznego 
regulaminu wyborczego.

To wszystko dowodzi, że wprowadzenie par 
lamentaryzmu krajowego przed zbudowaniem 
demokratycznych, lokalnych i gminnych samo­
rządów zaszkodzi nietylko mniejszości żydow­
skiej, lecz także interesom obecnej arabskiej 
większości. Ta okoliczność dyktuje nam sprze­
ciw wobec parlamentu w obecnych warunkach. 
Ale nie wynika z tego, że powinniśmy być prze 
ciwni zmianie warunków i powolnemu przygo­
towaniu kraju do parlamentaryzmu, do całko­
witego samorządu. Winniśmy przeto wszelkie- 
mi środkami popierać lokalne, demokratyczne 
samorządy, wnosić zasady demokratyzrnu do 
autouomij gminnych, rozszerzyć oświatę ludo­
wą i chronić równocześnie interesu żydowskie­
go i arabskiego, miejskiego i wiejskiego robo- 
in ka. Takie reformy przygotowują grunt, a in­
stytucje reprezentacyjne (parlament) będą mo­
gły w przyszłości być wyrazem rzeczywistych 
interesów oraz przeciwieństw rozmaitych ugru 
powań. Zamiast sztucznego podziału wedle 
gmin religijnych, z którego wyrastają nienatu­
ralne koalicje przeciwko mniejszościom naro­
dowym, wykrystalizuje się zdrowa dyferenejs.- 
cja. Nasze postulaty winny brzmieć: Demokra­
tyzacja prawa wyborczego do zarządu miast, 
z many administracyjne w składzie mieszanych 
zarządów, w tym duchu, by umożliwiły określo 
ną 'uiouoiTńę dla części zarządu miasta, złożo­
nej z oi).vw-;e'i jednego narodu, zm- uia r< - 
działu okręgów umożliwiająca końce.i rację 
mniejszości narodowych w odpowiednich okoli­
cach.

Konieczne są zjazdy k...jowe przedsi.iwiće- 
li: J) za. tądćw m ast, nu których będą rozpa­
trywane problemy g- spodarcze, podaniowe ' 
systemy administracji miast, 2) przedstawcie’ ' 
wsi dla wszystkich spraw rolnictwa. R/ą 1 po­
winien ponos ć odpowiedzialność za wprowa­
dzenie demokratycznego systemu i spoleeźnej 
kontroli, jako prawa dla wszystkich lokalnych 
i krajowych instytucyj każdego narodu.

Dopiero po wprowadzeniu tego planu w żyj­
cie, po wzmocnieniu bezpieczeństwa w kraju 
i po wzmocnieniu świadomość', że nie nastąpi 
ngdy pogwałcenie jednej strony przed drugą, 
nadejdzie czas konstytucyjnych form o szer­
szym zasięgu.

tO  l OWO.

Prawdziwa historia —  tylko 
dla Panów!

Policja w Charolles, departamencie Saone et 
Loire, zajmuje się obec-re ciekawym konflik­
tem, który wybuch! w obozie cyganów. Jeden z 
cyganów Zakocu l się w żonie swego towarzy­
sza. Poszedł więc do niego, opowiedział mu o 
swojej miłości i zaproponował mu, by sprzedał 
swą żonę za sto franków. Mąż, który dobrze 
znał swą żonę, zgodził się na to i sprzedaż do­
szła do skutku. W  kilka dni później nabywca 
żony swego przyjaciela zwrócił s;ę do pierw­
szego męża, oświadczając, że cofa interes, od­
daje mu żonę i prosi o zwrot stu franków. Prze 
konał się bowiem, że kupiona kobieta jest bar­
dzo kłótliwa. Pierwszy mąż absolutnie nie 
chciał się zgodzife, oświadczając, że sto franków 
może mu zwrócić, ale żony z powrotem nie 
przyjmie. Na tem tle doszło do bójki, która za­
kończyła się interwencją policji.

Operacja na pełnem morzu
Parowiec Lloyda roitc-rdamsikiego ,,Tosari“ płyną 

ci- niedawno z Indyj 1 ioJc-fudierslk-i-cli do Holandii, znaj 
diował się na pełnym oceanie Indyjskim, zdała od ia 
kiegckialw.n-k lądu, gidy jeden z członków załogi pa 
rowen zapadł na tak gwałtowme zapalenie wyrostka 
robaczkowego, że groziła lou śmierć w razie mc 
przedsięwdzęoia natycluniaat operacji

Wobec tego, znajdujący się na parowem młody le 
karz, dr. J  (j. Wiisse, którego w-zięto na ten prze­
jazd, jako ieikarza okrętowego zdecydował na za­
bieg ryzykowny, Chorego marynarza położono na 
stole w jadalu,i okrętowej, trzej członkowie załogi, 
którzy nigdy jesizcze w życin nic widzieli operacji, 
podjęli się roli asystentów i energiczny lekarz przy­
stąpił do dzieła z taik.ic.ini instrumentami i środkami 
pomocniczemA, jakie znalazł pod ręką. A choć paro­
wiec kołysał się dość silnie, to jednak operacja uda 
ta s-ię najzupełniej i po kiliku jiuiż dniach pacjent znaj 
dował się na drodJze do wyzdrowienia.

Kto zapoznał Europę z kaw ą?
Ołotawjusz Morosiim, prowadząc stodja w archi­

wum hłatoify c-ZBieui waneckiem, odnalazł ciekawe do
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Z TEATRU I ESTRADY.
— WIECZÓR AUTORSKI MOJŻESZA U ESZ E

CA w Krakowskim Teatrze Żydowskim 
się we wtorek 4 bm o godiz. 8‘30 wieczorem. An­
ton wspaniałej komedji chasydzkiej pt „Opowieść 
o  Herszełu z Ostropola“ odczyta i o»oówi tałg- 
menty swoich utworów: „Mesjaszowe towsa^y-
slwo aikcyjme1*, ^żebracze pieśni1*, „ZJbodzlejsUie 
pieśni1* i inne utwory. Wlieczór ten wywołał, eaw 
zuimiLałe zainteresowańie w szerokich kołach łaat 
turalnego Krakowa, o cizem świadczy ożywoot* 
przedsprzedaż biletów (od 50 gr. do 2 td), btón  
nabyć można dziś w kasie Teatru ŻydowskiagĄ 
Bocheńska 7. t

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dzaś W 
niedzielę o godz 8‘30 wieczorem wspaniała korne 
dja chasydzka, ciesząca się ogromnem powodoe- 
riem w Krakowie pt. „Opowieść o Hersżelu z O- 
stropola** Mojżesza Lifszyca, w inscenizacji i re­
żyser ji dra M Weicherta a w świietnem wykon»- 
riu  znakomitych artystów Trapy Wileńskiej 
(kiier. M. Maz.o). D-ziiś o god-._ 3*30 pop. po cenach 
zniżonych „Miasto Żydów** Arona Cejtlina. Bile­
ty od 10-tej rano do nabycia przez cały dzień przy 
kasie teatru.'

— Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Nowy 
triumfalny sukces teatru im. J. Słowackiego 
„Szwejk‘*, budzący homerycką wesołość na wido­
wni pozostaje na repertuarze bez przerwy przez 
wszystkie najbliższe dini, z udz. Sł. Jaracza, L. 
Wyrwicza i całego świetnie zgranego zespołu.

— TEATR R E W JI „PANTERA** PRZY UL. 
R A JS K IE J. Wczorajsza premjera rewji pt. „Woł­
ga Wołga** w wykonaniu rosyjskiego zespołu re- 
wjowego osiągnęła wielkii sukces. Rozbawiona 
publiczność, która wypełniła salę po brzegi, zmu­
szała oklaskami wykonawców do nieustannych 
bisów. Iżzisiaj trzy przedstawienia o godz. 5*15, 
7*15 i 9*15. Bilety do nabycia przy kasie teatral­
nej od godziny 10 rano.

— JED YN Y KONCERT WILHELMA BACK- 
HAUSA, wszechświatowej sławy pianisty- wirtu­
oza, odbędzie się w naszem mieście we środę 12 
bm. w Starym Teatrze Bilety w cenie od Zł 2—40 
sa już. do nabycia w kasie Starego Teatru.

— LASZd/O SZENYGYORGYS, femomenatay 
węgierski skrzypek- wirtuoz, którego prasa euro­
pejska zgodnie stawia na jednym poziomie z Hei- 
fetzem, wystąpi z jedynym koncertem we wtoręs 
dnia 4 hm. w sali Kotońskiego. Bilety do naby­
cia w kasie przy saki.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH, 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Niedziela: 3*39 pop „Miasto Żydów** (ceny zni­
żone); 8*30 wieez. „Opowieść o  llerszelu z Osłro- 
pola“.

TEATR M IEJSKI W KR AK O WIC
Niedziela: pop. „BeLleem polskie" (ceny zniżo­

ne — po raz ostatni); wiecz. „Szwejk**.
Poniedziałek: „Szwejk**.

TEATR R E W JI „PANTERA** (RAJSKA 12)
Niedziela: „Wołga Wołga1' (Irzy przedstawie­

nia)
Poniedziałek: „Wołga W ołga1.

REPERTUAR KINOTEATRÓWr
BAGATE1A: „Ciernie losu (z Pawłem Richte­

rem).
CORSO: „Dalsze dzieje Turczona".
NOWOŚCI: „Panienka v. objek-tywem" (Bebe

Daniels).
WANDA: „Bezbożne dziewczę11.

kumenity, dotyczące kawy, z kitórych wyzóka, że' 
pierwiazyim Buro;pejczyikiii©m, używającym stale tego 
napoju był Daniel Marte&a.tiii, bogaty kupiec wene­
cki. W 1533 roku Mart es a ni zaprosił w&zysSfccb pa 
trycjuisizów Wenecji do swej wiłiiłi w pobliżu ogro­
dów na końcu Wielkiego Kanału, częstując ich napo 
jem, przyrządzonym w specjalnych naczyniach, przy 
wiezionych z Konstantynopola. Napój ten podobał 
się uczestnikom przyjęcia, a nawet jeden z nich, se­
nator RzpLtej Weneckiej sprowadzał sobie ntewofau 
ka Egipcjanina, wyspecjalizowanego w przyrządza­
nie kawy. W ciągu następnych lat kawa traktowana 
jako napój zbytkowny, zaczęta słg iozpowKedalać 
w Waaecji i poea k a
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Niewłaściwy system podatkowy
utrudnia sytuację gospodarczą

Komisja podatkowa Izby Przemysłowo- Han­
dlów? W Warszawie stwierdza, że pogłębiające 
się trudności gospodarcze sa w wysokim stop­
niu potęgowane przez niewłaściwa buuowę sy­
stemu podatkowego, który powstał w zupełmc 
swoistyCb warunkach gospodarki ty pu powojen­
nego. Niezbędnem jest przeto jakimjszybsze 
prreprowadzenie zasadniczej reformy podatko­
wej-

W  każdym razie nie może ule- dalszej zwło- 
Je Otz obawy istotnego pogłębienia przeżywa- 
wgo kryyysu zamierzona częściowo reforma po  
latku obrotowego. Tej reformy nie moga w *a- 

kiejkolwifck mierze powstrzymać względy na­
tury fiskalnej. Przeciąganie bowiem dotychcza­

sowego stanu rzeczy doprowadza liczne przed­
siębiorstwa uo częściowej lub nawet całkowi­
tej likwidacji, pozbawiając tcmsamem Skarb 
Państwa dotychczasowego '/rodła dochodu wszet 
kiego rodzaju wpły\vó\\\ obciążających przed­
siębiorstwa. Natomiast racjonalizowanie podat­
ku obrotowego wywoła możność bardziej powd 
szechnego poorania podatku według zreformo­
wanych zasad.

Komisja uchwala zwrócić się do prezydjum 
Izby o przedstawienie właściwym czynnikom po 
wyższych postulatów, a w pierwszym rzędzie 
postulatów co '>0 komecznośc- niezwłocznej re­
formy podatku oblotowego.

Ostateczne cyfry burffatu
WedSug obLezeń, dokonani’cli przez kancela- 

nię Sejmu, ostateczne cyfry  budżetu na rok 
u«ttwaiio«iego przez komisje budżetową- 

prasedstawiajn .się. jak następuję: Admim-istracja : 
■wydaflu' 2 926,922.59- zł.; dochody 1.90I.418-5S4 
ZŁ; prigedsiębionstwa: wydatki brutto w ynoszą: 
2 107.23o.S5u zł.; wydatk-i netto — 18,916.124 zł.: 
douliody bru'tto: 2.289.959.710 zł.; dochody net­
to ; 20J,668,984 zł-; monopole —  wydatki brutto: 
739,6.19.990 zł,; dochody brutto; 1.704,440.996 
ał.; dochody netto : 964,801.000 zł.; wydatki o- 
gfline brutto: 5.773,799.439 zł.; dochody brutto- 
5.895,819.292 zł,; w ydatki neno: 2.045 868 715
zł.; dochody netto: 3.067,888.568 zł-; nadwyżka 
budżetowa 122,019.853 złotych.

Według preliminarza rządowego wynosiły 
wydaflkt netto. 2.934,741.480 złotych; dochody 
netto; 2,943,011-040 zł. Preliminowana nadwyż­
ka w. bram eniu rządówem w ynosiła: 8.269.560 
7łoryoh.

Ma stary temat.,.
W  „Gaz Halidil.“ czytam y: P rzyby ła  do W ar 

szaw y deiegacjn niemiecka obraaowrała w ciągu 
ab. tygodnia wspólnie z delegacją pulską nad 
sporną kwestią, i nipo rui do Niemiec polskiej nie 
i ogacim y. Oook delegatów niemieckich w roko 
wauiach ty«h biorą udział eksj*erci-specła-Iiśc:. 
jak również i ze stromy polskiej występują 
przedstaw iciele zainteresow anych sfer zawodo 
wyęh. W ydaje się prawdoijod-obnom, iż sprawy 
sporne zostaną ostatecznie wyjaśnione i od-po, 
więdnie decyzje powzięte.

-o|o-

Nowy projekt taryfy reTnei
Z imicjMywy ministra przemysłu i handlu od 

wielu miesięcy pracują nad przygotowaniem no­
wej taryfy oelnęj cztery fachowe komisje. W 
'k i la  i<h wchodzą wybitni uczcili., przedstawicie­
le kół gospodarczych oraz obserwatoi-owie mini- 
slerstw skarbu oraz. przemysłu i handlu 

Trzy komisje: rolna, chemiczn i i włókiennicza 
ukończyły już swe prace i zjożjly  ministrowi 
Kwiatk-o-wskicmu projekty postanowień tąWfo- 
wycji dotyczących icli działów.

Czwarta komisja — metalowo- techniczna obra­
dy sw7e ukończy w lutym, poczerń z temi opinja- 
mi w ręku powołane czynniki rządowe przvstąpią 
do opracowania nowego projektu taryfy pełnej

Petycja Zw:ązku Poszkodowa­
nych Wn na do Min, Skarbu
Związek Poszkodow mych Wojną zwrócit się do 

.Ministerstwa Skarbu /. przetistą^ienlrtf? że rek-nr- 
sy wnoszone przez członków poszkodowanych 
wojną do Województwu w s|>ra\vie podatku loka- 
toi sk i ego nio zostają uwzględnione, pcmiflio, że 
petenci przedkhwtują urzędowy dowód wydamy 
przez Komisje Szacunkową na zniszcisonr domy i 
cale mienie wskutek działań wo-jennych. Związek 
Foszikodownnyeh Wojną dom a, gu sie, aby tych 
wszystkich poszkoikuwa-nyi h wojna. a w szcze­
gólności tych. którym dz-ialanin wojenne zuiwzczy- 
ly dach iiikI głową, zwolniono od płacenia podat­
ku lokatorskiiego. trinbartl łę i. że ci wszyscy po­
szkodowani za zniszczeni i wojtMwie dotychczas 
ani grosza nie otrzymali Zresztą chwilowo daro­
wane kwoty z podatku lokatorskiego, iuo-gn hyc 
w przyszłości ściągnięte od poszkodowanych —z.

Zwolennicy dobi-ego rumu chętnie kupują

cukierki rumowe 
KANOLDA

wolno je konsumować także w niedziele.
m m

chwilą ostatecznego meguJowarUia poszkodowań 
wojennych.

W sprawie? uiszczania opłat 
stemplowych

Więksae przedsiębiorstwa, korzystające z upo­
ważnienia władz skarbowych, uiszczają opłaty 
stemplowe gotowizną i zaopatrują i-achuneK W 
pieczątkę, stwierdzającą uiszczenie opłaty Wła­
dze skarbowe żądają, aby kaiada lego rodzaju pie­
czątka była podpisana przez urzędnika przedsię­
biorstwa, stwierdzającego pieczątkę, zaś w bruka 
podpisu, nakładcą kary. w-;, noszące nieraz kilka­
dziesiąt razy więcej, niż wynorl uiszczoną opla­
ta stemplowa. Przepis, nakazujący anyę**ewnii» 
na rachunku podpisu, jest niftu-^aatetołcwy, : J j *  
za pi-awidlo-we umieszczenie stempla. ędpowia^. 
wobec władz jodynie przed s ięffiorsiwo, nie zaś Ś* 
gy pracownik i to aai-ówno wtedy, - gdy piieesat- 
ka jest podpisana, jak wówczas, gdy ain jead 
pisana, o ile opłata nie aostala mszczona prawi­
dłowo. ihkHo zaś, gdy i-achunek tub umowa mą 
podpisane przez wystawcę lub opali zonę jeyo f ir ­
mą, można więc zawsze ustalić, kto wobec v . jfa  
skarbowych odpowiada za nioudszt-zeme <ptaj>

M.fobeo te.s?o Izb i Pi zemysłowo- TłaadtkÓRra W 
Warszawie zwróciła się do Ministerstwa Smutna 
z prośba o zwolnienie tych przedsiębiorstw, któ­
re uiszczają opłatę, stemplową w gosowiżiue. <*1
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Nieco póżruiej wpada na podwórze ..trójka*'. Mię­
dzy dwoma wyższymi oficerami rosyjskimi poznaje 
aiemiecikii iwufonm duasoiiakii i o<stry, znajomy n>i pro 
fiil z połyskującą bfcną. — Rotmistrz Urabia Hoł-- 
ki.riig, pie-rwszy szwadron. — mówi ftclinarrcnbere 
tak, jakby czynił służbowy molduitiek.

Dziesięć kroków <><ł nas trójka zatrzymuje siię. tjoie 
king wysiada z trudem, z obu stron podtrzymują go 
oficerowie kozaccy. C c to, — u jeigo boku wisi jesz­
cze szipada? Po trzech, cziterech krokach 9taja. od­
dycha cdężko, potrząsa głową, — wygląda, jakby już 
dawno był wlaóciwte martwy. Jeden z oficerów od­
dala się śpicDiziniie, wraca wfkróitce ze starym gene­
rałem w otoczeniu wielkie] świty.

— Uważaj pan teraz, — mówi Schnąrrenberg z na 
p’ęciem. —^Poduosze nieco głowę i słyszę, jak ktoś 
melduje: — Puiłkowniilk Bel ja j, w prosi Waszą Exce- 
lencję o poizostawicme szipady *ema oficerowi przez

(wzgląd na jego dzielność! - - Holckini.g nie umie po 
rosyjsku, me rczonmiic wię, niczego. Cóż mu pozosta-' 
te? Odpina sztpadę bezsdnemi palcami, wyciąga ją, 
dygocąc kurczowa, przed siebie. Stary generał salu­
tuję uroczyście, kłania siie z sz?cumlkien\ dwoirnym 
Hłchem oddaje mu szpadę. Holoking drętwieje, chwy 
te broń orawą ręką, lewa przyciska tio piersi. Luagle 
■Ihy podcięte drzewo upada na twarz,

— Czyż wojna nie jest piękna? — mówit poJi^eco 
ay ScteiBirenberg. — Do ptorwna, to byta scena!

•Mk lu te* gadają, oo obcą, —■ to była -e«ua

Wieczorem za,noszą nas do pnslcgo pokoju szitalj.n 
d.V'vizik Około stu ciężko rannych leży pod ścianami 
na słomie, jeden przy drugim. Większość jęczy, nie­
którzy rzęją, jakiś młody podchorąży krzyczy bez 
przerws: rliildegardo. Hildę.gardo! — Czy nie macie 
morfiny? — pytam przechodzącego felczera. — Mor 
finy? nlczewo!...

W środku pokoju stoi wielki stół, na nim kładą je­
dnego po drwiim. Felczer pracule z zakasaitemi ręka 
wam!, jeden z kozaków poświecą mu kopcącą lamp­
ką naftowa. Na pobielanych ścianach migają tu i t,am 
Tc.li clenie, a nóż felczera przybiera zarys długiej sza­
bli koząckici. Prawię kai^y. którego kładą na tym 
krwawym stole, krzyczy po krótkim czasie.

Nad wysokiemii drzewami stoi płowy księżyc. Za 
oknami mkną sylwety galopujących kozaków; noszą 
na głowach wysokie, futrzane papachy, stoją prosi o 
w sbr/einionach. Tętent i stuk kopyt zwiastuje ich 
iinż zdała i zagłusza na moment n.asze jęki. Z oddali 
słychać stłumforiy huk armat, w pobliżu płonie dom.

Jestem tak wyczerpany, że nie mogę wnieść gfo- 
\v . Z nastsmem zmierzchu "oraczka skacze w górę. 
Wszystkie postacie — felczer, kozak, jeźdźcy za o- 
kiiieni, ranni wokołu, — przybierają kształt sennych 
zjaw. Mają w sobie ooś tajoinniczPŁo, uptorpego, i 
cltuclaż nie wiłem leszcz o. co znaczy „Rosja**, tó je ­
dnak w tych pierwszych, spokojnych godzinach ppe 
czuwam, że z chwilą dostania się dc nicwolli wikro- 
czy’em w nowy obcy, niepojęty świat.

Czuję dręczącą trwogę, ale nic ja ieden ją czuję. -- 
Lcżv ona we wszysitkicli twarzach, przebija z każde 
go jękui : nie icsit wynikiem naszych ran. naszego 
nędznego, beznadziejnego położenia. — pływie raczej 
z wonk bijącej od kozaków, z a.anosfery tego poko- 
i j j z  dźwięku ich mowy. z każdego powołnegn, nie­
dźwiedziego rucha. Newet Schnarrenberg odikąd go 
wmfeslono tutaj, nie rzekł a.mi słowa. Zmiażdży nas 
ten aie-mny daleiki kra'! — myślimy wszyscy.

O północy staje w drzwiach wiejska dziewczyna I 
Swiaifc lampy P-da wiprrat na jal twąra. — to j.Jy - i

na posiać, któn-ą widzę realnie, wie jak êamą , lucę. 
Nosi gliaiany drzban i kawał białego ehleba w rękach. 
Po paru kruKach z aur z y manie się. kulii się w sobie, JA  
gdyby marzła, roaplada się wiolo, szukając uomocy.

— Idź śmiało, Maszo! — mówii felczer, — C: tnćbie 
nic złego już oi nie zrobią! Jedtóby z ręki...

Iduic zatem wzdłuż rzędów leżących żoŁłteray, M 
i ówdzie przystaje na chwilę, z waihaioiiem iózse dJtłe. 
Widać, że Kie ma nic więcej do rozdania, jak stc }*» 
den clileb i ten ieden dzban, i chce to daC teim, któ­
ry najbardziej zasługuje. Kilikk Łuiózj wyciąga ręce, 
kilku wola- „Tutaj! *, — młodjł podchorąży, cały roz 
darty od ran. krzyczy załamującym się głosem: 
degardo! H:ldegairdo!“ Kozak przy stok podnosi aa 
chwilę lampy, aby dziewczyna lepiej widtewć rat 
Ale ona wraca do drzwi, nie może się zdecydować I 
na nowo rozpoczyna wędrówikę.

Ody po raz drugi przechodzi koło moich róg» aa« 
trzjmute s<ię. Podnoszę gfow ę, jak wysoko tvUa 
mogę, bo prasnienie dręczy mnie strasatiie. Ozy mo> 
ja dzóecJWM twaw przełamała jej ostatnie wątgdiwo- 
ści? Odsuwa nieco leżącego obo.k żol ńerza wchodnl 
między nas., klięika przy nunie, obejmuje mnie rasnię- 
ntem, a drugą ręką nachyla mi dzban do ust.

Pije chciwie, ale n4c spmszozam z niej oka. Jest fa» 
‘iną blondynka, około 18-fotnia, ma ogiągła twara 
dziecka i dobre, matczyne usta. S-korc dirbanek jest 
prawie pusty, bierze clifeb, macza go w mleku i wsą 
wia tui go po kawałku między zęby. Kozak podtngsi 
raz jeszcze lampę, migotliwe światłe pada znów na 
iii twa*rz, i jwłdzę, że duż.e Izy s.ptywaią po jej oob- 

ezka-ch.
Powoii, prawic czule układa mnie z powrotem na 

łomie. Czepiam się jej rąk. jak dziecko chwyka się 
matki. Czy go-rączka moja ustąpiła? A może to było 
yłko zwidzenie gorączkowe? Wszedzie są ludzie 

— myślę. — C ci dobrego, łagodnego dof-knęio mnie 
wdało ml riowe siły w nędzne ciało. — W gOtU'.. t 
śimierci uirzę ją przed sobą.

(Cir d. ajg
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■ł»'.v ązku podpisy winią ptóiimfebk, ptsykikadR- 
dydb na rachunkach. (PAT).

ULGi PODATKOWE OD KAPITAŁÓW I  
KJLNT Podatek od kapitałów i rent obowiązujący 
obecnie, będzae zmieniony o tyle, iż zostanie za­
wieszony podatek od wszelkiego rodzaju w arto- 
iuiowych papierów państwowych, publicznych i 
prj w-tnych. la  reforma ma się przyczynę do u- 
iteitwień w operacjach kredytu długoterminowego.

W roku budżetosYyni 192S— 2t) wpływy z całego 
podatku od kapitałów i rent wyniosły 15,M7,753 
3&, Na rok lyCJ9—30 preliminowano z togo tytułu 
13 milj. zł

WARTOŚĆ JEDNEGO GRAMA CZYSTEGO 
ZŁOTA ustalona została na miesiąc luty br. na 
pięć złotych 92,44 grosza.

STRA JK W tłlRioSKU. W 7-iu fabrykach sukna 
Wybuchnął 30 stycznia rano strajk. Pracę porzu­
ciło kilkuset tkaczy, w celu wywarciu nacisku na 
Związek przemysłowców, aby przedłużył dotych­
czas obowiązującą umowę płac Według „Robo­
tnika^ od pontedziałkiu grozi rozszerzenie się straj 
ku na wszystkich włókniarzy Bielska- Białej, 
mo.nr— ti jest nawet wciągnięcie w kanflaikt ca­
łe j miejscowej klasy;. robotauazej.

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE AKCJO- 
IWŁUJ ik Z o f f  BANKU EOLSKIEGO oebędzie się 
dL9a 13 bm.

2, PRZBMTwŁU DRZEWNEGO. Dnia 3 om. od- 
itęO&ae się w W arsz uWlLc nadzwyczajny zjazid de- 
legatów Blady Naczelnej Ziwiązk'' v Drzewnych. 
1Sr porządku dziennym zjazdu widnieją następują 
uć sprawy: 1) obecna sytuacja w obrocie prze 
tsysłu i handlu drzewnego; 2) niezbędne środki 
■BTadiuje, a to — a) w; .iłtJk własny przemysłu 
prywatnego, b) konieczne zarządzenia ze strony 
państwu; 3) organizacja współpracy radców Izb 
fifcZHuys&owo- Handlowych, reprezentujących in- 
IICHBy rize*-s 5 u drzewnego.
|  w-----
t iT O R h A T O R  GOSPODARCZY\

atPBlTKO W AN Y PODHALANIN; Przysługuje 
$\mu pretensja za godziny nadliczbowe za trziy la­
la  wstecz, ja k  również za straty poniesione na 
igeŁJeołL Skargę należy wnieść do właściwego 

n w y  a  w braku takiego do Sądu powszeeb-

JO T  - E A ; Informaeyj udzieli Panu któiekol- 
Mk& biuro okrętowe 

X . 9GHWERD: Narpzae w branży tej nie za- 
«d y  żadne zmiany i  handel prywatny jest nadal 
Hopnuaczalny.

02WORTUN.NY HUSBAND: Skargę o separację 
noże Pan na te j podstawie wnieść odrazu i jeśli 
stwierdzona będzie wina żony, to nie ma Pan o- 
bowiąziku płacenia alimentów dla żony. Podręczni­
ku takiego nie możemy Panu wskazać, pro nzc się 
•Wrócić do adwokata.

CtEE L LWA 27; Można przesyłki tafcie wysyłać 
bez cła

POSZKODOWANA; Siprawa ubezpieczeń, w To­
warzystwach austriackich nie jest jeszcze usta­
wowo uregiułowaiua 

ABONENT „NOWEGO DZIENNIKA"; 1) Nie
płaci sie jiuż tego podatku. 2) Czynsz za styczeń 
br. wynosii 35,70 zi.

POKÓJ Z KUCHNIĄ: Nie jest Pani obowiiązu-

Handlarzom żydowskim w Sowiatach 
grozi śmierć głodowa.

Moskwa. (ŹAT.) Do „0>rtu“ napływają ostatnio 
tysiące podau od Żydó<w z miast i miasteczek Sy- 
berji i gubernji nadwołżańskich, w których nie­
cna więksrzej liczby Żydów, o skolonizowanie ich 
Żydzi ci są to byli kupcy, którzy ooecnie przymie­
rają głodem.

„Gdy rząd radziecki wprowadził „n«pl, sądzi­
liśmy — piszą ci ludzie — że nie będziemy nara­
żeni na szykany z tego powodu, żeśmy byli han­
dlarzami. Obecnie rujnuje się nas i prześladuje je ­
dynie dlatego, żeśmy w okresie „nepu'1 zaufali 
rządowi radzieckiemu i zajęli się handlem '.

Przedstawiciele „Ozetu“ stwierdzają w piśmie 
„Emes‘‘: „Nie bacząc na zalew tych podań, zdecy­
dowani jesteśmy nie dopuścić do osiadania na 
roli byłych handlarzy. Ziemia sowiecka nie znosi 
b haa.dlarzy „Oizet1 wolałby, żeby oni nie zwra­
cali się o pomoc i rady do towarzystwa1

Riząd białoruski wydał zarządzenie w sprawie 
usunięcia jako „niepożądanych elementów‘‘ z ko­
lektywów rolnych kolonistów żydówAich nastę­

pujących kategoryj;
1) Kolonistów, którzy trudnią się handlem w 

kolonji, 2) kolonistów, których członkowie rodzi­
ny trudnią się handlem. 3) kolonistów, którzy w 
swoim czasie uprawiali handel i z a trud audi silę 
roboczą. 4) kolon i słów, którzy występują progów 
kolektywizacji, wreszcie, 5) kolonistów, którzy 
swoje wytwory sprzedawają osobom prywatnym, 
me zaś kooperatywom.

Przy pomocy „Ozetu“ rząd radziecki na B iało­
rusi przeprowadzi ścisłe docllodzenie w kołeuty 
wach żydowskich dla stwierdzenia, kogo nafaty 
wykluczyć z kolektywów. Każdy farmer zydow 
ski obowiązany będzie wypełnić aiikietę, ilustru­
jącą jego przeszłość i gdy odpowiedzi ani iety nis 
będą zadawalające, zostanie wykluczony, pray- 
czem skonfiskuje się cale jego mierne i inwentarią 
które przejdzie na własność kolektywów.

Zarządzenie powyższe zagraża istnieniu Mbau 
Żydów białoruskich, którzy już urządzili j ę  bu 
roli.

Co uchwaliła konferencja 
sjonistów w Anglji?

Lord Melchett na czele krajowej ©rg. sjońskiej

Londyn. (ŻAT.) 30-ta konferencja an ie lsk ie j fe­
deracji sjonistyczmej powzięła szereg uchwał. W 
rezolucji politycznej wyrażone jest głębokie o- 
buTzenie z powodu krwawych wypadków w Pale­
stynie oraiz zaakcentowano zdecydowanie konty­
nuowania dzieła odbudowy Żydowskiej Siedziby 
Narodowej pod mand tern Anglji i opieką opinji 
między narodowej cywilizowanego świata. Rezo­
lucje wyrażają podziękowanie lordowi Balfouro- 
wń, Lloyd Goergeowi oraz gen. Sniuts, ponieważ 
zwrócili uwagę opinji publicznej na konieczność 
rewizji praktyki administracji palestyńskiej. Uch­
wały wzywaijrf rząd angielski, by w przyszłości 
współpracował z Agencją Żydowską przede- 
wszystkiem w sprawach dotyczących bezpieczeń­
stwa i ochrony życia i własności ludności, oraz 
żądają zmian w składzie personalnym administra­
cji palestyńskiej. Konferencja wita z zauowole- 
niem utworzenie międzynarodowej komisji dla 
spraw ściany Płaczu. Pozatem uchwały omawia­
ją  sprawę imigracji, pracy żydowskiej, stosun­
ków żydowsko- arabskich itd.

Konferencja wybrała lorda Melchetta na prze­
wodniczącego federacji syjonistycznej w Angijii, 
honorowym prezydentem wybrany zestal dr. 
Chaim Weizmann.

-ogo­

na do płacenia tych należy tości.
I. B. BOCHNIA; Władze mają rację w Pańskim 

wypadku.
POŻYCZKA; Wartość tych obligącyj jest mini­

malna.
E. K. DOBCZYCE: Proszę wyjaśnić dokładnie, 

o co Panu chodak

Solidarność Żydów angielskich
Londyn. (.Ż.AT.) Po zakończenia konferencji Fe­

deracji sjonistycznej w Anglji odbyła się pou 
przewodnictwem p. d'Awigdora Goldsmidta zje­
dnoczona konferencja delegatów s jon i stycznych 
wraz z członkami Agencji Żydowskiej oraiz komi­
tetem Keren Hajesod w Anglji. Konferencja mia­
ła na celu omówienie akcji Keren Iiajesod w An­
glji. Przewodniczący w swem przemówieniu omó­
wił zad unia akcji Dr VYeizu.ia.nin nadesłał pisem- 
re  powitanie na konferencję. Przemówienia o « *  
daniach Agencji Żydowskiej wygłosili pp. Simon 
Marks, sir Mi ,r Spiłmati, rabin Mei.r Berlin, Beri 
Kaccnelson (redaktor JDawarm11) oraz inni.

Przyjęła została rezolucja stwierdzająca, że zje­
dnoczona konferencja angielskiej federacji sjuni- 
stycznej, komitetu Keren- Iiajesod, oraz sekcji 
ai.giielskiej Agencji Żydowskiej wyraża swe głę­
bokie zadowolenie z powodu solidai ności wszyst­
kich warstw żydostwa angielski_-g-o we współ­
pracy nad odbudową Palestyny i wzywającą całe 
żydostwo w Anglji, by poczyniło największe wy­
siłki na rzecz akcji Keren Hajesod, głównego or­
ganu finamsowego Agencj. Żydowskiej.

Antysemicka międzynarodówka 
przeciw uboiowi rytualnemu

Gdańsk. (ŻAT.) Korespondent Żydowskiej Agen 
cji Telegraficznej dowiaduje się z wiarygodnego 
źródła, że ostatnio powstał między narodowy ruch, 
mający na celu walkę o zakaz w drodze ustawo­
dawczej uboju rytualnego Ruoh ten popierany 
jest przez antysemitów rozmaitych krajów, prze­
de wszy stkiem Niemiec, Polski i Austrji.

ZGON ŻONY LORDA READINGA. W Londynie, 
zmarła żona lorda Readinga (sir Ruius lsaac). 
Lady Reading brała czynny udział w żydowskię.n 
życiu społecznem. Była ona wice- prezydentką 
„Towarzystwa Matki i Dzdecka“ w Londynie

TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO

W S Z W E J K « ■

Przygody dzielnego wojaka austriackiego podczas 
wojny światowej, w 3 częściach, 12 obrazach, we­
dle powieści Jarosław a Ha». ka; przerobili Maks 
Brod i Jan  Raintaml, pizeklad Józefa Wittlina.

W  swej nieumiernie interesującej książce „Das 
.połitisctu, Theaterk (Adalbert Schulz- Verla.g, Ber­
lin) opowiada Erwin PAscator szeroko o trudno­
ściach, jakie musiał pi zozwvciężyć, gdy chciał 
wystawić ^ziwejka". Zdaniem Piscatora powieść 
Haseka doprowadza wojnę uo absurdu, oglądając 
ją  oczyzna zwykłego człowieka z ulicy. Hasek nie 
„zajmuje żadnego stanowiska wobec wojny“ i dla­
tego właśnie wojna sama siebie likwiduje. Nie o- 
bracając się w kole utartych frazesów, wszelkich 
konwencjonułnych pojęć, przeprowadza „komron- 
tację nailurałnego oałowflpku z wynaturzeniem 
masowego m ord u i imiiLaryźmie gdzie sens prze- 
MKuia się w  bezsens, heroizm w śmieszność i bo 
ski porządek świata w groteskę domu warjalów“.

A więc zdaniem Piscatoi-a, Szwejk nie jest idjo- 
tą, nie jest gaduła, nie jest półgłówkiem i mato­
łem. Biorąc na ser jo  wojnę, wszystkie je j nakazy 
i zafcaizjf, demonstruje nam jej nicość. Szwejk jest 
w głębi duszy asoLialnym typem, nie jest rewo­
lucjonistą, lecz człowiekiem „ohae gesellschaftli- 
che Bdndumgen'‘ który nawet w kotministycznera 
■połeczeństwie działałby : a ^ id c io . Austrja sta­

nowi tylko zewnętrzne ramy, jest przypadkową 
formą hi stor ji, ale Siawcjk pozostaje sobą pod każ­
dym stopniom szerokości geograficznej, gdzie u- 
zbrojona pięść panoszT się na krzywdzie zwykłe­
go człowieka z ulicy. Szwejk działa jako chemicz­
ny odczynnik nie przez to, że zaprzecza, lecz tyłk o 
lem, ze potwierdza gwałt we wszystkich jego o- 
bjawaoh, że wyciągając ostatnie konsekwenoje, 
demonstruje w te.i sposób okrutny bezsens za­
krzepłych potęg tego świata.

Piscator chciał konieczuaie przedstawić na de­
skach teatru całą powieść, która jest w ciągłym 
ruchu. Szwejk w powieści Haseka jest istotą bier­
ną i biernie się doje unosić falom. Szwejka odpro­
wadza się do więzienia, z więzienia do szpitala, 
ze szpitala na front, Szwejk maszeruje całymi 
draami w poazukiwniu swego pułku. Szwejk jest 
jednem słowem wciąż w ruchu, wykazując temsa- 
mein miepOkój tkwiący av samej wojnie. Powieść 
w całości nic mogła się jednakowoż dostać na de­
ski teatru, dlatego Piscator poszukiwał odpowie­
dniej przeróbki. Z przeróbki Broda i Reimann.i 
nie był zadowolony, gdyż nic zawierała ona istotę 
rzeczy, dająe nam komiczną figurę, jakiegoś wie­
cznego gadułę. Dlatego Piscator na kanwie prze­
róbki Broda i Reinianna dał własnego Szwejka, 
uwydatniając i wyraziście uwypuklając plerwi i- 
stek saty ry.

A gdy z tem jaiż był golów, przystąpił do sceni­
cznego ujęcia powieści. Zdał sooie sprawę z tego, 
że epioznego przebiegu zdarzeń nic opanuje eta-

rtmi środJ..,mi teatru. Piscator rozbił więc nieru­
chomą scenę, przemieniając ją  w ruchomą, wbu­
dowując w scenę dwie bieżące taśmy (das laufen- 
de Band), biegnące z prawej strony ku lewej i z 
lewej ku prawej. Jak zawsze tak i teraz Piscacor 
sięgnął po film i mairjonelki, l e  ostatnie oznaczyć 
tnmły skamieniałe typy politycznego i społeczne­
go życia starej Austrji. Były półma.-jpnętkowe 
typy 1 półludzie. a temu fantastycznemu światu 
pi zeciwstuwił Piscator Szwejka, juko jedyną ży­
wą i czującą istotę. Piscator miał z początku na­
wet zamiar wypuścić na scenę jedynego Pallen- 
berga jako Szwejka, wszystkie zaś inne postacie 
ująć jolko marjonetki, ale później zamiar lep oka­
zał się w praiktycc niewykonalnym. Din filmu i  
lur.rjonetek pozyskał Piscator współpracę wiel­
kiego niemieckiego satyryka i karykaturzysty 
i ieorga Grosza, któremu udało się stworzyć nie 
kr.rykatury dawnych austracfcich typów, lecz ży­
we wcielenia tępego militaryzmu, aktualne jesz­
cze i terąz n,a świecie.

Duże trudności sprawiało leż Piscalorowi za­
kończenie Szwejka. Jak wiadomo. Hasek pozosta­
wił tylko torso, a Yanek. wydawma- spuścizny po 
lwórcy Szwejka, dzieła również nie ukończył Po­
siłkując s ’ę nowelą Hasi ka pt. ^Sen kadeta Bie­
g iem 1, chciał Piscgtor zakończyć sceną -Szwejk 
w niebie11. Maks Brod (jodchwyeił tę ideę 1 oapłSal 
taką scenę, ale raz ją  tylko Piscator ^ ealAzował, 
wprow łlz  ijąc na tej swojej Kuszącej taJmie p«*v 
wtórze BMtrsza Rzde tsktągo gnątę jowbUIów,
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24.000 łucszi sfsnie do pracy
R u  tenro pisaliśmy o dość fantastycznie1 je- 

S*9fMi wówczas brzmiącym projekcie budowy 
tiuKdu, rtfającego popod kanałem La Marclie po- 
ityęi wygoaną l nją komunikacyjna nasz .da­
ry ltpnqnienc 7 Więlką Liry tanie. Wówczas ca­
ły  ren projekt, tak ze wzsiędu na olbrzymie ko 
sata z  budową połączone, jak i .ze wagłędu pize- 
dews*ysfkiem na nieufność, panującą w .admira 
DCji- aflgielskłej i sferach militarnych, wyglądał 
raczej problematycznie, niż realnie.

Wszelako rząd MąęDonalda, którego nnjgłów 
niejSzą Troska vr walce o zachowan'e popular­
ności jast zaradzenie olbrzymiemu bezrobociu, 
dławiącemu społeczeństwo angielskie, ząją? się 
bh^ei tym problemem, a równocześnie i konr* 
tet,!.c^ywateJski w Anglji, zorganizowany dla bu 
;dowy tego tunelu, rozpoczął niezwykle żywą 
iągitację, mając oczywiście, najwięcej trudności 
do przezwyciężenia w kołach rzeczników obro­
ny państWa,

Popiej*) jednak pomyślne horoskopy morskiej 
konferencji rozbrojeniowi w Londynie wniosły 
więCwj -joptymizinu w zapatrywania na przyszje 
kszta'tó|Warue się stosunków międzynarod©1 
wyćh, rak, ze obawy i podejrzenia,-jakie przy 
wiązywanu początkowo do tego prujektu zdu- 
hań ostatecznie usunąć, zwłaszcza, że jak się 
okazało, tunel taki w raz;e zerwania stosunków 
pokojowych między oboma krajami, można ła­
twiej i radykalniej unieruchomić, niż Jakekoi 
więk inne objekty komunikacyjne. JeśL wiec do 
wiadujemy się ohecnie, że minister pracy Thn 
maar w Izbie Qm:n niedawno oświadczył, że 
rozpoczęcie budowy tunelu jest postanowione i 
już w marcu tego roku ma się stać rzeczywisto­
ścią, to nieoczekiwana ta decyzja zapadła głó­
wne dzięki wyżej opisanej konstelacji polity­
czn i* '.,v

ęidnpśnie do samego, technicznego wykonania 
projektu, to jakkolwiek w ćało.śej. pozostał beż 
zmiany, doznał jednak w międzyczasie pewnych 
momentów bezpieczeństwa publicznego, które te 
raz w'tym  planie prgedstaw!ają się znacznie'ko' 
rzystnjęj. Lecz prze-/, te zmiany koszta budowy 
zostały 2naęzn:e powiększone, i maiń one wy­
nieść aż Jo oddaniu tunelu do użytku około 3

do 4 milkudów franków.
Technicznie plan ten wygląda obeertie na­

stępująco! I 'odkop ma być wykonany od miasta 
Do.yer w Anglji do miejscowości Sangatte na 
wybrzeżu francuskiem. Długość całkowita ma 
wyireść 0! km; z.tego pod dnem morskiem ma 
być 53 km, Tunel ma być podwójny, każdy 0 
przekroju: 6 tn średnicy i 15 m oddalenia je­
den ód drugiego; mają- one być z sobą gęsto 
połączone poprzecznemi przejściami, tak aby w 
razie katastrofy pożaru itcl., można było łatwo 
się ratować, przechodząc do drugiego tunelu.

Głębokość podkopu mi wynosić przeciętnie 
KIO m. rod dnem morskiem; obrano dlatego tak 
znaczna głębokość, gJyz w takiej właśnie bie­
gnie od konn-nentu do wybrzeża angielsk ego, 
gruba warstwa \vapienna, wybornie nadająca s.<? 
do takich robót Warstwa ta nie biegnie jednak 
wszedz e rów nolegle do dna morskiego, posia­
da ona pewne wzniesienia i zagłębienia, do któ­
rych będą się musiały oba tuneieedostosować i, 
dlatogo ń;e będą "biegły wszędzie poziomo. Z 
tego też powodu komunikacja będzie się odby­
wało kolejami elektrycznemi, które po takich 

‘ nierównościach łatwiej kursują.
C ekawą mówacją w tym projekcie jest spo­

sób mąiący zapobiec. ewentualnemu zalaniu lub 
7atnuleniu tuneli przez wodę morską, przecie­
kającą z góry. Mianowicie od najniżej Dołożo­
nego punktu tych tuneli ma być podkopany 

trzeci, w forrr.le kanaiu opróżniającego (galerie 
d‘eoaćiiationł, biegnący w' kierunku pochyłym aż 

- do wybrzeża francuskiego, gdzie w- głębokości 
paruset metrów ma być jego miejsce odpływo­
we. Kanał ten ma być na całej swej długości pu- 
łączony z tunelami zapojnocą pionowych rur, 
tak, że przeciekająca z góry woda morska bę- 

..z tuneli mpgle ..natychjniast odpływać.
Mono tych różnych inowacyj, planowany pier 

wohre okres budowy na przeciąg 6. lat, został 
nawet skrócony do 3 --4  lat. Stać się to na 
przedewszystkiem dzięki temu, że armja robot­
nicza czynna przy tej budowie będzie znaczwt 
podwyższoną i ma osiągnąć nn cały okres hu 
iłowy. pokaźną cyfrę 24.000 ludzi.

Inż. .!, R-t,

K A D E S Ł A N E .
Z a  ru h t-y k a  t ą  ra d  » t j a  n ie  o d y o w ia Ja .

B .  L e L a r z  K l i n i k  w i e d e ń s k i c h

Dr. R O M A N  K O L B E R
Ordynuje w chorobach dziecięcych ■

KRAKÓW, ULICA DIETLCWSKA l .  13

8 IbtfegO
Odbędzie się w salach reprezenlacyarych  

Żydowskiego Domu Akademickiego

WIELKI 2
na r z e e z  B u r s y  Hękodzieiuiczej Sierót 

założonej przez błp. Różę Rockową

P o d i i ę k o w a n i e .
Wszystkim Przyjaciołom ; Znajomym, Którzy.', 
w czasie choroby, jakoteż w chwili ciężkiej ża­
łoby jaką nas okryła śmierć Mp. Dra Dawida;
Herz-ga, adwokata w Dębicy okazali tum ty tę
serca i szczerego współczuciu, zasyłają serde­
czne podziękowanie •
2C6 Zona. syn i rodzeństwo

P o d z i ę k o w a n i e .
WPąnu Drowi I Sana hau., owi, lekarzowi w DeT 
bicy za nader sumienna i pełną poświęcenia j-s 
piekę w czasie choroby Md. Dra Dawida Ddti 
ziga adwokata w Dębicy, składają jaknajserde 
czniejsze podziękowanie 
?85x Zona, syn 1 rodzeństwo.

Bob* Srfiot-
Raden k. Wiednia

142*

Cmii
Satoralianibely (W ęgry)' 

zaręczeni
Osobnych zawiadomień nie wyayfa się. r

z 6xn Krebs
Gorlice

k ilm a n  K rieg er
Jasło " "j--

Międzynarodowa wycieczka 
a,-'. vlekarzy do Hiszpanii

Dzękf inicjatywy prymarjusza Dr. iT y-Jery  
ku Bafacha. WieJen, wybierają.-się lekarze au 
strjaccy 18 kwietnia br. do Hiszpanii, L^zestni- 
cy zobaczą Wenecję, San Rento, Me ą;;one. Mon­
te „Ćarlo, Monaco, Niceę (spotkań e z Dr. M. 
Faure,., prezydentem - towarzystwa lekarskiego 
n» fiyierże': Soęiete Medicaie du .Lit to rai Medi-

terrańaen) i odwiedzą w Chątęau. Grimąidi prof, 
Dr. Voronoffa (znanego z operacyi odmładza­
nia). W Barcelonie i w Madrycie zobaczą lnsz-- 
pańskie zakłady lecznicze.

Koledzy (z wszystkich .-fŁiów). którzy prag­
ną „ > 'przyłączyć, otrzymają bliższe informacje 
na pisemne zapytania pad adresem: Acrztlichc 
Aiislandsś'tudiem*ei'sen, Wiedeń (Wien) I., Biber 
strasse 11, I. St.

2wx
zaręczęni w stycznia 1930 r. 

Uiiobnyoh zawudomim nie n y»yła eie.

Z okazji zaręczyn naszego kolegi p. SeUgu 
Klamnera y Brzeska z p, Peśką KanarkówTrif %' 
Bochni, serderćzrtjc gjatuiują:
Abraham Reinhold, WoR Schneider i Majer 
2dvx Reifen z Brzeska. .  y  ^

Z okazji zaręczyn Róży Krebs z Gorlic 7 \c&? , 
ma nem Kriegerem  z Jasła serdecznie rrattilufc 
282v_____________________________ Jńzef Krift.ef,

r n ,
nio nishyrt n * pett' ume tiian bw  -TOruc 7
CIB Sto nr-133 vmt B’3130 '33H 3131BO Bfi^TrS 'Sn

nor.'rjhro rnj:N!

któr-y itiasizerują prud Bogiem Ale później to 
zcłtaópee-HO po-C^uci], affddwalłjąc się l\-Jko u- 
raćWHiiłem się 5>z\vejk« j  jego towarzysza \Yodi- 
oOlu,-by sie razem /pszli o 6-toj. godzinie po woj-.'- 
riei świaitowej ^ w gospodzie »Pod kudichom"

KftflłOjęńmy wi^ezzcie .genjalną kreację Palleu- 
btwga, który uiją-rzmiońy wolą discatpra, zapom-. 
I;i31 ie  Jest stii-ym, pod-porządikowal się zopelnjć' 
twóiczej inspiracji reżysera i stworzj’! kreacje 
Ltófti *b  ziawsze pacostanie w kisturji teatru. By i 
to nie pół^ówelt, nie idjoła, k-cz mirnow-olny -oce -- 
ptyk, którą swą wew nęt.-Zuiu prawdo doprowiwlza- 
dc. pupęTnego. i ' ostatrcąiKByo zdema skowania - w oi,. 
ny, imiljtpryźntu i ws-^yslk teił ek^uoniajych- s.U,
żerujących aa żywym -orgaiiużmię społeczeństwu.

Wapomąicii&ny '°  wszystkiem- tak ■obsze 1 
nie, .byśmy apbie wyroliiii zdanie o krakowskiej.. 
infcCeniĄscji „bzwc-jkak Zaniriast straszliwej saly 
r-y otrzyma i i śni \ lulaj wesołą komedje. |vobiiilz.;i- 
jącn do śmiechu, a!c nie wywołującą w pas ani 
/ adołtny ani zgrozy. Szwem stracił w teni ujęciu 
całe swe błyszczące ostrze satyry, stał się jałdmń 
niewinnym g itiułą. ulotniła się zgroza wojny, 
straszliwa Meduza zasłoniła ->we oblirze. uśmie­
chając się ik> nas figlarnie przedrzeźniając.-mi o- 
czyma praw ieże wes. ł< J  farsy. A tam, gilzie sa­
tyry nie moim, było .npełnie wyrugować, nadano 
je j .raczej antyaustrjscki charaktor i zapomniani 
o U n, że 'chociaż JSzwejka*' napisał czeski; nutor 
cbopUt-ż ifest 'to ludowa epapeja zrodzona w rozpu- 
dająjcej się Austrjl, wykracza jednaik swym forma­

tom, swyni charakterem, cala swa istota poza ra­
my jed-m-j tylko chwili i |*ozoslaje na zawsze jj- 
i-.tnniną w życiu ludzkości.

Przyznać tizeba, że koncepcję przepro^-adzono 
niezwykle pomysłowo Niefclórc obrazy 7j;iv ierają- 
w sobie naprawdę dużo wdzięku; tyczy się to' 
zwłaszcza; obrazu piątego, kiedy to widzimy mą-
i jonelLowc inajzerniticc oddziały wojska, a Szwejk 
v ożony na wózku przez uiice miasta krzwzy ,;N« 
Belgrad!*’ Niektóre obrazy zOsla-fy przez tealr krd. 
koyrski inaczej i-o/J>ud:>.z'!,iie . i ujęte Mam tutaj na1 
myśli głównie obraz VI. ..Symulauleiu-ymra w 
szpitalu -gi.trnimno-.vy m-’*. Rolę iira -Grfinsteina • m - 
grał ■ tulu | I asm VVy wic:. slv, u r/iijne naprawdę 
wspaniale lv-p .starszego likiłi-żJT s»tal>owego. (KIy 
by chodziło tylko o wy duj) p. Wyi-wieza.. .nożnu- 
liy mu • eidecijnie pogmlulownć. aIl>owii-in popu­
larny monologisla wzbogneil swą ga-l<M-ję* lypów 

McszrA- o -jeden .niezaiiiernic inleresująry i /. nie­
zwykli) preeyzj-i opracow;i..y lyjX'k. Mam jęAh.k 
wrażeń® :?e epizod. ti ii rozrósł sir Niejumiiebnie. 
i-ozbijii-jdc taką a-rchitcklon.ike ulwom. 1‘ylanie 
leż jest, ozy leży n« linji dworu, by wysunąć n . 
I.icrwszy .plan epizodyczną figurę • i pozwobć jej 
by — mówiąc językiem teatru — „kryła' głów 
t.( go bcdia-iern tj. Szwejka.

Krótko i węzłowa to: nie otrzymaliśmy właści­
wego Szw.jka. Jeśli jednakowoż staniemy na sta­
nowisku 'koncepcji naszego teatru, przyznać nni- 
suny. że. la koncepcja zoslaln ko-nse! wentnie prze 
prowadzotia, ż e  akcja loezyla się niezwykle szyb­

ko, 7. należytem tempem, ise uiposaiwno cały uitwór 
w bogel wo sumiennie opracowanych szczegółów, 
że włożono w przedstawienie olbrzymiią pracę i 
staranną troaklijwośe o całość.

Rozumie się, że Jaracz wszystkicli s u hwycńŁ 
Kenoroenałny ten aktor rósł od sceny <k> sceny, 
od obra^a do obrazu. W  kunszcie aktorskim Ja r * - ’ 
f za -tkwi cudowna jakaś magja, na którą się okł»« 
da njjybfti-dziej wyrafinowana prostota i najgłęb- 
sz.a ekspresja. Jakaś dobroć i szczera bezpośred­
niość biły z całej lej postaci. Mimowoli notąy-ę 
slcliśmy sobie: jakąż przejmującą, mitnowoH tr i- ., 
giczną kreację stworzyłby ten genjatr,y aWairil 
gdyby pozwolono nui zagrać siebie, gdyby * • » .  
prawdziwego- Szwej.ka, a n.ietvlko Zjwy-kłego gt- 
d.-lę. I Lak z |xid fal gadulstwa wydobywały sit 
In j ówdzie piorunowe błyskawice tragizmu hn 
Jaracz mimo wszystko pozostanie Jaraczem, Ij 
największym iragikiein polskim

(.dy-byśihy i-lu-icli wsjwonW* wAzystkieh akto­
rów biorąeycli udz,int w p-rzedstawieniu. musieli--' 
byśmy p-i-zepisnć cały afisz Zaznaczamy więc lyl- ’ 
ko. że pyszn-e sylwetki stworzyli I.eliwa Jako 
symulant Balo-un, Szymborski jako . pa.piv.-mik, 
(-.'lniielewski jako saper Wodie/ka, Miarczyński 
dko. Pałiwec i P Zalewska jako jego żona, oraz 
p Kosmowska jako generałowa.

Kończąc stwierdzam, że przedstawienie nuogól 
biirdzo się podobało i nn znpewi-tonr nowadze 
nie M. Kanięr.



Str. 9. „NOW Y DZiENNlK1' poniedziałek 3. II. 1930. Nr. 29.

RH LITERATURA I SZTUKA gg
P Q  BO DATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA44 Q Q

Na f nowsza książka Boia
Sprawa kobiet w towiańszczyźnie

iJoy znajduje na p/szysfiko czas.
Rzuaił ii’i| pułki księgarskie 98 tomów (powta 

rsstsm: % ') nająwi«p|wsizycih dzieł frairAuskiofi, 
•łónnaczonyeih nielstówaianie bogatym i pięknym 
językiem: cały teai olbrzymi księgozbiór naro­
du, przodującego Iwiatu w kulturze, teraz po­
nownie przerabia i ina noVrO od 15 stycznia za 
ozy,na wydawać w śl.canej szacie, a taniej pre 
Łjpeńacie (w „Alfie" Warszawskiej); każdy 
przekład zawiera przedmowę, mistrzowski 
.wzór lekkości pióra i głęboko przemyślanych 
sądów; puszcza w świat swoich ośmiouu cudów 
flroh dziieciŁ. błogosławione skutkiem błogich 
JFEait&w ■ z Melpomeną11; drukuje kJkauaście 
własnych książek, z których każda jest cac 
Ciem aat> śtyczmem pod względem formy i tre 
ścL

Obecnie w witrynach księgarskich widnieją 
nowe ksMkfc „Buouac wiracy", i .Piekło kobie 
4y* (o prawie kobiety do przerwania ciąży), a 
kończy się druk innej jeszcze książki i przekła 

Stendhaia.i Zarazem wyda wkrótce 
katar zenKr^miK-j i daw no zapomnianej poetki i 
utnywiteu Narcyzy Żmichowskiei, którą Boy  
»WC9enm parzepyssanenri artykułami, nietyłko Pol 
400. przypomniał, ale dwa jej utwory dzięki tej 
mpogandzie już sfię ukazały, trzeci jest w dru 
fca a  przedmowy do tydi trzech zajmujących 
powieści są pióra Boy V

(To^aŁfiS Herkules pióra.
Afe oietyiso nateamondowatia praca cechuje 

fibyfa.
B oy to bojownik, który nie boi się nikogo, 

gdy jest w sterżUe Praw d) ■ Żyje walką. Ma 
■pasję oazy waau rzeczy po dmiemi. Ciągle wy 
akafcnje z jakąś nową ideą literacką lub społe 
ęgigą. a  ta nowa Idea działa na rozmaitych ma 
imitów, jak uderzenie obuchem. Są ludzie tak 
zaskorupiali w swym wygodnym konserwatyż 
o£e>. że  uO rewolucyjnych poglądów nigdy przy 
awy aaalć. a ę  nie potrafią

*J> o  czetrikolwiek będę pisał, typ ludzi o pew 
oeg nmysłowości (aby wyrazić się najuprzej 
trteu .zawsze będę miał przeciw sobie: i niech 
OBAu Bóg broni od nadejścia chwili, w której 
imałbym ich za sobą!“, — mówi Boy w jednym 
ł-usscatajui tych felietonów.

Boy to bowiem umysł, który przypomina wie 
czoie świeże źródło, a owe „człowieczki", lęka 
jące s*ę prawdzie spojrzeć w oczy, to zaśnie 
oz ,*fa sto.iaca woda.

Prawda, że Boy porusza bardzo drażliwe te 
inafty, które w ręku partacza literackiego budzi 
łyflły odrazę i oburzenie, Ale Boy ze swą genjal 
aą jmtuicLi porusza się w tym konglomeracie 
deifikatny cb spraw z wielką zręcznością, podzi­
wu godnym taktem i fenomenalnym talentem.

■„Lilaittos Eks Paradeis wer zu tanzen Weiss11, 
— powiedział Nieische.

On' ieflen mógł podjąć syzyfową pracę ocfwa 
tama głazu zakłamania i odkrywania prawdy.

Boy przypomina w „Bronzownikadh’1 oharak 
terystyczną rzecz: Pani becu oddała kopae li 
stów Słowackiego w ylgw cy, — ale poczyniła 
w nich liczne skreślenia, nawet z oryginałów 
wymazywała niektóre nazwiska-

I słusznie Boy dowodzi, że miała do tego pra 
wo.

Ale Meyem zdobył oryginał i je wydał.
Do tego mlecylko nniał prawo, ale i obowią 

zek.
Wolno było Władysławowi Mackiewiczowi 

nie ogłaszać dokumentów, lub wprowadzać w 
nie zmiany, któreby w czc miko 1 wiek przyćmiły 
promienną aureolę ojca, ale nie wolno pod żad 
nym pozorem tego uczynić badaczom literału 
ry, którzy są bezwzględnie zobowiązani nie 
przesłaniać prawdy.

i na takiego krytyka trzeba było czekać tyle 
dziesiątek lat!

Wydano korespondencję Mickiewicza, ale jak 
że bezceremonialnie z niemi się obchodzono; je 
dme listy rominięto: z innych opuszczono ważne 
ustępy. Byleby Mickiewicz zastygł w bronzie. 
Byleby nic ludzkiego w nadludizh.ej postaci wie 
szcza uikit dostrzec nie potrafił.

Śledzę z wielkiem zainteresowaniem twór 
ozość B oy‘a, czytałem dokładnie każdy jego ar 
tykuł o Mickiewiczu, ale mego entuzjazmu dla 

wieszcza nie umniejszył Boy, ale wierzcie 
mi, spotęgował go.

Otworzył mi oczy. Dotychczas patrzałem na 
Mackiewicza, jak na postać nie z tej ziemi, czu 
łem podświadomą tęsknotę dO' Mickiew'cza— 
człowieka.

Ucząc w szkole, obcuję blisko z Mickiewiczem 
dzień w dzień od wielu lat; wchłaniam w siebie 
z rozkoszą jego dziełu, zdaje mi się, że bez nie 
go byłoby mi gorzej i smutniej ńa ś wiecie.

A tak przyzwyczaiłem się do Mickiew icza — 
świętego, że go nieprzerwanie widziałem w 
promienne.: aureoli; cokolwiek spostrzegłem w 
fetach lub jakichkolwiek dokumentach ludzkie­
go. arcyludzkiego, w wieszczu, me zwracałem  
na to uwagi, — nie istniało dli a innie.

Boy wlał krew w tę gigantyczną postać, po­
wlókł mięsem tego wielkiego człowieka, które­
go chciano kor'ecznde widzieć „w bronzie". U- 
ważał jednostronne naświetlanie takiego geniu­
sza za zbrodnię, popełnioną na majestacie pra­
wdy; cześć Boyowi za to, że uczłowieczył je­
dnego z największych i najpiękniejszych ładzi 
Polski!

To i cóż, że Mickiewicz przeróżnym ulegał 
słabościom, wahaniom, miłostkom ? Czy jest 
ktoś wśród najbardziej uwielbianych reprezen­
tantów ludzkości, kto posiada w sobie sto pro­
cent świętości? AmheHowie czy księża Piotry 
istnieją jedynie w literaturze.

Cóż na wielkości stracił Michał Anioł, ozy 
Leonardo de Vimci, choć wobec nich nie upra­
wiano ,,hagjografjd“ ?

Dla „pietyzmu" poczęto niegoduiie fałszować 
historię literatury polskiej, która podawano doj 
rzałym ludziom w postaci legendy lub bajeczek.

Rewelacyjną, wspaniałą przedmową do zbio­
rowego wydania dzieł Mickiewicza włożył Boy 
kij w mrowisku, l o  był pierwszy krok rewolu­
cyjny Boya. — Ze wszystkich stron rzuciły się 
mrówki na niego, obdazły go i poczęły gryźć.

Ale tę obywatelską, etyczną i krytyczną pra­
cę, mimo wszystkich ataków, kontynuował i 
konty nuuie z niezmużoną energją.

• • *

Badacze Mickiewicza świadomie spowijają 
mroczny obraz towiafiszozyany w jeszcze wię­
kszy mrok.

Boy w „Broiizow-iJikaoh“ całą swą olbrzymią 
inteligencję ładuje w odibronzowienie Mickiewi­
cza z tego właśnie okresu. Bierze materiał, 
skąd się da, korzysta z pamiętników, listów, u- 
stnyoh opowiadań.

Jeśli wywody Boya zawierają tylko część 
prawdy, — a to nie u'ega żadnej wątpliwości 
— to zasługa jego jest wiekopomną. Zbliżamy 
się bowiem coraz bardziei do .^przepastnych 
kra;im“ Mickiewiczowskiego ducha.

W  pierwszym rzędzie wyzyskuje Boy cieka­
wy pamiętnik Zofji Szymanowskiej, który on 
po raz pierwszy drukiem ogłasza (str. 201/267). 
Zofia Szymanowska, osoba wykształcona, przy 
rodnia siostra Celiny Mickiewiczowej, przeby­
wała w ich domu ] Jk a lat i to właśnie w epoce 
towiańszczyzny

Pierwsze jej wrażenia były przykre: „Otóż 
aa wstępie do domu Mickiewiczów uderzył mą

JULJUSZ WIT.

Noc na Szerokie] ulicy
Domy mają swoje Ujemnie., 
strzegą ict zazdrośnie, 
patrzą tylko jeanem ottiem, 
świecącym numerem — latarnią.

Ciężkie jest życie.
Syty nie zrozumie głodnego.
W średniowiecznej dzielnicy są start domy 

i nędza.
Na Szerokiej ulicy, 
domy pamiętają tu wiete stuleci; 
każny kamień ulicy 
jest pomnikiem dumy 

i nędzy .
la k  głosi legenda: na Szerokiej ulicy 
do soboty hulali weselni biesiadnicy; 
więc zapadło się wszystko i>od ziemię.

To miejsce jest teraz mu rem ogroozone; 
baern fam kwitnie trawa, 
zimą dzieją się rzetzy całkiem nUwiaduiM. 

bruk na Szerokiej ulicy, 
którego każdy kamień jest pomaJuem 
nędzy upudlettia i dumy, 
rozkopują teraz robotnic).

Ciężkie jest życie.
Pracować nocą.

Kiszki puchną oa głodu; 
głowa ciężka jak ołów; 
twarz szara jak cyna.

Płonie acetylen;
kilof w zdrapanych dłoniach,
zawisł w powietrzu ze smrodu.

Domy stizegą swych tajemnic;
kiedy z za brudnej firanki dojrzysz
na stole parę kawałków cukru,
lampkę naftową t pajaę cnlebs, ;
indzi nic widać, lecz brzuchy.

Zaraz potem ]w»t cmentarz; 
latem z mego balkonu widać 
wzgórki porosłe zieloną trawą, 
opuszczone nagrobki z których każdy pamięta 
w iele stuleci nędzy i dumy 

i śm,erci.
Ale poco myśleć o tern.
Ciężkie jest życie.
W pobliskiej elektrowni buczą turbiny.
Do okna prostytutki pukają wstydliwie 

dwaj śmieszni młodzieńcy.
Do okna domu nędzy, 
nędznej, kaprawej dziewczyny.

| JM, ,
jakiś nieł«<i powszechny, zaniedbanie, ro. pcaę- 
żenie jakieś".

Później nastąpiła zrozumiała zmiana w uiąpó- 
spbieniu Zofji Szy itianowskiej: „Kto poznał bli­
żej Mlokięwiozą. — pisze, — wie. tle razem, mą­
drości: dobroci, czucia głębokiego znajdowało 
się w jego rozmowie, najprostszej napozpr“

Miało :uw et na łożu śmienci Celiny dojść Jo  
zaręczyn Mickiewicza z Zofja Rymanowską, 
Mora akr ten opisuje w specjalnym zeszycie 
(przechowywanym w bibliotece Krasińskich/. 
Władysław Mickiewicz przedstawia spra wę za­
ręczyn inaczej; Szymanowska rzekomo z* tą 
propozycją wystąpiła, a wieszcz chłodno jej od­
mówił.

Ody ona przed paru laty — zapchała dc Ji.r 
mi Mrokiewliczuw, zastała u nich Xawęr^ Dey- 
bel. Do niej aluzję czyni Teofd Lenartowrci; 
„Adam grzązł w ok prawoścrach z jakiemiś Ży­
dowicami", — a w nawiasie dodaje „Dajbeł".

Xawera DeybeJ, ruchlwa emisaijustaka towia 
nlzmu, nauczy oielifla dzieci Mickiewicza, wywie 
rała przez kśkz lat wieUcI wpływ na wieszcza, 
a 1 udze, mający o km  wiadomości, jak kamień 
milczeli.

Wielki umysł, prawy człowiek, pra«aaęcy 
Czesław Jankowski, biadał w związku z reflefc 
sjami B oya: „W ofejainej biogram Miidóewicza 
panuje mirok, n,rak. mrok... bynajmniej nienatu­
ralny, ale sztucznie zda*anżowa»iy“.

Listy Xaw ery Deybel do wieszcza spał;ł Wła 
dysław Bełza na usA k- prośby Władysława MS 
cłdewucza, który ruszczył wszystko, oo mogło 
w najdrobniejszej mierze przyćmiewać blask 
św iętości ojca. Pragnął rzącić zasłonę na .^pra- 
we‘‘ Towlańskiego, najścdśle; rwajzaną j  kobie­
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tą. Tę ważną, składową część towiańszczyzny. 
pierwiastek erotyczny, nasi mkktewiczoJogo- 
Wie uparce ignorują. Cui modo? Dużo pięknie 
i przeikoffiywifjąco mówi o tein Boy. Krytycy i-n 
by jeszcze element przemilczają. Elementem 
tym jest ..zjudaizow anie“ towianizmu.

Zaleski skairży się przed Goszczyńskim (w Ii 
pCtt 1842). że cały mesjanizin Mickiewicza 
.jest to apoteoza judaizmu". ..Wyższość nad so* 

-Łą <taebo:wą Żydów nieprędko jeszcze uznają 
Ptokcy i w ogólności wszyscy Słowianie". — 
JK w ca prosta, — pisze Boy, — całe to judaizo- 
Wanle starannie zasłaniano".

Nb marginesie polemiki o Towiańskini Boy 
^illyłetaot" nieraz powalił na obie łopatki zawo- 
*towyob micfciewiezołogów, poprostu icli w kozi 
tóg  zapędził.

I tak na kanwie badań uczonego badacza Mr 
,daewacza w haftował Buy pewne spostrzeżenia, 
ifcaucw się na niego Szpotański. — „takie infor­
macje! ale to ignorancja, skandal!"

W tedy Boy wskazał na informatora, którym 
był sam Józef Kallenbach („W Boya mierzył —

w bronz uderzył!)...

Żadna faza życia wieszcza nie śmie pozostać 
ani w mroku, ani w sferze bajd. Boy swem mę- 
skieni wystąpieniem dokonał dużo w dziele od- 
bronzowiciria Mickiewicza. A najświetniejszy 
krytyk polski, najzuchwalszy publicysta jest te­
raz w najwyższym rozkwicie swych sił twór­
czych; niewiadomo, jakich jeszcze przewrotów 
dokona w historji literatury ten niebezpieczny 
rewolucjonista.

Zaprawdę niebezpieczny, bo z nieugiętym u- 
porein, z wielką znajomością rzeczy i niewysło- 
wionym wdziękiem stylu ciska ten wspaniały 
poeta jutra grot za grotem w twierdzę kłam­
stwa, której daremnie broni jeszcze falanga 
świętoszków.

Wnikliwy rewizjonista wytrwale usuwa 
pleśń, którą „bronzownicy" prawdę pokrywają, 
a w tej walce każdy kulturalny człowiek wi­
nien iść w sukurs Boyowi.

Dr. WiHielm Faliek.

Z praco wniSzymona Mullera
Niełatwo przyszłoby wykryć nić ciągłości w 

/Ozwoju twórczości Mullera, która w ostatm.n 
okresie dochodzi do wyraźnej krystalizacj we­
wnętrznej, zdobywając dla swoich wysokich wa 
Up-ów uznanie wytrawnej krytyki fachowej. 
Pirzyczyna tej trudności leży w samej naturze 
artysty w jego odrębnej strukturze psychicznej 

-Pierwsze wrażenie, jakie nasunie się widzowi 
na widok dawniejszych prac Mullera, będzie 
infantylizm, — nie jako świadome z przerafi- 
nowania wynikające nastawienie twórcze, lecz 
jako przejaw dużego, psychice dziecięcej właś­
ciwego, nasilenia, wzruszeniowego przy zetkmęciu 
się z pierwotnemi zjawiskami otoczenia. Jedny,ra 
z przejawów tego infantylizmu u Mullera jest 
trudność ujmowania obrazu jako syntetycznej 
całości formalnej. Łatwo bowiem zauważyć w 
dawnych pracach artysty nierówność natężenia 
w obrębie tego samego obrazu, uwydatnianie 
pewnych szczegółów kosztem innych i niezrów­
noważone point‘y malarskie. Muller bynajmniej 
nie kryje się z tern, co mu się szczególnie podo* 
ba, podkreślając to czasami wbrew wymogom 
kompozycji. Uprzywilejowany szczegół wystą­
pi wówczas nawet nieco upiększony, przykal - 
grafowany, inny zaś pozostanie obojętnym o- 
gólnikiem, schematem. Los podobny spotka np. 
drzewo, sylwetę domu w perspektywie, i wszy­
stko to co wykracza poza intymtly obręb arty­
sty. Bo Miiller posiada swój krąg intymny i 
sferę obojętną, daleką. W tym pierwszym spou- 
falony jest z najbardziej drobiazgowym szczc 
gółem. z całą przypadkowością zjawisk, ciążą- j 
cą czasem ku dźiwriciści i grotesce. Jaskrawo 
czerwony szyld z 'wyraźnym napisem, tekturo­
wy domek, niebieski kwadrat z numerem do 
mą, staroświecka, groteskowo sztywna figura, 
śmieszna karoca z jeszcze śmieszniejszym do- 
różkarzem, kukły wyciągnięte z dziecięcego io- 
topjastikonu, — całe to mrowisko zaludnia ko­
lorowy kram artysty niepokojonego snem o wi­
rującej karuzeli dzieciństwa, Świat ten leży po­
za logiką czasu i przestrzeni. Spotyka się w nim 
staroświetczyzna obok gorączkowej chwili bie­
żącej, — przenikają się domy i uliczki w koro­
wodzie, który podobn.e jak i u Utrilla ob­
nażą nam utaaoną dziwność przestrzeni. Bo 
przestrzeń posiada swoją zawiłość i grozę, u 
czasem wpycha się schematyczny dom w pers­
pektywę obrazu by przesłonić nieokreślone o- 
hlic*e jej dali. Mullera niepokój pragnie prze­
strzeń zaludnić, jego architektura to walka z 
nią, to ucieczka przed horyzontalnym wymia

rem pespektywy. Muller znajduje upodobanie 
we wielokrotności i pewnej drastyce form. W  
gankach, klatkach schodowych, dachach i skle­
pieniach kurytarzy zauważyć można jak chęt­
nie owija on bryłę w niespokojną i umyślnie ła­
maną sieć form, których dawniej nie zdołał na­
wet zamknąć w spoistą kompozycyjną całość.

Dawniej, — bo obecnie buduje swoje obrazy z 
nieskazitelną logiką i nieomylnem poczuciem 
strukturalnej syntezy. Przyczyniła się do tego i 
rewizja problemu barwy, który w rozwoju ma­
larstwa Mullera miał swoje różne okresy. P ier­
wotnie dziedzina ta traktowana była przez ar­
tystę w duchu realizmu, — kolor przywiązany 
by! do przedmiotu we względnej zależności od 
rodzaju naświetlenia. Z czasem jednak ta poję­
ciowa koncepcja barwy ustępuje tezie impresjo- 
nistycznej która w paletę Mullera wprowadza 
zasadnicze zmiany. W miejsce dawnej „barwy

przedmiotowej" pojawia się przesłoneczniona 
plama, w pejsażach nadrzecznych rozwija Mu­
ller zawiłe zagadnienia światłocienia, barwy lo­
kalnej,- ich wpływu na formę, plama barwna 
zyskuje siłę bezpośredniego oddziaływania, — 
wszystko to jednak kryje już w sobie pewne 
niebezpieczeństwo dla artysty, który upodobaw­
szy sobie nową gamę kolorową, zaczyna w niej 
upatrywać niejako sani cel w sobie, posuwając 
się na niebezpieczną krawędź kolorkowości. Do 
“bsurdu tego dochodzi już w kilku pomniejszyć^ 
pracach, gdzie pod wpływem powierzchownych 
reminiscencji z Van Gogha, Muller niezrytm zo 
wune odpowiednio sztywne fortny topi w po­
wodzi jaskrawych kresek barwnych. Faza ta 
mija jednakowoż dość szybko i Muller dla no­
wego uzewnętrznionego wyrazu znajduje traf­
ny odpowiednik w zwężonej, dyskretnie przyci­
szonej skali brunatno szarej, w którą ujmuje 
najpiękniejsze motywy swoje z okresu ostat­
niego.

Z. impresjonizmu wyniósł artysta doskonałe 
Opanowanie światłocienia, które w tematach 
wnętrz, podwórz,kurytarzy j uliczek stosuje z 
niezrównaną subtelnością, podkreśloną zwiewną 
fakturą kreskową. W  niektórych pejzażach przy 
tłumią Muller celowo świetlność plamy, uwy­
datnia barwny walor beli papieru, ustosunko­
wując do niej odpowiednio resztę barwnego u- 
kladu. Ta drogą zbliża siię Miiller do akwa­
reli czystej, osiągającej we form-ie swojej ra­
cję ostateczną i całkowitą samOjStarczalność ar­
tystyczną.

Kraków, w stycznia H. Weber.

Książką w Palestynie
Codziennie ukazuje sie ksiałka w Tet-Awiwie

Po wojnie stała się Palestyna centrum wyda- 
wniczem hebrajskiej produkcji książkowej. Naj­
więcej książek hebrajskich ukazuje się obecnie 
W Palestynie, dostarczającej zresztą największ, 
ilość czytelników hebrajskich. Kilka interesują­
cych dat o ruchu wydawniczym w Palestynie

znajdujemy W angielskieni wydaniu „Dawani*.
Ruch wydawniczy skupia się głównie w Teł 

Awiwie, chociaż Jerozolima jeszcze przed woj- 
ną posiadała k:lka doskonale uposażonych dru­
kami. Ale nowe siły literackie i nowe prądy 
w literaturze hebrajskiej znalazły w Tel Awiwie

odpowiedniejszy giuru, niż w Jciuzolimw. PUr- 
- wszem większem wydawnictwem, kiórc po woj­
nie przeniosło się do Palestyny, było wydaw­
nictwo „Dwir", znajdujące się pod kierunkiem 
Bialika i Rawnickiego. Przeniesione w r. 1923 
z Berlina do Tel Awiwu, oyło niejako pion erem 
hebrajskich wydawnictw w Palestynie. Po niefn 
przeniosły się do Palestyny wydawnictwa ,0 -  
manut", „Micpa" i oddział Sztybla.

Wydawnictwa hebrajskle miały przed sobą 
w Palestynie szczególnie trudne zadan e, Musia 
ły bowiem młodej generacji władającej wyłą­
cznie językiem hebrajskim dostarczyć literatu­
ry odpowiadającej nowym warunkom życia. He 
brajska literatura golusowa nie była odpowie­
dnim pokarmem dla młodzieży palestyński,ej, 
albowiem nigdzie prawie nie ujawnił się w niej 
stosunek do nowoczesnych problemów Palesty­
ny. Punkt ciężkosd działalności wydawniczej 
w’ Palestynie pism spoczywał przeto na wyda­
waniu pism młodzeży, podręczników i tekstów. 
W  r. 1929 stanowiły książki dla młodzieży 35 
procent wszystkich hebrajskich publikacji.

Siła nabywcza rynku palestyńskiego dla ksią­
żek hebrajskich okazała się nadspodziewanie 
dużą. Judaica, dzieła naukowe, beletrystyka, ni* 
zależnie czy w oryginale czy w tłómaczeniu — 
wszystko znajduje silny pokup. Z powodu wiel­

kiego rozwoju wydawnictw hebrajskich, Wy­
dawnictwa specjalizują się. Wydawnictwo 
„Dwir" wydaje szczególnie Judaica i dzieła ie- 
ksykograficzne „Omanut* — książki dla mło­
dzieży, a Sztybel — tłómaczenia z literatury 
światowej. Z całej produkcji zaledwie 20 proc. 
eksportuje się do Polski, Ameryki i innych Kra* 
jów. Także nieżydowscy nabywcy ze sfer uni­
wersyteckich i teologicznych sprowadzają ostat 
nio w zwiększające] sSę ilości książki hebraj­
skie z Palestyny, w szczególności Judaica 1 
Lexica.

Cztery najważniejsze wydawnictwa w 'lei 
Awwic prewadzą działalność na zasadzie sd*- 
skrypcji. Wydawnictwo „Omanut" wydaje ro­
cznie 12, inne wydanictwa po 24 książek. Poj®- 
tym: publikacjami drukuje się mnóstwo :unych’ 
ksążek i broszur. Przeciętna liczba subskrybea 
tów wynosi na tom 1500, przyczem nabywcy

pochodzą ze wszystkich stron Palestyny, i  
miast i kolonij. Liczba stałych nabywców ksią­
żek w kraju obliczana jest na 5000 osób. Nastą* 
pujące cyfry co do sprzedaży niektórych zna­
nych książek pozwalają wgiądnąć w intensyw­
ne duchowe życie ludności żydowskiej w Pales** 
tyn:e. Przekład Einsteina o ogólnej teorji wzglę 
dności w języku hebrajskim sprzedano w prze­
ciągu kilku miesięcy w 635 egzemplarzach. Sło­
wnik ang elsko- hebrajski sprzedano w ifzecb 
miesiącach w 2000 egzemplarzy. Geografia Pa­
lestyńska dra Brawera została w przeciąga je­
dnego roku. sprzedana w 3000 egzemplarzy. Piw 
wsze wydanie powieści wojennejAwiigdora łia- 
meiri zostało natychmiast po wydaniu całkowi­
cie sprzedane. Bardzo droga 15-tomowa „Cacy 
klopedja Hębraica" jaką wydaje „Eszkoł". pm 
siada 400 subskrybentów w kraju. Wśród ob­
cych autorów, których dzięła przetłómaczooa 
na język hebrajski w r. 1929, należy wymienić 

Tołstoja, Conrada-Korzeniowskiego, Galswor­
thy ego, Wellsa, Sienkiewicza, Anatola Francea  
Flauberta, d‘Annunzia i Mereżkowskiego. W  dą  
su roku 1929 przeciętnie codziennie ukazywała 
się jedna książka.

Wyrazem silnego zainteresowania i przywią­
zania do świata kstiążki są częste wystawy ksią 
żek, odbywające się w Tel Awiwie. W  impre­
zach tych biorą żywy udział wszystkie warst­
wy społeczeństwa żydowskiego bez różnicy kła 
sy i w-ieku.

KRONIKA LITERACKA

ŻYDZI I ŻYDOSTWO W LITERATURZE CZE­
SKIEJ. W ty oh dniach wyszedł drogi tom gruntow­
nej książki Oskara Donatha p. t. „Żydzi i żydostwo- 
w literaturze czeskiej XIX. stulecia". Prasa czeska 
w jraża się o tej książce niezwykle pochlebnie. Mię­
dzy hmemi podnosi bardzo w.n.iikJiv,-,e syiweifki Fran­
ciszka Langera, znanego autora „Peryferii", oraz 
Ol lok ar a Fischera.

NOWA PREMJERA „WNITU* W WARSZAWIE.
,,Warszewski Nowy Teatr Żydowski" („Wolt"), 

pozosta acy pod kierownictwem Jo-nasa Tarkowa, 
wystąpił w ubiegły piątek z nową premierą. Odegra
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: wDział szachowy „Nowego Dziennika"
pod redakcja HENRYKA KLINGA

lana /.wiś; a. w tłómaczen'm Bera Horowitza.
URAH\ I BFRGI LSGNA. D.iia 15 stycznia odby­

ła się \v ,i\6sJ{!c wŃkiifti żydow-skini teatrze, na ©zełe 
którego swego ezawt..stał Grano wski, premiera no­
we! sztuk! Bergeteoitą p. t, „Głuchy". Sztukę przy­
gotowano w ciągu sześciu tygodni, przyczean .pirńby 
trwały codziennie przez 12 godzón. Reżyserem sztuki 
jrtit" Radłów, dtkorąctę stworzył Rabin o wic z, muzy­
ka ■ kompen- wat Balcer.

i<. ILLAKOB fCZOWNA, LAUREATKA NAGRO­
DY LITERACKIEJ. WILNA. Sąd ntfgrody KerMc©Sk 
ustanowiony przez' iddę'm. WiiLia, przyznał nagrodę 
zo rek l yjy/ć.u . w .ktuięc.e 5.000 złotych Kazimierze 
lt!akov. tzówiiie za całokształt twórczości poetyc­
kiej.

ZUON KORY TGWKKIEJ. \V Wiedniu zmarła 
w tych dniach wdowa {X> b. sekretarzu wiedeu 
skiego Bu.i gu, d rze Ryszardzie Rosenbaumie, 
bardzo utalentowana poetka, feljetonisttk-a i dra­
ma to iii sarka, pisząca pod pseudo limem Kory 
Towska. Zmarła pisarka utworzyła sobie pseu­
donim z nazwiska painieńskię^M, nazywała się bo­
wiem Elżbieto KoryiowiAa Pcuumio jedmik tego 
nazwisku polskiego, nie była Polką. Urodzona w 
Berlinie, uważała się za Niemkę.

SYN MAKSA REINHARDTA ID/IE W ŚI ADY OJ 
CA. W jęd.iem z gwnaaztów beri ńskiah wysnawioau 
po francuelku komedie Jiuiljuaza Romainsa p. t. „Knock 
albo triumf medycyny". Przed przedstawieniem o- 
zsujmiono, że satutkę reżyserował Retahardt. Ody po 
Łkończemói przedstawienia wywoływano reżysera, 
zjawił się młodszy syn Rainhardta. Uottfried, który 
okazał się reżyserom szmslei. Snuy Reinhardt był o- 
becny na pi zedstawłeniu 1 oćw" "der yl, że test zupeł­
ni ‘ zadowolony z reżyserii .. wego syna.

NAWY DRAMAT KLAUSA MANNA. Syn Toma­
sza Manna, RlaftSł, napisał nową komodję p. t. „Ge- 
teouhąr vou China". Komedi,» wystawiono w teatrze 
nrtejstoim w Bófouan.

PIERWSZA DŹWIĘKOWA OPERETKA FILMO­
WA. „Ula" ukończyła obecałe pierwszą dźwękową 
operetkę i linową pi t  „Eta W terr der Llebe". W o- 
perelcei biorą udział słynni artyści, jak Lilian Har- 
vcy, WiBy FnSsiah, Georg Aleksander, Hans Junker- 
> m  t Hftttk Muzykę skomponował R. riautrurm, 
tnrdecą ^M'(Aodgi serem",

SPADEK PO ANATOLU FRANCE. Echo de Parte" 
ODijOpI, t e  W tych dniach -marla wdowa Anatola 
Praoo©% która cały »wój inujuWk — b.Hłoiekę ( sipu 
Iriutę K rwoKą awego męża — zapisała tnUsbi Pa-
q0i!iV * ■

R A M IE rm i SŁYNNEGO KLOWN \ CYRKOWE. 
OO, W tych dniflcb wifiżły w UTetncfech pamiętniki 
alyaoego nSerołedkiego iderwna. cytkowego, Grocka. 
Houurarium ąiRoi a ic  Grocka wynosi 100.000 marek. 
Pandemia tę mają być pr*etłómaczo<ne na obce re-

Nowe wydawnictwa Bibljoleki 
Narodowe!

Narcyza Źnjlchowskar „Poganki”, opracował Ta- 
*  tr~ E o i-  Żeleński (serja L nr. 121).

Od chwil! gdy rt ^rimordowany Boy wygi zebal z 
pyłu zapomnienia Nancyzę Żmichowtaką, nadając od­
kryciu * fc-umu charahtar prawdziwej sensacji kit era- 
dcśei (rob. tom Boy ‘1  wŻyyń tudzift"). stała się autor 
ka ^Pogairtkii" pksarką modną, mczem pami Zofia Nat 
kowska. Boy—figlaw i tu urządził (czy miimowoda r) 
jeden ze swych- rozkosznych „kawafów": mniej lub 
Więcej „cnofiiiwc" B^ywieści Żmichowskiiei wydaje w 
osołmicii Jom?i-ll, podczas gdy „Pogankę", która to 
powieść nawała uz^ki rewedac^om Boya pewnego 
posmaku pikanterii rmiłość lesbłjska!!), łansule wy- 
dewer w-NbUotMn popi l̂annej, przeznaczoniei ,dJa 
sakór I dla panienek". Rs chlo patrzeć, a tomik Biblio 
t«4ći Narodowej |tr. 121 ukaże sie z opnska: „T> Iko 
dla do.oslych".

LHMJtero po przeczytaniu „Poganki'' dochodzi się 
do przekonania, że nic taki djabel strasizny. Ot sobie, 
trochę'Staroświecka powieść, wcale żjw o pisana, 
która od biedy można- nawet przeczytać do końca. 
Co się zaś tyczy owej fata-łnej miłości zaznaczyć 
trzeba, że poczciwa Narcyza, autorka powieści-, wy­
stępuje .w niej jako mężczyzna, ściślej mówiąc, „hra 
bśa BeniamŁn", — kawaler Ztotegn Ruma, wielki po­
lityk, ilnansista i t. d. •( ,co sobie miała żałować!" — 
dodaje Boy— figlarz...), że więc i tu wszystko est w 
największym porrądku. Trzeba dopiero przeczytać 
przedmowę Boy‘a, żeby się „zgorszyć" tern, że po­
wieść jest śoiś'e autobiograficzna i o.-™ta została na 
tle nieszczęśliwej miłości panny Żmiebowskie; do pię 
tatej „pogajikif", panny Paitólmy £by  szewski ej i że 
ów' „hrabia Beniamin" jest transpozycją samei Nar­
cyzy.

Przedmowa Boy‘a, jak zawisze u niego, ujmuje bły 
skotlłwą lnievgenio;ą i subtelnym wdziękiem.

Adam Mickiewicz: Pan Trdeusz, — opracował Sta 
nlslaw Pigoń. Wyd. II. (seria L nr. 83).

Pierwsze wydatnie ,.Parna 7 adeusza" we wzoro-

KOŃCÓWKA NR, 4. 
Dr. A. Mandler, Wiedeń.

Biało: Kd7, Se8 (3 fig.).
Czarne: KgS. Wli8, p: cb (3 fig.).

a b c d e f g h

a b c d e t g b

Białe zaczynają l w ygryw aj.

PARTJA NR. 7
graną na turnieju w San Remo, 2 runda.

Rubinstein:. Ronut
1. di2—d.4 d'7-d5
2. C2—«4 c7- -c6
3. e2—-c3 Sg8—f6
4, Sbl —o3 e7—eó
5. 12—f4 Lf8—b4
6. S s l—f3 S.6—e4
7. Lcl- tói2 St4X d 2 1)
8. Lkll Xdi2 Sb8—d7
9. a2 —a3 Lb4—06

10. e3—e4 d'5Xe4
11. Sc3Xe4 Sd7—f6
12. Se4Xdć 1- DdsXd6
13. c4—c5 Dd6—c7 ’
14 Lf 1—-d3 Lc8—07
15. 0—0 0—0
16. W al—dl W.a8—08.
17. Sf3—e5 Ld7—c-8
18. W fl—f3 g7—g6 2)
19. Dd2—f4 KgS- g7
20. Wf3-<h3 Wf8—1.3
21. Ld2—c2 Dc7—e7
22. V\'dl—el Sfó— g& ? 3)
23. g2—g4 f7—f6
24. Se5—f3 be-7—c7
25. Df2—e3 e6—e5 ? 4)
26. f4X  e5 Le8Xg4
27. e ó X f6 + Sg8Xt6
28. De3—h 6+ Kg7-^c8 5)
29. Lc2—b3-t- Sf6-*jd5
30. W:h3—g3 Lg4Xf3
31. W g3Xl3 Dc7—g7
32. Lb3X<15-j- :6X d5
33. Dh6—e3 Dg7— d7 6)
34. De3— e7 ri7—h5 ? 7)
35. W f3-f8#!7 Puddafe.

UWAGI:
1) Lepiej b jlo  zapomocą f?—f5 wzmoomć swą po­

zycję w Centrum.
2) Wcześniej czy późnie] posunięcie to nastąpić 

tmiwało. ChybLotm byłoby u, p. h6 z porodu g2—g4 
—g5.

3) Giarne, których pozycja zlą jest w Skutek zam­
knie.ego L, usiliują się zwolnić z nacisku SeS, Geł ten 
był “.dnak do osiągnięcia za pomocą KdA, co bezwa­
runkowo lepsze byio, n ż posunięcie w takćcie. ..

wem oipracoiwaniu prof. Pigo.nia rj cl do się wyczer­
pało. Wydanie drugie ukazuje się w formie nieco 
bardziej skondcnwwainei. Skrócony został dość zns- 
czutie komentarz, ô raz diziiał dodatków (obejmujący 
przcdewszystkieim warjanty poematu). Niezmieniony 
pozostał ponad osmioarkuszowy wstęp wydawcy, 
stano-wiacy właściwie gruntowną monografię poe­
matu.

Obszerną fcaibllografję przekładów uzj.pełnił wyda 
wca wzmianką o przekładzie hebrajskim Llchtenhau 
ma i fragmentach żydowskiego przekładu Szpera, — 
czego w pie-ru szom wydaniu nie byk). D. L.

1* wydawnictw artystycznych
Znana furmi wv<lawn;icza Salom Malairzy Pol­

skich Henryut Fri»t i  Ska w Krakowie wydała w ,

• «  *

KRONIKA SZACHOWA.
WIEDEŃ, Odbyt się tu doroczny uirmel rJj OCCOM 

ulu pamięci znanego. Rielklego zwmeruifka gry 4**" 
chowej, Leripolda Treb'cza, z tiastępwącyfn w jl l  ■ 
Liem: Kmocli i Spicbnaon po 12 pkn (I. najtrwda- "'08 
dolarów), Milllęr 11 okt. (400 uol.), Hcłiingaa >0 i M  
(300 dioł.), Bemum Griinfeiki po ló pkt, (po 225 miki}'* * 
Konig 9 i pół pkt. (150 doi.), Liciiaristeta 9 'p J^  UW  
dul.). Ogółem w turnieju uczestniczyło l f  seacfałwÓW- 

HASTINGS. Zakończy! się tą tiOirniej młodływopo*' 
do-wy. Capablanca 6 I pól, Dr. V!dmar 5 i pAI iwt 
Yaitęs 5, Msioczy, Scigeant, Takaca, T h o n u  pę 4  I' 
pół,’ Wiioter 4, Miss Mełiscjim 3 1 pół, l^riea 2 t PĆh 
ptkt. Dokładne sprawozdanie nastąpią 

10 NAJLEPSZYCH SZACHISTÓW ŚWIATA/*!**' 
zatytułowana ankietę rozpisało fraucuflilrt 
z następującym wynikiem: Dt. .Aljsckta 870 glosówy. 
Capabiamca 809, br. E, Lasiker 729, N-emoowlczcfllft 
Bujoliubow 551, SpJełmamn 424, R u b i n j d s ,  Qt 
Vidmar 372, Dr. Euwe 310, Dr. Tarthlkower . ■ t..

NIZZA. W czasiie od 12 do 26 lutego odbęcbie się 
tu Il-ga mieaizjnarodowy turniej. Uczestolczs' Kc- 
stlcz, Mar oczy. Dr. Seitz, Dr. 7'artakowęr, U m m l  
Dr.-Vajda i Yaitęs  ̂ ■ .-̂ >

INSBRUCk. br. a 30 grudnia uo. rw i zadem -nuro 
wał Bogopubow seans gry równoczesne] ńa 39 szą- 
obownicach. Wynik 4 godzinnej gry, której j, dhJteoi 
z.jęciem przyglądali, saę 150 widzów, dat nowy do­
wód silne' gry insbruakich szachistów. Bogobsbow 
wygrał 2o partyj, w 8 musiał się ugiąć przed przemo­
żną siłą swych pnzecly n-iików, pozostałych l i  pWrtjrł 
zremisował. Nic to za-teni nadzwyczajnego ze strony, 
Rosjanina, w-obec c jnatoiego wyniku Capcblauki v i 
Wiedniu.

HAMBURG, Po-irdynek Wagner—Helnickfc wygra) 
pierwszy w druzgocącym stosunku 6:1 pnzy 2 retnis,..

AMSTERDaM. Projekt owiany turniej 6 mswzów 
odbędzie s e tu w. czasie od 16 do 22 'utęg-cc Udział 
wezmą; Culle. Di Euwe, Landau Sp!ełmrpn Ya-.ł 
den Bosch, Weerti.nk. W walce o mistrzostwo m tasii; 
zwyciężył J. H. Adididks 6 1 pól pkt.. U.- rriiejfewó ta- 
jął MoMauer 5 i pół pkt, III. Dawidson 1 Wesmnk. pn 
5 Pkt. * i-i

ROZWIĄZANA KONCDM KI NR. \
1. D*3-i- Ke4 (Kf5, 2. W-f7-!-, D g4+ i W 13-r U d , ) ,
2. Wa/l! D Xa7 (La3. 3. Dg4-f i W X a3-p  albo 2.. , 

Dc4, 3. Wa4! i Dg4-i-).
3. Dg6!! Kf-3. • * '•
4. D g2+ KM.
5. Dą4-f- i wygrywa.

ODPOWIFDZI RE DAKCJi.
PAN A. D.: Di, A. Aljecliiu, ur. w roku 1892-w Mo-, 

skwie, jeden z najbard-ziej zasłużonych szachistów tę 
rażiwc.isizości, zdobywca I. miejsca wiein turniejów; > 
jak: Budapeszt 1921 r„ Haga 1921, Karlsbad i9Z3'j 
(wszystkie z Bogolijuibowem i Maroczymi). Badcn— 
Baden 1925 ł w.iele innych.

Do pojedynku z Aljechlneni pie-rwszeistwo ma Ca- 
pabiłanca, a naSi-ępni-e Niemcowicz. Na wypadek tWy 
elęstwa Kubańozyka, Niemcowicz w walce z tymże  ̂- 
sądząc podług dotychczasowych w-ymJtów, miałby -. 
bąTdlz-o itukłe szanse na wybraną.

MECZ KORESPONDENCYJNY. /
1. „A/aro!" 4... g7—,g5, 2. Aśchkenuzy 4.... c5X d4.' 

de Aurnbach 4. SI3y<M, 4. Enw-nberg 4L Sb l—o3; ót" 
(huibrldr, 6. „Habima" 4... c7 -«6, 7, .HątikwaK? 4.ir. 
d7--d5, 8. Hoffmann 4. c2—e3, 9, Jees 4.... *5 X 4 4 .: 
10, Kirschbaum 3. d2-d4, 1). M-on«sch-4.,.. Sbb^-cb,

I 12. „Nfcro'1-1 4..v e7—e6, 13, ..Panduropai1' 4... cJithcS,
| 14, Perlbergeir, 15. SChliapar 4... Lf8—<'6 16. Szaiobi

pięknej wielmfeaa wnej reprod-ukej; dwa zn»ne ,0- 
brązy Jana Matejki: „Tadeusz Rejtan na Sejm i' 
Warszawskim" i „Król Stefan Ba-tory pod Psko­
wem". Obraizy te w formacie 70xl«0 cm są arcy­
dziełami naszej sztuki graficznej. Również ukazał 
się cykl gjpwak pastelowych prof Piotra Stachie- 
wicza p. t. „Uroda wiejska", świetnie reproduko­
wanych.

Powyższa firma wydaka dla celów rek lamo­
wych a-rt. kalendarz ściennj w»dług znabego oryg 
prof. T. Axento<wic®a „Oberek" w pięknem Wyko­
naniu barwnem offsetowem.

Reprodukcje px>wyisae są wykonane w • Zakła­
dach Reprodukcyjnych ^AJ rapoł" w Krakowie, ń 
świetne prace reprodukcyjne świadczą o wyackioi 
por'cm. łych zakładów jraticzaych.

4) Gwałtowny -odruch w celu os-wobodzenia się, 
lctóreiiiiii Czame mają do zawdzięczenia szj bką prze 
graną.

5) leśLi Kf4, to 29, Se5-j- K'-g8, 3a SX g 4  SX g4, 31. I sta 4... e7--e6, 17. Brand J„ 18. Brand L 19. UawWs 
Lb3-|- i wygrywa.________   I 20. „Solo" 1. e2—e4. 21. Welnberger 1. d2-ldA

6) Do wybranej prowadziło też D X *7  \ I  W * .
7) Traci damę i dla Czarnych jednak tói W b  sm. 

tiuniku. ' ' 'e ‘7 '“ .
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Wiadomości z kraju
AYCIE SJONISTYCZNE W STRZYŻOW IE

(Kar. wŁ) Ostatnio odbyło się w Strzyżowie 
V *tof zebranie szeklowców Po uchwaleniu vo- 
nan «an*n/nia ustępującemu Komitetowi Lokalne- 
—r_ w akład którego wchodzą wszystkie frakcje 
ajńtetyczue, prezesem wybrany zoslai tow. A 
Braw. Do Komitetu Lokalnego wstąpili również 
rewisjwuści. Istnieje nadzieja, że nareszcie usta­
ną aatycbccasowe tarcia i nastąpi owocna współ- 
IM u . Należy z tego miejsca wyrazić podszięko- 
TOKióe zwłaszcza ustępującemu prezesowi Bergla- 
■mri za jego ofiarną pracę, którą kontynuować 
będzie obecnie jako członek K. L. i referent Ke- 
i u  Hajesod.

Onegdu] bawił w naszem mieście Iow. Mandel 
*  ramienia centrali „Tarbutu" / jogo inicjatywy 
został utworzony lokalny komitet „Tnirbuit" z tow.
H. Szapórą jiako przewodniczącym Dość ruchli- 
wy komitet założył licznie frekwentowane i dość 
ióofarze prosperujące kursa języka hebrajskiego i 
m utgtaa częste czytanki hebrajskie.

Odbyłu się też walne zebranie członków slow. 
JB atik w a" w Sttrteyżowie. istniejfioy wydział 
ze Z asłu żon ym  P Silhertm na czele, został przez 
e Łłamację  ponownie w y b ra n y . Stowarzyszenie to 
utrzym -je jedną z największych Bibljptek w na- 
szern mieście i jest najsilniejszem źródłem propa­
gowania idei książki w Strzyżowie, co jak się 
kdojc, mogła stwierdzić ostatnio przeprowadzona 
statystyka z ramienia kuratorjun szkolnego we 
Lwowie Subwencja ze sfer miarodajny di mogła­
by wydajnie zasilić słabe fundusze tej tak poży­
tecznej instytucji.

Nakoniec należy jeszcze wymienić staw ., \gu- 
datłi Hanoar Haiwri**, które rozwija się pod pie­
czą Komitetu Lokalnego \Y ostatnich czasach 
zdołało wynająć własny lokal. (Cli D.)

AiCr.T A NA KEREN HAJESOD W NOWYM 
TARGU.

Nasz korespondent z Nowego Targu donosi: W 
drugiej połowie bin. odbyła się u nas nowa akcja 
na rzecz Keren Hajesod, Której wynik przewyż­
sza znacznie rezultaty poprzedniej akcji i świad­
czy <kbitzue o ciągłym rozwoju klei palestyńskiej 
Wśród naszego społeczeństwa.

Akcję zapoczątkował p. Dyr. Finkę! stein wy­
głodzeniem świ< bnego odczytu nt. „Palestyna u 
Wrót nowego * rozwo ju", klóry zgromadził tłumy 
publiczności żydowskiej. W dalszym ciągu z i- 
nkrjatyw\ p. Finkelsteina powołany został do ży­
cia miejscowy Komitet Obywatelski ..Keren Ilaje- 
sod", który ukonstytuował się onegdaj wybiera­
jąc przewodniczącym p Ignacego Hanimerschla­
ga, prezesa Zarządu gminy żydowskiej, zw sza­
stępca przewodu, p Dra'Salomona Slamlera.

Zbiórk*- deklairacyj i gotówki w której wziął 
także udział p. Finkc-lslein. przeprowadzili pp. 
Ernst Rubin, Folkrnaiui Józef, Hamim-rschlag I 
gnący, Dr. Stanuer Salomon i Dr. Stiller Jakób. 
ich sumiennej pracy przypisać liałeży świetny 
wynilk akcji, który przekroczył nasze przewidy­
wania.

NA RZECZ BUDOWY’ SANATORJUM ŻYD.
W ZAKOPANEM.

Z ramienia Centralnego Komitetu Propagandy 
W Zakopanem, zostaną w przeciągu lutego br. prze 
prowadzone zbiórki pieniężne, na rzecz budowy 
Senatorjum żyd. w Zakopanem, przez specjalnego 
wysłannika Centrali w miejscowościach następu­
jących: Tarnów, pod kierownictwem p. Dra S. 
Sipanoa, Częstochowa — p. Dra St. Kona, Nowy 
Sącz, — p Dra D. HoihłUtusera, Rzeszów — p. 
Dra A Wanga, Jarosław  — p. Dra H. Kremera

W ESOŁY KĄCIK.
ON MOZĘ SOBIE NA TO POZWOLIĆ

Szef rob. dowcip. Wszyscy uizędidcy śmieją się 
głośno i serdecznie, tylko praktykant milczy Na 
zapytanie, dlaczego się nie śmieje, odpowiada:

— Ja  nie mam już żadnych obowiązków, prze­
cie pierwszego ouchodzę

ONGIŚ I DZIS
— Babciu, twój pierścień ślubny jest taki gruby 

i  uiyaki.
— Tai.., moje. dziecko, dawniej musiał starczyć 

na całe życie.
OŚWIADCZYNY

— Pańskie oświadczyny, to poprostu bezczel 
ność. Jak pan tyłao śn ie  prosić mnie o swą rę- 
kęl... Zaiaiiy łajdak, b ez  grosza, trzy razy roz­
wiedziony, dwa razy sądownie karany! Natyoh- 
miast Ru się pan wynoś, bo inaczej każę pana 
ztzucić ze sdhodow.

— Lzy mam »  uważać za kosza 1

Przemyśl — p. Dra D. Haa&u. Komitet uprasza mę­
żów zaufania o poczynienie odpowiednich przy­
gotowań.
O POKÓJ WŚRÓD ORTODOKSJI ŻYDOWSKIEJ

Znany gaon i uczony ortodoksyjny „Chefee 
| Chaim " odbył w Warszawie naradę- z rozmaitymi 
j cadykami i rabinami w sprawie zawarcia pokoju 

między zwalczająoemi się stronnictwami ortodok- 
syj.nenii. Z ramienia Agudy wziął w tej konfe­
rencji udział cadyk z Góry Kalwar)i Rezultaty 
są narazie nieznane. Podobno na konferencji o- 
niawiano także sprawę regulaminu wyborów ra­
bina i ustawy o gminach żydowsł ich.

BACZNOŚĆ, W ŁAŚCICIELE REALNOŚCI!
Starostwo grodzkie Warszawy — Północ ska­

zało administratora domu przy ul. Wołyńskiej 27 
Wąsem za stałe utrzymywanie lego domu w an- 
tysanitarnym stanie na 10 dni bezwzględnego a- 
resztu.

PROCES PRZECIW  PROKURATOROWI
Dnia 3 bm. przed trybun iłem sądu Apelacyjne­

go w Poznaniu rozpocznie się sensacyjny proces 
byłego podprokuratora Dembeckiego, skazanego 
w pierwszej instancji za sprzeniewierzenie depo- 
zj łów. Dembeckiego bronie będzie adwokat Lie- 
berm.au.

STRASZLIW E SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI 
RODZICÓW

Z Warszawy donoszą- Niezwykle tragiczny wy­
padek zdarzył lię onegdaj w mieszkaniu krawcu 
Bromberga przy ul. Wroniej Podcizas ścielenia 
p o sła n k a  dla dziecka, skutkiem nieostrożności do 
poduszki dostała się igla. Yv nocy 17-miesięczne 
dziecko zbudziło nagle rodziców głośnym płaczem 
Cdy rodzice spostrzegli, że płacz dziecka pocho­
dzi i. jakichś nadzwyczajnych przyczyn., oglądnęli 
dokładnie niemowie i przekonali się, że w kręgo­
słupie dziecka tkwi igła złamana do połowy. Di u 
ga połowa igły leżała w pościeli. Dziecko wsku­
tek strasznego wypadku doznało sparaliżowania 
rąk i nóg, a |x> przewiezieniu do szpitala zmarło 
przed dokonaniem operacji.

ZIĘĆ ZA BIŁ TEŚCIOWĄ
Z Wilna donoszą: Onegdaj w nocy we wsi Slo- 

boda gm. dolcliiiiowskiej, mieszkaniec tej wisi. 
W. Sławiński kilku uderzeniami siekiery ziaMi 
swoją teściową Barbarę Supruniokową, a nastę­
pnie sam rzucił się do studni i poniosł śmierć na 
miejscu. Powodem tragicznie zakończonych nie­
porozumień m.ędzy Sławińskim i zmarłą był za­
targ o ziemie.
212 GWOŹDZI W E WNĘTRZNOŚCI ACH KOBIE­

TY.
Do szpitala w7 Lodzi zgłosiła się Marcjanna Ber- 

nasiowa ze Zgierza, skarżąc się na ból w żołądku. 
Prześwietlenie rentgenowskie wyiKwfflło obecność 
w żołądku pacjentki całej inasy ttrobnych gwoź­
dzi. Lekarze dokonali operacji i wydobyli z żołąd­
ka Bernasiow * 212 sztuk gwoździ, w tem dwa 
0-cnlowe, cztery 5-ca.lowe, wagi 552 gr. Bernasio- 
wa oświadczyła iż łykała gwoździe z rozpaczy 
z powodu zdradzenia jej ptzez męża.

ZAMKNIĘCIE ODDZIAŁU MŁYNÓW ROT- 
SZYLDA. Zamknięty został oddział wypieku mac 
wielkich młynów Rotlischilda w Haifie. Przyczy­
ną tego był brak nadzoru (?) rządowego oraz zbyt 
wysokie kaszlu produkcji, klóre nie pozwoliły na 

, odpowiednią kalkulację cen.

Siadami Alaina Gerbauita j
Jaik donoszą pisma amerykańskie, trzej studenci j 

amerykańscy wyruszyli przed kilkoma iniesiącami I 
na niewieik.m żaglowcu z Nowego Jorku do Cannes, j 
Statek, klóry służył studentom do podróży, jest nie j 
wielkim yacbtem, posiadającym 15 metrów kwadra- j 
towjch ożaglowania. I

Podróż z Nowego Jorku do Cannes udała się ! 
trzem śmiałkom znakomicie.. Obecnie postanowili on. j 
odbyć w 7cn sam spsób drogę powrotną, przedtem ; 
jednak pragną oni dokonać podróży okrężnej po Mo | 
rzu Sródziemnem. Podróż ta trwała cały miesiąc po ! 
czem młodzi: podróżnicy wyruszyli ua Ocean i obe- ! 
cnie znajdują się w powrotnej drodze do Nowego . 
Jorku.

Jest to w ostatnich czasach największa i ną:śm;ei | 
sza bodaj rcdtitó na yachcie przez Ocean, Wywoła! 1 
ją wspaniały pizykład Alaina Gerbault.

Dr. med. WILHELM ARMER
ord. w  ckorobach  w e u n ęu zn ych

od godziny 3— 5 popoł.

Kraków, Rab. Meiselsa 16, II p-
258.*. Analizy lekarskie

Jak Warszaw a będzie rozmawiała 
z Nowym Jorkiem /

W  związku z bliskietn wprowadzeniem stale.’, 
komunikacji radiotelefonicznej między Wars-ta 
w'ą a New Jorkiem, przeprowadzona została o- 
negdaj w7 gmachu Ministerjum Poczt i Telegra­
fów w Warszawie próbna rozmowa z Nowym 
Jorkiem. Pierwsza próba nie dala jednak wyni­
ków pomyślnych. Połączenie między Warsza­
wą a New Jorkiem, w komunikacji radjotelefon1- 
cznej odbywa się w ten sposób, że rozmówca 
warszawski otrzymuje połączenie telefoniczne z 
Berlinem, a stąd z Londynem. W Londynie nbo 
nent włączany jest do stacji nadawczej radiote­
lefonicznej, która ze sw7ej struny łączy go ze 
stacją odbiorczą w New Jorku. Ta zaś wywołuje 
abonenta telefonicznego i włącza go do roz­
mowy.

Trudności w komunikacji między Warszawą 
a New Jorkiem wyłaniają się dopiero między 
stacjami radjotelefopicznemi w Londynie i New 
Jorku, gdyż relacja telefoniczna Warszawa — 
Londyn istnieje od dawna i pracuje bez szcze­
gólnych trudności.

Dalsze próby uzyskania dobrego połączenia 
w komunikacji radiotelefonicznej z New Jorkiem 
podjęte będą w najbliższych dniach przez Mini-: 
sterjum Poczt i Telegrafów. Od pomyślnych 
w7yników tych próbnych rozmów zależy więc fa­
ktyczne oddanie do użytku publicznego komuin 
kacji radiotelefonicznej między Polską a Ame­
ryką. Należy zaznaczyć, że komunikacja radio** 
telefoniczna między Warszawą a Buenos-Aires 
istnieie już blisko rok, Komunikacja ta nie cie­
szy się wziętością ze względu na bardzo wy­
sokie opłaty rozmów.

Program  stacyj radiofonicznych
Nie uzi Ma, 2 lutego

Kraków (3128) 11‘58 Sygnał dziasu, bejodit
12*10 Koncert Liliann. Warsa. (BeriiCKz, Debussy, 
Sacns, Rossini — arje, muc.) 14 i  15 Odozya roto. 
12*20 „Szopka krakowska" (oryg. motywy lud1. 
— zebrał dir. E. Estreicher. 16 Koncert z Kato­
wic (LAncke, SonŁdit; Ketelbej). 17*15 Fełjet „Czy, 
natura jest okrutna** — J. Marchlewski. 17*10 Kon 
cert z Warszawy (Noskow ski, Strauss, Kałm *n) 
10 Rozmaił. 19*25 Uroczysta aiud. ku czci prez. 
Rzplitej (przemówienia i odczyt o Moście ach). 
19*58 Sygnał czasu, hejnał 20 Kwadiran. liter. 
(„Maciek Fuła" Dygasińskiego). 20*15 Kolędy, pa­
storałki polskie 21*45 Słuchowisko wesołe (z Po­
znania). 22*15 Komun. 22*30 Muiz toin. 24 Hejnał. 

Warszawa (1411.7) 12*10. 17 W 20*15 i 23 Muz. 
Katowice (408.7) 12*10 Koncert filh. Warsz. (p. 

Kraków). 15 „Chemiczne tępienie szkodników*1. 
15*20 Szopka krak. (p. Kraków). 16 Konoea"t (ip. 
Krabów). 17*15 „Szachy** 17'40 Koncert z Warsza­
wy (p. Kraków). 19 Kozimait. 19*25 Aud ku czci 
Prezydenta Rzipłitcj. 20*15 Koncert (Dworzak, Wer 

Katowice (408.7) 12*10 Koncert filh. warsz. (,p. 
Kraków). 21‘45 Słuchowisko wesołe. 22*15 Komun. 
23 Muz tan.

Wiedeń (516.3) 10*30, 11, 15 30, 17*20, 19 Muz. 
Budapeszt (550) 12*25, 10, 17*30 i 2vo0 Muz. 
Zeesen (1635) 12, 15 Muz. 19*30 Opera.

JUTRO  MIĘDZYNARODOWY KONCERT Z BU­
DAPESZTU

W poniedziałek 3 bm. transmitowany będzie na 
Wizystkie stacje średkowo europejskie, także 
polskie o g. 20*30 Koncert maędzyn irod Z Buda­
pesztu. Wykonawcy J. Hutoay, E. Dolmany! oraz 
ork. operowa. W Drogramie muzyka Erkela, L i­
szta, Bartoka i Goldmarka.

INFORMATOR W 0JS E .0W Y
SJONIS1A, RUDNIK: Zasadniczo jest Pam obo­

wiązany do służby wojskowej i może Pan być do 
wołanym. Zależy to od każdoczesaego kontyngen- 

I tu, przyezem w pierwszym rzędzie powołani są 
i cl, którzy nie mają żadnych zastizeżeń.
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MOVOSZE/M! MII/ZET AHII
M ovoezi;»i o j w t u ^ s

T W M i

.V [V M JJIIZ  MATOWANI

Ił M M H
• T , SZ Y B O W JC Z A  

K B t « ,  H B .  A N S K *  1
T n i l  I B_jvii«ŁKe w ar«t»- 
ty w Fol .ft. — Żącajeie pro­
spektów. — "Wpisy codziei-nie

L. I. 727/1930.
M agistrat sWŁ k ró l m. Krakowa

ogłasza
PRZETARG OFFRTOWY

K  drostaiw? pudstoeweilt do- mninduirów niżsizych fun.k- 
ojotariju^zy* mtejslkitoh, na okres 1 roku, t. I. od dnia 
1 Jewietmta 1930 do 31 maTca 1931 r. Oferty wnosić 
należy do dnia 18 tartego b. r ,  godz. 10 rano-, tia ręce 
KJtarowiwsa Ekonomatai m. (ginach Ratosza m. II. pi? 
kro oficyny, bhuro Nr. 38).

War uniki prz-jtai®u i wszelkie informacje otrzymać 
można w Lkonornacie m„ który ewentualnie może 
)e przesłać pocztą za złożeniem kworty 2 zł. w zna­
czkach pocztowych.

Ki ako w, 29 stycznia 1930.
Prezydent miasta: 

289* w. z. OSTROWSKI mp.

„ i : Y W A N “
l KALNIA DYWANÓW 

i KILIMÓW 
KRAKOW-POCGORZE
Sw. Kiuyi 9. (linja Iratu. 3)

poleca

i f w m  i m i i i ?
b ezk on k u ren cyjn ie  Janio

Klinika dla naprawy dy- 
wanóii perskich i kilimów

Telefon Nt. 1(00

m
P lE C f& T K I
RÓŹNEGŚfflODZAOO

L .  i M S C K I K A B
Kraków, G r o e J i k a  4 6

Telefon 22D6

TRAN NORWESKI
DLa  WSZYSTKICH DZIECI!

Blade, słabowite i nieracjonalnie odżywiane dzieci, 
które tak często spotykamy na ulicach wielkich miast, 
sq łatwa ofiarą chorób zakaźnych, suchot i t. p.

Tran Norweski jest dla tych dzieci nietylko niezbęd­
nym, skutecznym środkiem zapobiegawczym, lecz przede 
wszystkiem wzmacnia organizm dziecka i zachowuje 
zdrowie

TRAN NORWESKI
jest prawie bez smaku i zapachu.

URZĘDOWY KOMITET PROPAGANDY

NORWESKIEGO TRANU LECZNICZEGO
Bergen, Norwegia

BANK ZALICZKOWY i OSZCZĘDNOŚCI 

W BOCHNI SPÓŁDL Z O. FOR.

załatwia inkasa weksli szybko i tanio

283*
2a Radę Nadzorczą:
Dr. S t .  Ja k o b so n

Dnia 10 lutego b. r. rozpoczną się w szkoło 
zawodowej „Ognisko P racy11

W*eczori.e kursa krom i szycia 
dla Pań

Wpisy i informacje w kancelarii szkoły, po­
cząwszy od dnia 3 1 u tego, w godzinach między 
11—2 przedpołudniem.

Z N A N E  Z JA K O Ś C I) 6 D O B R O C I

M f i l K l H M E
ju i  d o  n ak y ciB

BRAUNFELD* RUBKA

Y Y Y Y T Y Y Y T Y V  Y  Y Y Y  Y  T
NAJNOWSZE r  s r i t  ML I f l
KATIRM4.Y NA F  E BN #4 11  A l

poleca labr\ka liranek 
M. W E 1 T  Z, KRIthCW, Uu. GROPZK# I .  71
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. I88S

R e k l a m a
c t ó w K s n i *  S iŁ n cS lu I

„Marki, światowe! stawy" 
t=3—  tnana od lat 40

Dla zdrowia dzieci &
przez powagi leka.skie znb canj)

H A Y A  J S S f \
tO HTdENlCZNE

4t Ucn**L-;dś*i 
mmm

T y s ią c e  p o d z ią k o w a i .1 £ £ 5 £ & £ f
p llto p  sąoa A włazy n q d *  Wikc PUPBU WATA 

D» * *
_  M OM---- i  »yr/!Łoa»S«

• WAT» LW ÓW

UWAGA! RZADKA OKAZJA!
PRZEZ JEDEN TYDZIEŃ SPRZEDAJE różne wy­

startowane artykuły:
Płaszcze damskie gumowe zamiast Zt. 50'— tylko 
Zt. 15’—. Kostiumy czysto wetoiąne zamiast ZI. 75‘— 
tylko ZI. 15'—. Kamizelki! czysto wełniane zamiast 
Zł. 40'—, tylko Zt. 2ó‘—. Pulowery czysto wełniane 
zamiast Zt. 40'—, tylko Zł. 2C‘—. Reformy jedwabne 
w pasy zamiast Zł. 7‘5U, tylko Zł, 4'50. Pończochy 
jedwabne „Bemberg" zamiast Zl. 9‘50, tylko Zt. 6‘75. 
Pończochy FiiJ—de—-ko zamiast Zł. 4 S0 tylko ZI. 3‘60 
Pońozc-cliy Fil—de—ko zamiast Zł. 3‘50 tylko Zł. 2‘20 
Skarpetkii zamiast Zł. 3‘50, tylko ZI. 2‘45. Skarpetki 
zamiast Zl. 3‘— tylko Zł. 1‘90. Krawatki jedwabne 
zamiast Zł. 8—]0, tylko Zł. 2‘50 i inne artykuły po 
okazyjnych cenach. Proszę korzystać z tej okazji u
WACHSMANNA, Kraków, Krakowska 7

CHEMIK poszukuje
SF-OLNIKA

z kapitałem 2000 doi. celem założeniu 
fabryki proszków do pieczjw a. buay 
niowych i t. p. Zgłoszenia: „CHEMIK 1“ 
do Administracji „Nowego Dziennika11

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażliwość, słabość woli. brak e- 
nergji, melancholię, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego. Słabość n«o- 
wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk oddz. 87.
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KRONIKA

W ochóo 
słońca 

7. m. 17

Zachód 
słońca 

4. m. 24

Uroczysty obchód imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej
Z ok«zji Imienin p. Prezydenta Rzeczypospolitej 

proŁ Ignacego Mościckiego odbyła się w dniu wczo 
ajózym w pdękińe udekorowanej sali Rady ntiejsikjiej 

n a  Ratusza uroczysta Akademia. Punktualnie o go- 
rtnmjpi 12 zapełniła się szczelnie sala Rady miejskiej 
zaproszonymi gośćmi. Przybyli: wojewoda Kwaśnie 
wsk los. metropolita Sapieha .imieniem wojskowo­
ści generał PJisowsdJ, imieniem sądownictwa, wlce- 
prezes Dr. MarkiLewięzi liczni przedstawiciele miej­
scowych władz rządowych i autonomicznych, Uni- 
Wvnsytotn, posłowie, konsuiowie, reprezentanci 
związków kulturalnych, oświatowych, społecznych, 
prasy JŁd.

Akadlemja rozpoczęła się odegraniem przez orkie­
strę 20 pp. poloneza, poczem prof. Dr. Michał Szy­
szko wygłosił przemówienie, w którem pooniosJ za- 
snug- Prezydenta Rzeczypospolitej, prof. Ignacego 
Mościckiego na polu nauki i około podniesienia sta­
nu przemysłowego Polski. Po przemówieniu zebrani 
powstając z miejsc wznieśli 3 k rotny okrzyk na 
cześć p. Prezydenta, poczem orkiestra odegrała 
hymn państwowy, a chór Echa odśpiewał „Gaudę 
Mater“.

Następnie wiceprezydent miasta Dr. Wielgus od­
czytał tekst depeszy, wysłanej do Pana Prezydenta 
następującej treści:

„Zebrani w Ratuszu krakowskim na uroczy 
stej Akademji, urządzonej przez Komitet obywa­
telski z inicjatywy Hrezydjiim miasta ku uczczę 
niiu Imienin Pana Prezydenta Rzeczj pospolitej, 
przesykmy imieniem najszerszych warstw oby­
watelskich miasta Krakowa najserdeczniejsze ży 
czcuia Jla, Najdo sto jii'; ej,śtźej Jego Osoby wraz z 
wyrazami najgłębszej czci i hołdu.

Przywodząc na pamięć niedawną Twą gości­
nę Panie Prezydencie w królewskich komna­
tach Zamku wawelskiego z żywą radością zape 
wniamy Cię Panie Prezydencie o gorącem umi­
łowaniu. jakie żywimy dla Giebie. jako naszego 
ukochanego Przedstawiciela Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, który niezwykłym urokiem Swej 
majestatycznej godności zdobył serca i podbił 
umysły wszystkich Krakowian bez różnicy sta­
nu i wyznania. — Prezydent miasta 'enator Rol- 
ie, wiceprezydenci: Wielgus, Ostrowski,, Schnei­
der, Landau."

Akademię zakończyło odśpiewanie przez chór 
hymnr Rzeczypospolitej Nowowiejskiego.

Uroczyste nabożeństwo dziękczynne, o godz. 9-tej 
zaiiO odiprawil w Katedrze na Wawelu ks. Biskup 
Rósipo.nd. Równocześnie odprawione zostały nabożeń 
srtwa w kościołach greckotkatolickim i ewangieli 
ckńm.

W synagodze postępowej odlbylo się jak już dano 
suliśmy wczoraj, uroczyste nabożeństwo w piątek, 
31 stycznia przed wieczorem.

Jubileusz prof. Zaremby
Wczoraj w południe odbyła się w a/ułi Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego uroczystość z okazji ju­
bileuszu profesora maileriuiLytki U. J . Stanisława 
Zaremby. Dla uczczenia czit. rdiziestej rocznicy u- 
zyskania przez znakomitego uczonego stopnia do­
ktora natua matematycznych w sorPomiie, a zara­
zem trzydziestoleci,a pracy ped^ogioznej na kjałtc- 
drze matematyki VN szeehuicy Jagiellońskiej, wy- 
CziaiI filazpiiczny Uniw. Jag. nadal prof. Zarem­
bie tytuł doktora filozofji U. J. honoris causa. 
Uroczystą akademję ku czci jubilata, n,a którą 
przybyli członkowie senatu akademickiego oraz 
profesorowie U. J., przestawiciełe innych wsze­
chnic polskich, oraz byli i obecni uczniowie prof. 
Zaremby, zagaił dziekan wydziału filozoficznego 
U. J .  prof. Kreutz który  składając jubd itowi ser­
deczne życzenia, wręczył miu dyplom doktora ho 
noinis causa. Następnie przemawiali profesorowie 
U. J  Siediłeaki i Wilkosz o znakomitej działalno­
ści naukowej prof. Zaremby, którego prace z za­
kwasu teerji ró\vnań różniczkowych cząstkowych 
i innych dziedzin matematyki są cenione przez ca- 
ty świat naukowy. Prof. Hobbndpf b. rektor A 
kad-eraji Górniczej w Krakowie złożył hołd prof. 
Zarembie w Imieniu byłych uczniów, podnosząc 
aiepoapolżłe zalety jubilata jako pedagoga i uczo­

nego. NSslęunie składali jLbilnlowi życzenia 
prof. Szafer imieniem Polskiej Ak,.demji Umie­
jętności, której prof. Zaremba jest czynnym człon 
kiom, prof. Biaiaczewski imicjicm Uniwersyte­
tu warszawskiego, prof. Biernacki imieniem U- 
niwersytetu poznańskiego, prof Rudnicki imie­
niem. Uniwersytetu wileńskiego, cioe. Saks imie­
niem Polskiego Towarzystwa Matematyc/uogo w 
Warszawie, oraz. p. Sedlnfc imieniem młodzieży U. 
J„  który wręczył jubil iłowi dyplom członka 
honorowego Kółka uuleniaiLeeąio- fizycznego stu­
dentów U. J. Dalej prol. Wilkosz' odczyta] mnó­
stwo depesz gratulacyjnych, jakie nadeszły od 
wszystkich uniwersytetów francuskich, czeskich i 
włoskich i óa wielu uniwersytetów w Niemczech, 
oraz od całego szeregu uczonych całej Europy.

Na życzenia odpowiedział w krótkich słowach 
wzruszony jubilat, poczem chór akademicki od­
śpiewał hymn państwowy.

Zaznaczyć należy, że prof. Zaremba jest człon­
kiem wielu krajowych i zagranicznych towarzystw 
naukowych, a m. in. członkiem czynnym Akademji 
Umiejętności w Pradze i Leningradzie.

Jak się Konstytucję tratuje  
nogami

Pod adresem p. Ministra Spraw Wewn.

W „II. Kurjerze Codz.“ z dum 30. stycznia 
br. ogłoszony został Konkurs Wydziału powia­
towego powiatu wrzesińskiego na stanowiska 
dyrektora lecznicy powiatowej, lekarza chirur­
gu i lekarza ordynatora. Wymaganemi kwalifi­
kacjami są m. in. „obywatelstwo Państwa Pol­
skiego i wyznanie katolickie'. Wynika z tego 
że obywatel polski wyznania niekatolickiego — 
a wiec np. protestant lun Żyd — z góry  wyklu­
czony jest od prawa ubiegania się o posadę sa­
morządową w powiecie wrzesińskim.

Zbyteczną jest rzeczą doduw. 6. że tego ro-- 
dzaju konkursy i praktyki stanowią brutalne 
pogwałcenie jąsnych i niedwuznacznych prze­
pisów obowiązującej Konstytucji. Ponieważ 
przewodniczacy-.i powiatu wydziału wrzesiń­
skiego jest starosta powiatowy p. Che lip o w ­
ski, który też podpisał będący w mowie kon­
kurs, przeto pozwalamy sobie zapytać p. Mini­
stra spraw wewnętrznych, czy m e zechce po­
ciągnąć do surowej odpowiedzialności urzędni­
ku państwowego za tego rodzaju jawne trato­
wanie nogami Konstytucji?!

R e l e s f r a c l a  bezrobotnych 
nauczycieli

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy ZarzAr 
dzie Głównym Zawód. Zrzeszenia Nauczycieli 
Szkół Powsz. R. P. w zyw a mniejsze,m wJSy stk i cli 
na,uczycie,ii -szkół powszechnych,, mających pełna 
przic,pisane kwalifikacje do nauczania do zarejestro­
wania się w spRfek&ąoie Biiura, Wars,zawa, Oda 5. 
L.sta zareislirowamycli bezrobotnych nauezyciełi-Ży 
dów będzie podania do wiadomości tvch Kuratoriów 
i Inspektor ów Szkolnych, którzy mianuj a do szkół 
dla diziecr żydowskich nauczycieli clirześoija.n z po- 
w odu braku w ich okręgach kandydatów żydo 
wskich. W ceł:u zarejestrowania się należy przysłać 
na piśmie następujące dane: Nazwisko, imię. adres, 
wykształceni,e ogólne i zawodowe, ewe,n'tiu,ałiuie spe­
cjalności, praktyka dotychczasowa i jak dfogo znaj 
duje się boz pracy.

Rejestracja będzie zamknięta w dniu 15 lutego br.

Zniżki kolejowe dla turystów
Związek polskich towarzystw turystycznych zło­

żył p. mimsisitrowi komunikacji memoriał w skrawie 
zniżek kolejowych dlla turystów. Związek żąda puzy- 
znania członkom towarzystw turystycznych i krajo 
znawczych, które należą do Zwuązku, indywidual­
nych zniżkowych biletów (tęgo typu, jaki posiadają 
członkowie Polskiego Związku Natioiaiskicgo) z wię 
kszych minst polskich do najważniejsych sitacyj tu 
ry,stycznych f  z powrotem. Zniżki te mają być wa­
żne, z Warszawy, Łodzi. Walna, Poznania, Bydgo­
szczy, Katowic, Krakowa, Lwowa i Stanisławowa. Z 
Warszawy i Łodzi, jako położonych w centrum pań 
stwa, zniżki te mają być ważne we wszystkich kie­
runkach do miejsc, wycieczkowych, położonych na- 

j ogół na krańcach państwa, jak lici, Gdynia. Wisła, 
j Zakopano, Krynica, Woroehta i Zaleszczyki. Z pozo 

stałych miejscowości mają być one ważne do tych 
• punktów turystycznych, które mają dla danego nria 

sta większe znaczenie.
I Przy odległościach do 200 kim. bilet powrotny ma 
, być ważny 5 dni, przy odległościach większych — 
i 30 d,ni. By nrt.k.nąć nadużyć, Met taki ma być ostem 
■ płowa,ny w takej miejscowości końcowej, przy przy 

ieźdeic na miejsce. Związek domaga się też przyzna 
! nia 60 proc. zniżki w jedną i drugą stronę, wskazu­

jąc, że obecnie ceny biletów k-olejowych w porówna

niu z wysokości* zarobków warstw Piacnjących tt-
niernożHwte.ią tym warstwom przedsiębranie wycie­
czek, szczególnie przy większych odległościach.

  o -------
— NIEDZIELNE D Y L : RY A!*TKK. D»U w llLe 

dzielę mają dyżur następujące apteki; piw/. <aOy 
dzień i noc: Grodzka 22. Dietla 30. pi Matejki 
3, Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, w Podgórzu: 
Rynek 9; do g S wieczór: SzcsteMiiuskn 1. \i,k,,':i»- 
skn 9, Daj wór 0. Długa CO. Ko •Ći.uszki i.

— DALSZA ZNIŻKA CK.\ OHLEBA. Kiagishwt 
podaje <to wiadomości, że o j jyóhjed/.i-alku J,bm  
mogfj być pobierane w sklepach piok u*.kich jlk 
i sklepach spożywczych następujące ecjiy: /.» I 
kg. ciilcba żytniego ja.snego.ż km inki cni iub be* 
najwyżej 42Qgr, za 1 kg. cłileba żylaiiigu ciemne­
go najwyżej 3ó gi\, z..a 1 kg. chloba pfeŁenr.o- ra­
zowego najwyżej ó.i g,r, #ł'iwvi p o b ra n ia  ca* 
wyższych będą pociągnięci do surodTj edpowiw 
dzlatności karnej.

— DOROCZNA jR.EDUTA AR f  ASTÓW TEATRU 
IM. J .  SLOWAOKJEOO, która skinowi corocznie 
oBAk Reduty Prasy, cłom kan-iirnwału, yulbędzie się 
w saładi Starego Teatru, w sobotę duła S lute­
go. Komitet Reduty, który oil szeregu <lni rozpo­
czął już przesyłanie zaproszeń, krząta się ząpo- 
biegliwie około przygotowania urozimaioonego 
programu balu. Sprzedaż biletów za okazaniem 
imiennego zaproszenia, rozpocznie się jutro, w po 
uiediziałek 3 bm. w kasie teatru (wes iDul) od 
godz. U —1 w południe i od 5—7 wieczorem.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA L®- 
KAttłsKIEGO. Posiedzenia Tówarzy&twt Lekar 
skiego będą się odbywały o godz 6 wieczór. We 
środę dinia 5 bm. odbędzie się o godz,. 6 "  'ecŁ> 
rem w sali Krakowskiego Towarzystwa Lekar­
skiego (uJ. Rjadziwilłowska 1. 4) zwyczajne poeio- 
dzenie namkowe, na którem wygłosi odczyt: dr 
Lindenfeld (z Oddziału cłiibua gioznego Szpdtailal 
św. Lazaa-za) pL „O pj leognarji (z ipoL^zem prae- 
żroczy).

— EPIDEMJA MUMPSU TRW Al W  Miejska*
Urzędzie Zdrowia w Kraków i® ZglosjoDo (w o ą  
gu uł>. tygodnia 25 zachorowań na nramps. Pcua- 
tem zgłoszono: 15 wypadków cEoao.ła%iuy, 14 
terji, 13 odry, 8 ospy wietrzfoej, po 2 tyfmu hanao- 
sznego i kokłuszai, oraz 1 róży.

— KTTtS ROBÓT OZDOBNYCH DLA .HUT 
(wszelkie rodzaje mereżek i Kafków, a jB U c ift  s *  
boty siatkowe i tiulowe) i-oâ j juAm «Sę d ś a  W- 
bm. w Muzeum Przemysław—m w Kiakowue, ÓL 
Smoleńska 9. Wpisy przyjanpje i  infcnaaqyj m ttse 
la dyrekcja Muzeum oodzdeanie w gnhiiiwfk td  
8—2.

— ZDJĘCIA FILMOWE W‘ KRAKOW IS Wy-
trwórnda krakowska ^LMPIdr f I y r  
Warszawska 17) przystępuje z  wiosną do ■■ An»t 
ca. cyklu obrazów piopuigmudawycb i  kratjoaNb- 
wuzych (jak: „Sielanka pdaot lanakowaktkłi", ^  
genda Wawelu", „Awiometka i miłość" Ap.) pod 
kierownictwem wybitnych reżyserów pnśdrtiiii. Do 
zdjęć użyte będą własne siły w tytu aeta pn^i 
wytwórni bezpłaitn e szkolone. Gicwoe d tr p» 
wlei-zomę zostaną ^Miss CraoOTii" i 2 m ojm  p ra c  
jowanym csoboui, w kitórym tó <xfa aoatado 
wkrótce ogłoszony :kondsurs. Zgłoszcsm jo i  tlą  
przyjmuje

— ,R  ADJOWY“ AM ANTURNIŁ Ome^m
czorem podczas słuchania bezipkitnc^o Ikiuuuaita 
radjowego przy głównej poczcie, kilkoro mAoteled 
ców, podoclłooooych widoazuia muzykę, pntnrho- 
wało p. Ch G., młodego oitouoksyjtwgo d  r a k  
ks, obrzuciwszy go hłetean i anisaoByngazy mu ku- 
pelusz. Jednego z awanturników, IftedzyaJanm. 
Gzarnieakiego (Wtrocławska 31) doprowudzioao do 
najbliiżsizego posterunku pKJlicyjnegr*

— KWASU OCTOWEGO naąni się wcaoraj pop* 
tai., a  18 letni Józef Tatko, umysłowo cbory  w  
zakładzlie Braci AUbertów. Lekarz pogotowia ndzim  
lii nieszczęśliwemu pierwazea pouiocy, poczem po­
zostawi! go na miejscu.

— AREHZTOWANTA Ptręgdyś Kar odnae (iat S {  
służąca, bez stałego miejsca zaui. areszdowaua to  
stała za kradzież garderoby wart. 100 zdt na szko­
dę Zofji Romanowskiej, Zaun. pa zy ul. Smoileń- 
Skiej 20. — Płaszazykiewicz Jan (lat 30) bez za­
jęcia. zaim w Mogiłę ai e^ztowiany ziostai aa gwK*t 
publiczny i ciężkie uszkodzenie ciała tu  osobie 
Marji Frej, zaim. w Zegrziu.

— JU Ż ZA KILKA DNI odibedzi-e się wiefka
i wesoła z;iba\va na rzecz Bursy Rękotizielnioae) 
sierot, założonej przez błp. Różę Rockową. B irh - 
łiwy komitet przygotowuje cały szereg niespo­
dzianek. Wielką atrakcją będzie stylowo urządzo­
na herbaciarnia jaimńska, gdzie będą usługiwa­
ły nadobne gejsze. Nadzieja przyjemnej zabawy I 
szlachetny cel zgromadzi naipewno wielkie w-esac 
riietylko młodzieży lecz także starszyzny. Jeżet' 
kogoś przez przeoczenie pominięto w zaproszę- 
riu na tę wesołą impraze, zechce się uprzejmie 
zgłosić w Biurze Podbrzezie 6. 496



Sir. 14. ~ - aeteHeaagafe „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 3. II. 1980. Nr, » .

SEN7ACYJNA ZNIZKA CENI! TURKEL i Ska Flor{adska 22
W deMcr.włchurę i śnieg używaj

fV■*;^  MV>.: -:..wKREM
. a- I, - i . ■ .„■* ń ' .L :S a

na sa ■--■kpśi skóry
ira

T E L E G R A K Y

Sprawozdanie Banku Polskiego
(T M fonem  od naszego korespondenta)

W a t s - i W Ł  1. 2, (N) Bamk Polski ogłosił spra­
wozdanie. kitwrc przedstawi akcjonariuszom w dniu
1.1 blii. Sprawozdanie m. itk zwraca uwagę, że w ro 
ku minionym w dafezym ciągu utrzymała się niesły 
chanie ujemna, choć historyoznie zrozumiała anoma 
Pa. że ogromny odsetek wkładów w polskich Insty 
tuciaeh kredytowych stanowiły wkłady dolarowe.

Wzrósł udział rołnfków w kredycie dyskontowym. 
Roluky sa »iprzvwlle.k>wanl pod względom terminów 
płatniczych Przeciętny miesięczny odsetek weksli 
protestowanych w B. P. w roku ub. wynosił 5 i»roc. 
gdy w łatach poprzednich kształtował sic w wyso 
kości 2.9, ?, 2.3 proc.

Zyski Banku Polskiego wynoszą 97,5 mMJunów, a 
nutem zwiększyły się o 2t*3 proc. w porwna.anu z 
Aresem poprzednim. Druga emisja akcyi Banku Pol 
■kiego pozostaje w Tekach skarbu i korzysta z dy 
A u id y cgrantozonei.

Ambartuta turecki w Warszaw ę
W a r s z a w a .  1. 2. Sprawa podniesienia poseł- 

ttłrecfctego w Warszawie i potoki ego w Ango 
dt> godności ambasad jest deftoatywnie postano- 

Ossaiteoznego załatwienia kwestii należy o- 
CNKtWać W najbłShszym czasie. Prawdopodobnie no 
—kuciu aiabasŁtkma nastąpi aa wiosnę.

 • '1 -  •

Trudności rządu rzeszy z po­
wodu umowy haskie?

B e r l i n .  1. 2. PAT. Zapowiedziane »a sobotę po 
■tednbie plenarne $udy Państwa Rzeszy zostało 
dÓWciaiK, ponieważ połączonym komtejom Rady nic 
■ M o dótpffowadzbć do kóńca narad nad projekta 
n  ustaw wyidkających z umowy haskiej. Ukończę 
M l prttoc komisji oczekują najwcześniej na wtorek 
Bk, żfe Zabranie plenarnie Rady odbyć się będzie 
ttogto ftajwtcrośniej we wtorek wieczorem, lub we 
•redę.

B a f ł l n .  i. 2, PAT. Sejm fitrympsikii odinzucil? 28 
głósinŁ piWeclrolko 20 wniosek sw-jałdemoklftów. 
wzywający rząd turyngski, aby głosował na Radzie 
PMtatwn Rzeszy za projetótm nządowym ustawy o 
Hwwie haskiej.

Moskwa frddłem fałszywych 
banknotów dolarowych?

Wiosna!

W i e d e ń .  1, 2. PAT. ,,Neues Wiener T: 
otrzymuje z wiedeńskich kół policyjnych następujące 
Urwagt o Ostatnich fałszerstwach banknotów dolaro­
wych: falsyfikaty są tdk doskonałe, że tuogły być 
wykonane tylko W Wielkie] drukami, wyposażonej 
we wszystkie nowoczesne urządzenia techniczne. 
Już w roiku 1923 pojawiły się w Europie i Ameryce 
dttekodiale podrobione funty angielskie i już wtedy 
nasunęło się podejrzenie, że sporządzone one zosta­
ły w Rosji sowieckie], Bezpośrednich dowodów nfe 
można jednak było uzyskać. Z aktów archiwalnych 
Wfattomo jednak, że urzędowa drukarnia banknotów 
W- Petersburgu podrabiała jeszcze przed wolną 
bartk-noty wszystkich państw, a to dla studiów poli­
cyjnych. Drukarnia ta zaopatrzona we wszystkie no 
woczesne urządzenia przeniesiona została do Mo­
skwy. Zachodzi podejrzę;tfe że ! obecne falsyfikaty 
zostały w < eti druk ar ni ■wykonane.

Straszliwy samosąd oa murzynie
O e 111 a. (Stan Georga). 1. 2. PAT Radio. Miody 

mnrcyn, oskarżony o  zabicie pewnej białe] d/Tewczy 
•y, Kosta! rozszarpany przez tłum złożony z aetek 
mdl, którzy następnie pokropili zwłoki naftą i pokra 
jawszy na drobne kawałki, spalilL Po dokootniu sa 
■osada, tłum rozsaedł słę w sookofa.

Mężczyźni twierdzą złośliwie, że kobiety myślą
0  modzie lei niej wówczas, gdy śnieg jeszcze da­
chy pokrywa i naodwrót. podczas upałów ichnich 
troszczą się o to, co w zimie ubiorą. Niechże so­
bie panowie kpią z nas, my jednak będziemy i na­
dal na tyle roztropne, by się nie pozwolić przez 
zmianie roku z nienacikn zaskoczyć, lecz wcześniej 
pomyślimy o tem, oo nem przyszły sezon w dzie­
dzinie mody nowego przyniesie

Co będzie noszone W domu i na ulicy, pożyty 
wnip jeszcze nie wiemy, to jednak jest już pewne, 
że kostium zapanuje wszechwładnie i odpowie­
dnie modele pojawiają się już w najróżnorodniej­
szych odmianach. Oo do wyboru odpowiedniego 
mnterjału decyzja bynajmniej łatwa nde będttdc, 
bo pojawiają się najrozmaitsze m.aterjały weł­

niane, wszystkie równie ładne, a więc gatunki 
glr.dik.ie, prążkowane, angielskie we wzory dy­
skretne i silnie podkreślone. Co do dominującego 
koloru, moda również ostatecznie nie zadecydo­
wała, jak się jednak zdaje, nie zachodzi obawa 
jednostaj ności i ziunifor mowami a, ponieważ noszo 
ne będą wszelkie odcienie bronzu od jasnego bei- 
ge do ciemno- bronzowegio, oraz kolory szary
1 granatowy. Krój żakietów pojawia się w no­
wych, nader interesujących linjach Aicby dać pa­
niom naszym możność chociażby pobieżnego zor­
ientowania się, przynosimy dzisiaj kilko zgrab­
nych i eleganckich modeli Wiosennych.

Model A: przynosi żakiet w kroju przypomina­
jący męskie sakko, zupełnie luźny, zapina się na 
dwa rzędy guzików, Kieszenie oraz kołnierz sza­
lowy są wyraźnym stembenkiem obszyte. Ten

, kołnierz jest zupełnie nowy w pomyśle, ponieważ 
mc kończy się jak zwykle n wycięcia lecz prze­
chodzi w jednostronny, ostro odcinający się wy- 

! lóg. Co do szerokości zaś zgadza się w zupełno- 
' ści z kontrafałdami spódniczki, klóre są do po-,
i Iowy stenibnowane, co wysmukla w zupełności

hard&o figurę.
Model B: to znowu komplet z ładnego angiel­

skiego materjału Suknia w gęste kontrafałdy 
Stembuowane poniżej bioder i ujęte dość Wysoko 
paskiem U góry przechodzi ten stembeoek W od­
powiedni wzór, który v  połączeniu z małeml ir- 
eliowemi kokardkami stanowi oryginalne wykoń- 
.zenie cna. Z tej samej Trcliy kolorowej żło­
biony jest pasek, zgrabny kapelusik, oraz guziki 
u żakietu Ten jest prosty, luźno wykończony u 
szyji, rękawów i u dołu szeroką, kolorową paśpo- 
lowaną plisą Obok kosljumów będą naturalnie
płaszcze na wiosnę jak zawsze chętnie noszone,

Model C: prezentuje nam zgrabny płaszcz z ma­
teriału anielskiego n wzorze Wyrazietynt siłnże 
podkreślonym Płaszcz ten chociaż w kroju pro­
sty, sportowy w kroju jest nadzwyczajnie eleganc 
ki i nadtv|e się prawie dla każdej figury W pasta 
przecięty jest paskiem, który w oryginalny »po- 
SiVb' przerl:t.dz: pod kieszeniami Te są nasadzanie 
i zapinają się ponad paskiem To samo wykoń­
czenie pojawia się pr*y rękawach, kołhiOra luft 
wąski, stojący, łączy się wąskim de nbouktOU 

| 7. \vyU ;rinn. z ?  rnhtia pelerynka, kitótą można zdej­
mować stanowi uzupełnienie tego nader 

j kiego ptoiszwza.

Pogoda w £akopanam
P otstk.ii Związek Turystyczny komun lik uje: Obecny 

stan pogody w Zakopanem. Dość pogodnie, wietrzno, 
temperatura w Zakopanem —S w Morsklem Oku 
—3, na Hali Gąsienicowe} —6, warsrtwa śniegu w 
Zakopanem 17 atn, w Morsklem Oku 31. na Hali Gą 
sientoowej 12 cm. Pro gnoza na dziś: za chmurz ene 
duże, opady śnieżne, zwłaszcza w górach, lekki 
mróz haSny w.iatr w górach, w Zakopanem południo 
woJWSchodnŁ

TEATRY ŚW IETLNE I DŹWIĘKOWE
SZTUKA: „Nowy Jork w nocy",
UCIECHA: „Rtałe ofenie"

Tym P. T. Prrnumeratorooi % pro­
wincji, któny nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na mieeląc l n t y  b. r. 
wstrzymamy z dniem 12* bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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Groźba pogromów w CkarbkieZ GIEŁDY
Giełda warszawska

Warszawa, 1. 2 PAT. Akcje; Bank Polski 184, 
Bank Zw. Sp Zarobk. 80, 80 i pół, Spiss 98, Warsz. 
Fabr. Cukr. 27 i trzy czw , Węgiel 51 i pół, Pa­
rowozy I. i II- em. 20, Staracnowice 21 i jedna 
czw. Pożyczki,: 4-proc. prem poż inwesi 122 i pół 
122, 5-proc. dolarowa 73 i trzy czw., 73 i pół, 5- 
proc. poż. konweisyjna 50, 10-proc. kolejowa
10250, 8 proc L. Z. Banku Gosp. Kiaj .  94.
■ Waluty: Dolary 5.8(5, 8.85 . pół/8.87 i pół De- 
fcizy: BeJgja 124 18, 124 49, 123.87, Londyn 43 37 
i  pól, 43 48, 43.37 i pół, 43 48, Nowy Jork 8.599, 
8919, 8.879. kabel 8917, 8.937, S.897,' Paryż 31.98, 
85.07, 34.89, Szwajcarja 172. 172 43, 17157, Wiedeń 
125.46, 125.77, 125.15, Włochy 46 GG, 46.78, 16.51, 
Marka niem. w obrotach pryw. 215, Gdańsk 175.17

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 1. 2. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

360.44-169.94, Budapeszt 121.07-121.57, Bukareszt 
4.21— 123, Londyn 34.50 i pół do 34.GO i pół, No­
wy Jork 709.09—711.55, Paryż 27.82 i Irzy czw. 
do 27.92 i trzy czw., Praga 20.97 i pół do 21.05 i 
pół, Warszawa 79.52— 7980, Zurych 13G.7G— 137.2G. 
Amerykańskie 701.30—708,80  ̂ Niemieckie 109.35— 
169,83, Angielskie 34.48—31 64, Francuskie 27 85— 
27.99, Włoskie 37.14—37 50 Szwajcarskie 156.41— 
137.21, Czeskie 20.94 i trzy ósme do 21.06 i trzy 
ósme, Węgierskie 124.22—124.62.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1 31, Ren­
ta lutowa 1 10, Kompas 121, Browary 110, Sier­
sza 12.8, Zieleniewski 50, Galicja 41 i pół.

Giełda zurychska
Zurych, 1. 2 PAT. Paryż 20.34, Londyn 2522, 

Nowy 5.18.40, Belgja 72.15, Włochy 27.13, Hisapa- 
nja 68 20,. Holandja 208 05, Berlin 123 85, Wiedeń 
73, Sztokholm 139.10, Praga 1533 'i pół, Warsza­
wa 58.15, Budapeszt 90.57 i pół, Bukareszt 3.08 1 
jedna czw.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Uproszczenia forrr.&iności 
paszportowych

Znie&iuiie świadectw kwalifikacyjnych,
W  związku z obniżeniem opłat paszportowych 

ukaże się oddzielne rozporządzenie m inister­
stwa spraw wewnętrznych, w myśl którego fon 
malności związane z uzyskaniem paszportu za­
granicznego, zostaną w dużej mierze uprosz-- 
czone i ułatwione.

P ro jekt rozporządzenia tego ;est obecnie już 
w opracowaniu i po uzgodnień u go z poszcze-

gólnemi ministerstwami, zostanie ogłoszony, 
co prawaopodobn c nastąpi już z końcem lute­
go.

W  szczególności, jak słychać, projektowane 
jes t zniesienie dotychczasowych tak zw. „świa­
dectw kw alifikacyjnych", rozszerzenie do dwóch 
lat maksymalnego okresu ważności paszportów, 
uraz wprowadzenie, jako zasady, ;ż paszport u- 
poważnia z reguły —  w okresie swej ważności 
— do wielokrotnego przekraczania granic pań­
stwa. Ponadto zamierzone jes t wprowadzenie 
formularzy książeczek paszportowych.

 o——
— OKRĘGOWA OŚRODEK W. F. W KRAKOWIE

organizuje kurs dila kandydatów na sędziów lekko­
atletycznych i gier sportowych. Teoretyczne wykła 
dy i ćwiczenia praktyczne odbywać się bę3ą dla 
kandydatów na sędziów gier sportowych w soboty 
od godz. 17—19. a dila lekkoatletycznych w niedziele 
od godz. 9— 11 w suli poradni sportowo-J^ k arsk ie j, 
ud. Rajska 3. Pierwsza zbiórka dila kandydatów na 
Sędziów gier sportowych, dniia 8 brn. o godz. 17, a 
dila lekkoatletycznych dpa 9 hm. godz. 9. Zgłoszenia 
przyjmuje Komendant Okręgowego Ośrodka W. F. w 
Krakowie.

—  WYSTAWA RZECZY SKRADZIONYCH. W
tutejszym wydziale śledczym przy ui. Kanoniczej 
24 zdepc nowano zalcwes! jo iowane rzeczy, pocho­
dzące z kradzieży mieszkaniowych i  kolejowych, 
a to: 2 walizy z bielizną męską, pledy i  j oduszikę 
dla podróżujących kolejami, krawaty, pęk kluczy, 
między fetorami znajduje się klucz werlheimowski 
do kasy ogniotrwałej. Zafewest,jorowujie przed­
mioty posiacodowmi mogą oglądać w biurze wy 
działa śledczego w godzin >ch od 10—12-tej.

— CZYJA ZGUBA? W VI-tym komisarjaoie 
policji na dworcu kolejowym złożono znalezioną 
na pl. Wolnica torebkę damską z pewną kwotą 
Poszkodowany odebrać może torebkę w tymże ko 
mlMirjocie.

M o s k w a -  1. 2. ŻAT. Z Charbinu 'donoszą, 
że tamtejsza ludność żydowska żyje w panicz 
nym strachu w obawie przed pogromami b. car 
skich oficerów. Odbywają się tu olbrzymiie de­
monstracjo białych oficerów, którzy napadają 
na uftędy sow,eckie za to. że /.ostali usunięci

L o n d y n ,  1. 2. PAT. Delegacja francuska 
publikuje urzędowy tekst .twej propozycji. 
Tekst ten został późno skompletowany. Zgodnie 
z tekstem, każde z mocarstw podpisujących 
układ, musi ograniczyć tonaż globalny na czas 
trwania konwencji na ilość ton, która została 
określona. (Ograniczony zostanie tonaż także 
ich uzbrojenia. Każde z mocarstw będzie musia 
lo rozłożyć tonaż zgodnie z określonemi cyfra­
mi na 6 klas okrętów, przewidzianych w ukła- 
dzie. Zostanie także ujęta w reguły swoboda 
budowania okrętów w gianicach i kategoriach, 
które zostały określone, rcpartycja będzie mo­
gła ulegać zm anie. Speńalna konwencja bęr- 
dzie mogła jeszcze bardziej zacieśnić ułatwie­
n i  transferowe pomiędzy dwoma lub więcej

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

J e r o z o l i m a .  1. 2. ŻAT. Wczoraj trzej nie 
znani osobnicy strzelali do okien mieszkania 
kierownika kamieniołomów w Albt. Na szczę­
ście strzały chybiły. Władze wyznaczyły 100 
funtów nagrody za udzielenie informacji o miej 
sou pobytu sprawców napadu.

M o s k w a ,  1. 2. PAT. Poselstwo meksykań­
skie z byłym charge dkiffaires Mattm na czele, 
opuściło Moskwę.

W a s z y n g t o n .  I. 2. PAT. Senat zatwier­
dził nominację p. Aleksandra Moore na stano­
wisko ambasadora Stanów Zjednoczonych w 
Polsce.

L o n d y n ,  1. 2. (AW) W czwartek wieczo­
rem wydarzyła się na kopalni ZongoJda pod 
Konstantynopolem wielka eksplozja, w której 
13 górników zostało zabitych a 6 ciężko ran­
nych.

S ł o n i m. 1. 2. (AW) Miasto Słonim w kon­
kursie miss Polon]!, udziału nie brało. Obecnie 
w Słonimie dokonano wyborów „miss Słonim".• 
którą została p. Karolina Sobolewska.

KOMUNIKATY
— ŻYDOWSKI UNIW ERSYTET LUDOWY

(Przemyska 3). Dziś w niedzielę o godz. 4 popoł. < 
odczyt p. dir. Bulwy ut. „Aktualne prohlemy sjo- 
razmu“, o godz. 5 odczyt p. Mantla z ramienia 
Żyd. Tow. Muzycznego ni. „Rundo kl-aisyczue" (i- 
lustr. muzyczne na płytach z firmy H. Weiss Mei- 
selsa 7).

— ZYD. RIBLJOTEKA LUDOWA IM. I. L. PERE
CA. Dziś, w niedzielę, o godz. 8 wiecz. w sali Żyd. 
Domu Akad. (Przemyska 3) Uroczysta Akademia z 
okazji otwarcia Biblioteki Ludowej im. I. L. Pereca 
w świeżo wynajętym iokalm przy ud. Miodowej 39. 
Udział biorą. 1. M^nger tRumumiu). Józef Łowi 
(Niemcy), M. Gebiirtig (Kraków) i A. Seimfeld, Dr. 
Margulies, prof. Sperber, M. BI ech er. Messer, Wohl- 
mutdi, Q. Ii cfte rówina i Opoczyński.

— KURS INSTRUKTORSKI WYCH. FIZYCZ.
ŻKS , Makkabi‘‘ dla pań dziś. w niedzielę, o godz. 9 
rano w sali Żyd. Tow. Gimn. przy ul. Skawińskiej.

  „JEHUDA". Dziś, w niedzielę o godz. 7.20. w
salach reprezentacyjnych Żyd. Domu Akad., pfzy 
ml. Przemyskiej 3, I. p. zebranie towarzyskie połą­
czone z tańcami, występami własnej sckcj. dramaty­
cznej i orkiestry. Ws.tęp dla członków i zap osra­
li yich gości,

— STARANIEM TOW. „NASZE DZIECI" odbę­
dzie się dziś w ni5edzięle, o godz. 7 w lokalu przy ud. 
Krakowiskie: 23, I. p. odczyt p. dr. Ouisty Joffowei, 
pt. „Hygieiia dzieci ia“. Wstęp wolny.

— RZESZÓW! Dziś w niedzielę dnia 2 bm. od­
będzie się akademia Achadhaatnowaka z udziałem 
proi. Sizmulewicza z Krakowa,

ze służby na kolei chińsko rosyjskiej. Na wie 
cach urządzanych przez tych oficerów nawołu 
ją oni do pogromów ludność: żydowskie'. Wła 
dze miejscowe odnosoą się' bbojęfnie do tych 
wystąpień białogwardzistów.

kontrahentami. Mocarstwu zaintersowane będą 
musiały być zawiadomione na rok przed odda­
niem do stoczni danej jednos l:i morskiej o 
zmianach w repartycji i tonażu. W ten sposób 
fiuty 5-ciu mocarstw będą zawsze dobrze poin­
formowane o sobie.

W  czasie posiedzenia prywatnego postano­
wiono zgodzić się na udział w obradach szefa 
sekcji rozbrojeniowej Ligi Narodów w chara­
kterze obserwatora. Przedstawiciel sekcji tej 
będzie obecny przy wszystkich dyskusjach, doi 
tyczących metod ograniczenia zbrojeń mor­
skich. W  ten sposób teza francuska, aby wcią­
gnąć Ligę Narodów do prac nad rozbrojeniem, 

trzyinuje całkowite zadośćuczynienie.

Poufne zebranie kcnimrstów ber- 
licskicb „nakryte** przez policję

B e r l i n ,  1. 2. PAT. W piątek wieczorem po 
licja berlińska wykryła w jednym z szynków W 
pobliżu dworca śląskiego poufne zebianie przy 
wódców komunistycznych, należących, jak s,ę 

kazało, do rozwiązanej placówki komunistycz­
nej Czerwony Front. Aresztowano 80-ciu ucze­
stników a wśród nich znanych prowodyrów K* 
munistycznych w Niemczech. Wśród aresztowi 
nych przeprowadzono rewizję osobistą, która1 
dała nieoczekiwane wyniki. Skonfiskowano 
wielką ilość sztylttów i kastetów.

Głodówka więźniów politycznych 
w Kownie

W i l n o .  1. 2- (AW) W  związiku z represjami, 
stosowanemi przez adimkńcytrauję więzienną wo 
bec więźniów poiityiczmycii, a szozególtafte wo 
bec w i ęźmi ów-Polak ó w, nadeszła wczoraj do 
Wilna wiadomość, że wszy scy więźniowie poi i 
tyczni ogłosili głodówikę. Administracja wię­
zienna, chcąc przerwać głodówkę wywiozła 
12 więźniów z v. ięzienia kowieńskiego i osadź, 
ła ich w torcie kowieńskim.

Sowiety nie poszlą delegatów  
do Genewy

M o s k w a ,  1. 2. (AW) Prasa sowiecka po­
daje, iż rząd ZSRR. odmówił przybycia na zwo 
łaną przez Ligę Narodów do Genewy w dniu 
17. lutego rb. konferencję w sprawie rozejmu 
celnego. O decyzji tej Litwinow zawiadomił w 
dniu 23. stycznia gen. sekretarza Ligi Narodów.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.
Wczoraj zmarł w Krakowie błp. Herman MunU, 

długoletni prezes zarządu Starej Bóżnicy. Zmarły 
z (hirżem poświęcaniem kierował sprawami Bóżnicy, 
która pod ego zarządem wróciła do dawnej świetno 
ści. PozatLm rozwijał Zmarły szeroką działalność 
fil a nkrapiijno- społeczną, toteż przedwczesny zgon Je 
go wywołał szczery żal i współczucie dSa osiero-ćo 
nej rodzimy.

Onegdaa zmart w Krakowie w 71 roku żyda 
ś. p. Wawrzyniec Bujański, znamy przemysłowiec, 
właściciel biura spedycyjnego i głównej trafiki. Zmar 
ty osierocił syna Eugeniusza Barańskiego, obecnego 
dyrektora Tea.tru miejskiego im. Słowackiego oraz 
biura koncertowego.

P. dy r. Buiiańskienai składamy na tern m iejscu w ji 
razy rfczerego wspóteuicia.

We Lwowie zmarł wczoraj emerytowany prof. 
uniwersytetu lwowskiego dr. Benedykt Dybowski, 
nestor przyrodników polskich. Zmarły był czynnym 
członkiem Polskiej Akademii Umiejętności, z którą 
do ostatnich niemal dni pozostawał w koocakcw XV 
ukowyim. Zmarł przeżywszy lat 97,

FraEiiiski piofekt ograniczenia zbrojeń
morskich
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z a jd z ie  p o tr z e b a  p r z y g o to w a ń  d o  p r z y -  

ję c i-  p o z o s ta je  c z ę s to  m a ło  w u łn eg o  
c z a s u , b y  s ię  z r o b ić  m iłą . P r o s im y  p o m y ś ­

le ć  w te d y  o  „ S u d ty m  S h a m p o o n k  z  C z a rn ą  

G łó w k ą " ł W r r z e e ią g a  3 m in ą ł u z y s k a  P a n i, 
p r z e z  z w y k ł n a p u d r o w a n ie  i  * jy s e c z o tk o -  

w a n ie  n a jp ię k n ie js z e  w ło s y  i  Z ie lo n e  o ś m io -  
ik ą tn e  p u d e łk o  z a  z ł. 2 ,5 0  w y s ta r  

c z a  m  s z e ł e g  m ie s ię c y . D o  g ru n ­
to w n e g o  m y c ia  g ło w y  p r o s im y  
o ż y w a ć  t y lk o  „S h a m -  

p o o n  t  C z a r n ą  G łó w k ą " i

Suchy Shamoo^n
Z Czarna Główką

S r o d e k  d o  r n y d a  w ł o s ó w  b e z  w o d y

Wwędate do BabyęłatWąsie Hi#ma w prost u firm y A ptekarz Drancz i Ska. B ielsko .

W zakładach
tUankm wtął

gdzie głównym warunkiem fest l< p  
względna czystość, używa się na|» 

chętniej aromatycznego 1 zawierają* 
cego glicerynę mydła „Kołłonta* 

z pralką Staranne analizy potwier­
dzają wysoka zawartość tłuszczu, 

szlachetnych surowców i czystość 
tego mydła. Bieliznę niemowląt pierze 

sie bardzo vzęsto, a używając zwy­
czajnych lub ostrych środków do 

prania.' szybko można la zniszczyć, 
Natomiasi mydło ..Kołtontav z prąlką" 

okazało się szczególnie * łagodnem 
i nieniszczącem żadnej tkaniny. Ro­

zumne gospodynie domu. wiedząc. Iż 
produkt chemiczny nigdy się nlS da 

ocenić według zewnętrznego wy­
glądu, unikają zawsze niepotrzebnego 

ryzyka, 1 nigdy nie kupują nieznanych 
lub „takich" mydeł, lecz tylko ti 

słynne ze swe^ dobroci mydło „Kol* 
łontay”. którego* cizstość gwarantuje 

codzienna kontrola chemiczna.
Wypróbulcie „Kołłontay’a sodę 

do bięjęnll" l proszek „BorazU'1

01010
Złoty medal na Wyitcwie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków i 

S. Goldstein, Kraków, JtndUaka 30. — Zastępca na Hałopołikę: H. GleicLer, T irsoi

IWwiWW P«MM>

■OSZUKUJE m  
Weerch aft: 4  
wkatł jaęsJt-H *

tata. . —  .
5) Pacwzei -  *
onusty pcwico Łmlwafc- 
jset, a) duM sl męetiet z

kapeluszy dam-
ąpr«i, — Zgloss eOm D 
9cfareOxr. fdocftcafc. 32.

2M»

eiCSPBDJCNTKl z Am* ■ 
ki pozodany 1 ani ta po- 
MO&iujc SU  ad Poroeuwy 
StiKtor, Grodzka 39.

374c

PRAKTYKANT «k> poay- 
h k  potoeboy: „Techoo- 
pd *. Ryoefc 46. zWer

ZDOLNEJ siw *m  «*»- 
H dieiA  posodnte. R«- 
Mctnłe tytko a . pierw- 
awrzędną silę. — .Jtom 
SawaJcarskJob Haftów" 
f t r k ć ' Oro<ttfca 14.

293er

ZDOLNA, wunodztetoa
modniarka, pomocnice 
dEzeoite potrzebne od 
zaraz: S. Wfeoer, 9tra- 
docn 5. Zrtoszwnfa mię­
dzy godz. 2—3, Krowo­
derska 73. m. piesuo.

264x

BUFETOWA zriołną. 
(Żyd) przyjmie od 1 lu- 
te®o — restauracja pod 
„Gwiazda", Rynek 12.

268*

ZDOLNYCH etepedk n- 
tów (tek) z kSBculetMą i 
praktyka w duaJe ob* 
wia, poszukuję: Mess-er, 
Kn ków, Rynek 12.

249er

A A A A A A A A

STENOTYPISTO ruty­
nowanej poisko-niemiec 
kici tylko pierwi oi zed 
na( Oty, possaukuji powa 
t u  Ubisika. Zrfo*®en«*a 
pod ..Tytko Pierwszorze 
<ta“ do Adm. JA  Daiesi 
mta". 271«

ADWOKAT Hamer-
t  Limanowej po- 
Jcoocypifcote.

237x

POSZUKUJĘ ramod&el.
ocd Buin.j - 1   Z, * >«ze-
nia: M. Gkózer, Orodtz- 
ka 36. 2o7x

KPt mh! possnirfj..

PODRÓŻUJĄCY, dosko. 
n k  w Kukowie 1 m  
ppowinclt w branży ko-
ionidned t cukik,_ .mcz*. 
zaprowadzony, poszuku­
je  zasitępshww. Z łasze­
nia %  Aufl, „N. Daien- 
■ k  ‘ pod „Piorwszonzę- 
dne referencje". 126g

SAMODZIFLNA kraw­
cowa po6ajukude posady 
w koszym magazynie. 
Żgfosarenia d» Adm. „N,, 
DdsonSka" pod „Satno- 
ći ń r " ,  H2ir

ZAPROWADZONY pod. 
różniący bi«aży galan. 
teryjnei, m  Siatki, w Po 
iZuaAskdetn, na Pomorza 
— przyjmie jeszcze Jed­
no zastępstwo. Zgłosze­
nia- pod .Pokrewna bram 
£a“ do Adm. JA  DzAeo- 
iłBsai". 167g

BUCHALTER wszech­
wiedzy bwrowej, pierw- 
rzorzędue rełerer^je, — 
przyjmie posadę na po. 
południe. Zgłoszenia pod 
^&krotnne“ do Adli J ł .  
DzieinmSka". I58g

MĄKĘ FA SCH A LN Ą
n o s  7 2 *  ~ i Z ' :  r » p

przemielana pod najściślejszym nad­
zorem l ab m tu t*rzemyskiego z naj­
przedniejszej pszenicy w nowo prze­
budowanym młynie według najnowszej 

techniki młynarskiej
p o l e c a

Nowy Przemyski Młyn Parowy
F R E N K L A  i Ski Przemyśl

ą tą . Biuro sprzedaży Polski Przemy siMączny 
Kraków, uł. Fle-jańska47. Tel.4214 i 4311

REKLAMA
DŹWIGNIC HANDLU

KILIMY
E

Dim K A M . KiaM
ul. Tariowska 6. I. p,

b u , ,>  Z w le rcy n le e k łe )

TROCHĘ HUMORU

NA BAJ U

— Może Pan raz zatańczy z moją mama. 
Właśnie skarżyła sie. że zmarzły jej nogl„

i .u k a lc

MIESZKANIA: 3 pokoje j 
kuchnia, 2 pokoje i kuich- 
nóa, 1 poikój i kuchnia, z 
komfortem do Wynajęcia 
Zgłosienia pod „Starów 
śkia“ do Adm. ,N. Dzień 
wka“. 160g

SKLLPY przy ruchliwe'
ulicy w Krakowie do 
wynajęcia. — Zgłoszenia 
pod „Sklepy" do Adnim. 
JU l Dziennika". 160g

LOKAL w podtworou na 
magazyn, pracownię i t. 
p., w poMiżu ul Kraków 
silcie] do odstąpienia na- 
tychmii st. Wiadomość: 
Hudcs, P cau k oom L 22.

387g

E Rółne I
KTO mieszkając na pro­
wincji., chciałby wolny 
<v/,n« pośwti-ęoić dz-iemi- 
kaaW uti9 —Zgłoszenia z 
Województw Potudin"'n. 
-wych: Kraków I. SJcryt- 
kft 300. 297a

Ka MEPA, aUad apara­
tów i Przyborów foto­
graficznych — wykonu 
te wszelkie roboty ama­
torskie — tego san eco 
dnia: Kraków, uJ. Szew­
ska 27. Telefon 2298.

___________ 23g

CHOROBY aerca, Base­
dow, astma, Sanatorium 
„Sałua" Dra Kupczyka 
Kraków, ni. Szujskiego.

2163er

MAJttLS Dawid, nr. 1896 
r„ uutewadnóa zguibiona 
książecake wojskową 
wystawioną przez P. K- 
U. Kraków. 274er

JOEL Rath w Chrzano-; 
wi.e urodź. 5 liipca 1389,: 
— unieważnia zgubioną. 
k&iążtOJikę wojekowąf 
wydaną przez P. K. U., 
w Wadowicach. 143g'

IBNauka i wychowania

STUDENTA energiaczne. 
go na 3 godziny popolu-
aniiow.e do cbłopoa 10-let 
niego poszukuję. Wiado. 
iność w Biurze Ogłoszeń 
jńjatitara. Rynek 8. 275er

STENOGRAFII potóko-
njiemieckiiej szyhko, nai- 
dosikonalej, rta.-uowsz-i
metodą wyucza: Zolla
Sohónguitówna Podfcrze- 
zll 2. 163g

E S p n e d a t 1
WYTWÓRNIA orylcotar.
sów i maszyna »uc> w 
Krajajowie. przy w. Sobie 
siki eg o 5, II. piętro, drzwi 
Nr. 7, wykorwije wsael-. 
kie trykotaże męslwe, — 
damskie 1 dziecięce we- 
diłuig nnjnowstzycn zona 
U zagranicznych, sottd. 
nie, tatrio 1 na dosad­
nych warunkach, przy j 
miude rówmlei pończochy 
do zarabiania oczek bar­
dzo starannie. 295 ar

UNDtRWOOi) Nr. 5 o-, 
kazyiniie do *jrzedarla 
S^ber, DdetHowsika 109.

294er

MEBLE kucłrane pread 
pokojowe I pokoje dzie­
cięce w najlepszem wy­
konaniu poleca nowo o- 
twarty magazyn „S©e- 
płalność" Kraków, Sław 
kowsk'1 12, w podworou. 
Cenv niskie.— Dogodne 
warunki. 81er
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